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OBWIESZCZENIE 


MINISTRA SKARBU z dnia 30 marca 1939 r. 
o subskrypcji na 5'. Pożyczke Obrony Przeciwlotniczej 
i na 3'. Bony Obrony Przeciwiotniczej 


Podaje się niniejszym do wiadomości publicznej, że na podstawie art. 4 ust. (1) pkt. 1), art, 5 ust. (1), art. 6 i 9 ustawy z dnia 27 marca 
1939 r. o dotacjach na rzecz FUNDUSZU OBRONY NARODOWEJ i o inwestycjach z funduszów państwowych w okresie od dnia 1 kwietnia 
1939 r. do dnia 81 marca 1942 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25, poz. 165) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 28 marca 1939 r. wydanego w po- 
rozumieniu a Ministrem Spraw Wojskowych e wypuszczeniu wewnętrznej pożyczki państwowej na cele obrony Państwa (Dz. U, R, P. 
Nr. 26, poz. 176) — zostają wypuszczone 5% Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej i 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej, 

Wpływy z emisji tej pożyczki I bonów przeznaczone są wyłącznie na cele obrony Państwa, a mianowicie na rozbudowę lotnictwa woj: 
skowego i na uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej. 

WARUNKI SUBSKRYPCJI 

Subskrycja na 5% POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ i 3% BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ zostaje otwarta z dniem 
3 kwietnia i trwać będzie do dnia 6 mają 1989 r. włącznie. 

Subskrypcję przyjmować będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, 
Państwowy Bank Rolny i ich oddziały, banki prywatne zrzeszone w Syndykacie Związku Banków w Polsce, komunalne kasy oszczędności 
zrzeszone: w Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Warszawie, w Związku Komunalnych Kas Oszczędności we Lwowie w Związku 
Komunalnych Kas Oszczędności w Katowicach i w Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Poznaniu, powołane przez te związki, Cen- 
tralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione instytucje. 

Wpłaty na subskrypcję bydą przyjmowane wyłącznie w gotowiźnie, przy czym eo najmniej trzecia część zadeklarowanej kwoty pos 
winna być wpłacona przy subskrypcji, reszta zaś w terminie do dnia 5 lipca 1939 r. włącznie. 

Subskrypceję i wpłaty na nią od osób, pozostających w służbie Państwa i instytucyj publicznoprawnych, przyjmują ich władze 
asygnujące. 

Subskrypcja na 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej będzie przyjmowana od każdego subskrybenta najwyżej na 4 sztuki tych bonów 
łącznej wartości imiennej zł. 80. 

Cena sprzedażna przy subskrypcji obligacji pożyczki wynosi złotych 100 za 100 złotych wartości imiennej, Do ceny sprzedażnej doli» 
cza się wartość kuponu bieżącego za czas do dnia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna chocby częściowo została zapłacona po dniu 1 czerwca 
1939 r. Wartość kuponu bieżącego za każdy dzień po tym terminie ustala się na 1 grosz od każdych 100 złotych wartości imiennej pożyczki, 
objętej daną subskrypcją, s 

Obligacje pożyczki będą wydane najpóźniej przed dniem płatności pierwszego kuponu t. j. przed 1 grudnia 1939 r. wszystkim tym sub= 
skrybentom, którzy wpłacili całą należność za subskrypcję w ustanowionym terminie. 

Cena sprzedażna bonów wynosi złotych 20 za 20 złotych wartości imiennej. Przy subskrypcji wypłaca się z góry odsetki od bonów za 
5 lat w drodze potrącenia z ceny sprzedażnej bonów. 

Bony będą wydane najdalej do dnia 1 grudnia 1939 r. tym subskrybentom, którzy uiścili całą należność za subskrypcję w ustane: 
wionym terminie. 


5% POŻYCZKA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
Pożyczkę wypuszcza się w obligacjach na okaziciela, opiewających na 100, 500, 1.000 i 5.000 złotych wartości imiennej, Oprocentowae 
nie stałe pożyczki wynosi 5 od i00 w stosunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r. Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 1 czerwca 
1954 r. drogą dwukrotnego w każdym roku jej trwania, poczynając od dnia 1 grudnia 1939 r., umarzania części obligacyj wylosowanych 
w tym celu w dniach 1 czerwca i ] grudnia podług planu umorzenia, ogłoszonego przez Ministra Skarbu po zamknięciu subskrypcji. 


3% BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


Bony wypuszcza się w odcinkach ns okaziciela po 20 złotych wartości imiennej. Oprocentowanie stałe bonów wynosi 3 od 100 w sto- 
sunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r. Odsetki od bonów za cały okres 5 lat łącznie wypłaca się subskrybentowi z góry przez 
potrącenie ich z ceny sprzedażnej bonów. Kwotę tego potrącenia zmniejsza się w razie wpłacenia ceny sprzedażnej choćby częściowo po 
dniu 1 czerwca 1939 r. o pięć groszy za każdy pełny miesiąc po tym terminie od każdego bonu, objętego daną subskrypcją. Bony podlegają 
jednorazowemu wykupowi według ich wartości imiennej po upływie 5 lat od daty ich wypuszczenia t. j. w dniu 1 czerwca 1944 r. Posiada- * 
czom bonów na łączną kwotę złotych 100 wartości imiennej lub na wielokrotność tej kwoty służyć będzie do dnia 1 grudnia 1941 r. pra 
wo wymiany posiadanych bonów na obligacje 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej w stosunku 100 za 100 wartości imiennej, Przy wy- 
mianie tej wypłacone z góry odsetki od wymienianych bonów podlegają zwrotowi za pełne miesiące, pozostające do dnia płatności tych 
bonów, licząc po pięć groszy za miesiąc od każdege bonu. 

PRZYWILEJE ' 

Obligacje pożyczki 1 bony mają wszelkie prawa papierów pupilarnych. Obligacje pożyczki 1 bony oraz przychody od nich wolne są 
od wszelkich podatków i danin państwowych orsz samorządowych. Obligacje pożyczki oraz bony będą przyjmowane według ich wartości 
imiennej na podatek od spadków i darowizu do kwoty 50.0000 złotych od każdego płatnika. Kapitał i odsetki obligacyj pożyczki oraz bonów 
zabezpiecza się całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Państwa. 

MINISTER SKARBU 
(—) E. Kwiatkowski 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 4. kwietnia 1939 
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Fragment „Listu do Mahaimy Gandhiego“ 


Jak swego czasu donosiliśmy, przywódca 
ruchu niepodległościowego w Indiach, Mahatma 
Gandhi ogłosił niedawno dłuższą enuncjację w 
sprawie żydowskiej. Gandhi zajął zdecydowanie 
nieprzychylne siunowisko wobec ruchu syjoń- 
skiego i Żydowskiej Siedziby Narodowej, uwa- 
żając, że Żydzi powinni za wszelką cenę pozos- 
tać rozprószeni w dotychczasowych krajach 
zamieszkania, ram zaś, gdzie są okrutnie prześ- 
ladowani, winxi stosować metodę biernego 
oporu. 

Z wywodami Gandhiego rozprawił się wy- 
czerpująco prof. Martin Buber w dłuższym liscie 
który dotąd nigdzie jeszcze nie był opubliko- 
wany. Dzięki uprzejmości Czcigo'lnego Autora 
możemy fragment „Listu do Mahatmy* ogło- 
sić po raz pierwszy na łamach „Nuwego Dzien- 
nika” — Redakcja. 


KIEDY PRZEBYWAŁEŚ W AFRYCE POŁUDNIOWEJ 
MAHATMO, żyło tam około 150.000 Hindusów. Ałe ich liczba w 
Indiach przekraczała dwieście milionów! Z tego właśnie faktu 
czerpało owych 150.000 otuchy, świadomie czy też nieświado- 
mie. To właśnie dodawało im sił do życia i odwagi do życia. 
Czy ich wtedy pytałeś tak, jak dziś pytasz Żydów, czy „życzą 
sobie podwójnej ojczyzny, gdzieby mogli zamieszkać zgodnie ze 
swą wolą”? Powiadasz do Żydów, że jeśli Palestyna jest ich 
ojczyzną, powinni oswoić się z tą myślą, iż będą musieli „opuś- 
cić inne części Świata, w których mieszkają”, Czy i Hindusom 
w Afryce powiedziałeś, że jeśli Indie są ich ojczyzną, muszą 
pogodzić się z tym, że trzeba do Indyj powrócić? A może po- 
wiedziałeś im, że Indie nie są ich ojczyzną? A gdyby — wiaś- 
ciwie jest to nie do pomyślenia — gdyby setki milionów Hin- 
diusów rozprószyło się jutro po kuli ziemskiej, gdyby inny na- 
ród zawładnął pojutrze Indiami, a Hindusi oświadczyli, że mi- 
mo to jest jeszcze tam miejsce na założenie dla nich Siedziby 
Narodowej, któraby stanowiła silne, organiczne centrum dla 
ich diaspory, że jest miejsce na stworzenie tętniącego życiem 
ośrodka — czy da się pomyśleć, aby im jakiś żydowski Gandhi 
— przyjmijmy, że to możliwe — powiedział to, co Ty powia- 
dasz do żydów: „To wołanie o Siedzibę Narodową jest napo- 
zór usprawiedliwieniem tego, że się was wypędza”? Czy to moż- 
liwe, aby ich ten żydowski Gandhi uczył rozumu, tak jak Ty 
Żydów uczysz rozumu i mówił do nich: „Indie, ojczyzna Weddy, 
nie są żadnym obszarem geograficznym, lecz znajdują się tylko 
w waszych sercach”? Kraj, o którym jego synom opowiada 
święta Księga, nigdy nie mieści się jedynie w sercach. Kraj 
ten nigdy nie może stać się tylko symbolem. Znajduje się w 
sercach diatego, ponieważ istnieje na świecie. Jest symbolem, 
ponieważ jest rzeczywistością. Syjon — to proroczy wyraz 
obietnicy, złożonej dla ludzkości. Ale Syjon pozostałby pustym 
frazesem, gdyby nie było Góry Syjon. Kraj ten nazywa się 
świętym, ale nie jest to świętość idei. To jest świętość obszaru 
ziemskiego. Co jest tylko ideą i niczym więcej, nie może stać 
się świętością. Ale obszar ziemski może stać się świętością, jak 
łono matki świętością się staje. 

Rozprószenie można znieść, czasem nawet ma ono swój 
sens, jeśli w pewnym miejscu znajduje się skupienie, jeśli 
ymajduje się ojczysty ośrodek, który rośnie i rozwija się, jeśli 
znajduje się szmat ziemi, na którym tętni życie nie w rozpró- 
szeniu, ale w skupieniu į z którego emanować może duch sku- 
pienia na wszystkie kraje diaspory. Skoro coś takiego istnieje, 
istnieje też wspólne życie, pnące się ku wyżynom, istnieje życie 
społeczeństwa, które ma odwagę żyć dzisiaj, ponieważ wolno mu 
mieć nadzieję, że będzie żyło jutro. Kiedy jdnak istnieje tylko 
rozprószenie bez ośrodka i bez możliwości rozwoju, wówczas 
ciągłe skupienie się staje się rozdrabnianiem. Wynixa stąd, że 
problem naszego losu związany jest nierczerwalnyn: węzłem 
z możliwością utworzenia skupienia żydowskiego, a ono z kolei 
związane jest z Palestyną. 

„Dlaczego”, pytasz, nie uczynią Żydzi, jak to czynią inne 
narody na świecie, ojczyzną swą tej ziemi, w której się urodzili 
i w której żyją?” Dlatego, ponieważ los ich jest inny od losu 
pozostałych narodów świata, jest taki, że w myśl zasad prawa 
dy i sprawiedliwości nie można od żadnego narodu żądać, aby 
się nań zgodził. Ponieważ ich losem jest rozprószenie, ale nie 
rozprószenie części przy zachowaniu rdzennego ziarna, jak u 
fnnych narodów, ale rozprószenie bez rdzenia i ośrodka. Po- 
nieważ każdy naród ma prawo żądać, aby posiadał zdrowe ziar- 
no skupienia. Ponieważ zdobycie stu ojczyzn bez tej jednej, 
która jest pniem macierzystym samo przez się zrozumiałym, 
osłabia i przytłacza naród. Ponieważ na ziemi - macosze kwit- 
nąć wprawdzie może dobrobyt jednostek i dzieło jednostek, ale 
istota narodu koszławieje. I jak Ty, Mahatmo, chcesz, aby 
nie tylko wszyscy Hindusi mogli żyć i działać, ale by i istota 
hinduska, mądrość hinduska, prawda hinduska  kiełkowala i 
kwitnęa, tak | my chcemy tego dla żydostwa, Ty nie musisz 


zastanawiać się nad tym, że rozkwit istoty hinduskiej nle bylby 
zapewniony bez związku między Hindusami a ich ojcz, zuą i bez 
wytworzenia się w niej stanów skupienia. Ale my wiemy, co 
jest rzeczą najważniejszą, ponieważ nie posiadamy tego, czy 
też nie posiadaliśmy tego, aż do tych pckoleń żydowskich, które 
rozpoczęły uprawiać i zdobywać ojczysty grunt na nowo. 

Ale to jednak jeszcze nie wszystko, a w naszych oczach; 
w oczach żydów myślących jak ja, to jeszcze nie jest rozatrzy” 
gające. Powiadasz, Mahatmo Gandhi, że „szukamy uświęcenia 
w Biblii” dła naszego wołania o Siedzibę Narodową, wołania, 
które „Ciebie nie zadawala”. Nie, tak się sprawa nie przedsta- 
wia. My nie otwieramy Biblii, aby w niej szukać potwierdzenia. 
Bardziej zbliżone do prawdy jest przeciwieństwo tego: Obietni- 
ce powrotu, którymi karmiono tęsknoty setek pokoleń są i dla 
dzisiejszych generacji zasadniczym bodźcem, którego powagę 
nie wielu poznało, ale który działa również w życiu tych licz- 
nych, co nie wierzą w zwiastowanie Pisma, Jednakowoż i to 
jeszcze nie jest rozstrzygające w oczach nas wszystkich, którzy. 
wprawdzie nie dopatrujerniy się w każdym ustępie Pisma od- 
głosu Bożego obiawienia, ale, którzy wierzymy w ducha, jaki 
natchnął tych, co te słowa wyrazil. Nie obiecanie nam zie- 
mi jest rzeczą w naszych oczach rozstrzygającą, ale żądanie 
istnienia wolnego skupienia żydowskiego na tej zieni, żądanie, 
którego urzeczywistnienie jest z tą ziemią związane. Bo Pismo 
powiada nam, a nasza wewnętrzna świadomość o tym świadczy, 
że kiedyś, trzy tysiące lat temu, odbyło się wejście nasze na tę 
ziemię z nieomylnością wyższego rozkazu, aby tu po przez po- 
kolenia narodu naszego utworzyć ustrój sprawiedliwości, ustrój 
jakiego nie mogą zrealizować jednostki w zasięgu ich indywi- 
dualnego bytowania, a jaki zrealizować może tylko naród przez 
to, że nadaje jego piętno społeczności: nabywanie wspólnych 
gruntów, wyrównywanie wypaczeń spoiecznych z okresu na 
okres, zapewnienie nie - podaństwa każdemu człowiekowi, wza- 
jemną pomoc, wspólny odpoczynek sobotni, obejmujący zarów- 
no niewolnika jak i zwierzę domowe jako istot równouprawniot 
nych, rok sobotni, który wraz z ochroną przyroby łączy w sobie 
wolny dla wszystkich dostęp do plonów. Nie ma tu praw wy- 
nalezionych przez mędrców w sposób, świadomie służyć mający 
ich celom, ałe jest coś, co znane jest przywódcom, którzy samł 
są zaskoczeni i widocznie przeświadczeni o tym, iż jest to wa- 
runkiem zdobycia kraju. żadnemu innemu narodowi nie zosta- 
ło postawione za zadanie nie podobnego u początku jego drogi. 
Takiej rzeczy nie zapomina się nigdy, z niej nigdy zwolnić się 
nie można. Nie wykonaliśmy wówczas tego, co nam powierzono, 
poszliśmy na wygnanie, ałe to przykazanie pozostało j stało 
się bardziej pilne, niż było kiedykolwiek. Potrzeba nam ziemię 
aby ją utrzymać, potrzeba nam wolności, aby urządzić swe 
własne życie. Na obcym gruncie, pod panowaniem obcych praw, 
pie można ważyć się na żadną próbę. Nie jest do pomyśienia, 
aby nam odmówiono tej ziemi i tej wolności. Nie jesteśmy za» 
chłanni, Mahatmo, chcemy tylko tego, abyśmy ostatecznie mo- 
gli poddać się karności. 

Być może, że zapytasz, czy przemawiam imieniem narodu 
żydowskiego, skoro powiadam „my”. Nie, przemawiam tylko 
w imieniu tych, którzy zachowują w Sercu swym przykazanie 
sprawiedliwości bibiijnego Israela, jako zadanie ich własnego 
życia. A jeśli jest ich nie wielu, to ta garstka stanowi jądro 
narodu. Przyszłość narodu od nich zależy, bo wśród nich żyje 
pierwotna rola narodu, jak zarodek w pestce owocu. W związku 
z tym jest moją powinnością powiedzieć Ci i to, że nie masz 
słuszności, zak.adając, że żydzi współcześni na ogół wierzą w 
Boga i wysnuwając z tego wniosek, jak oni powinni się zacho- 
wać. żydostwo przeżywa dziś kryzys wiary w poważnej mierze, 
a zdaje mi się nawet, że kryzys wiary, jaki przeżywa ludzkość 
naszych czasów, czyli jej niezdolność, by naprawdę w Buga 
uwierzyć, koncentruje się w tym kryzysie żydostwa, Tu jest 
on jeszcze cięższy, jeszcze bardziej niebezpieczny, jeszcze bar- 
dziej decydujący, niż gdziekolwiek na świecie. Ten kryzys wiary 
nie został rozwiązany nawet w Palestynie. Przeciwnie, tu bar- 
dziej niż gdzieindziej wśród żydostwa, poznajeiny, jaki on po- 
ważny. Aie równocześnie też poznajemy, że nie można go roz- 
wiązać nigdzie, tylko tu, nie można znajeźć rozwiązania w ra- 
mach życia osamotnionych i bezpańskich jednostek, choć można 
mieć nadzieję, że z niedoli ich w golusie zapłonie iskierka wia- 
ry. Rozwiązanie przyjść może tylko w ramach życia skupienia, 
które zaczęło spełniać wolę Bożą, choć większość czyni to bez 
tej intencji, nie wierząc, że Bóg istnieje i że On tego pragnie 

To jest najbardziej wewnętrzna rzeczywistość palestyńska. 
Może posiadać ona będzie ważność nie tyłko dla rozwiązania kry 
zysu wiary w żydostwie, ale i dla rozwiązania kryzysu wiary w 
ludzkości. Zetknięcie między tym narodem a tą ziemią, miało 
nie tylko świetne skutki w przeszłości. Wyczuwamy w nim ta- 
jemnicę, która jeSzcze nie objawiła się. Ty, Mahatmo Gandhi, 
który znasz związek między tradycją a przyszłością, nie powf- 
nieneś zaliczać się do tych, którzy przechodzą bez serca i bez 
współczucia nad tą naszą sprawą, 


„NOWY DZIENNIK*, wtorek 4, kwieinia 1939 


. HOLZER 


KRAKOW 


przyjmuje subskrypcje na 


5 Pożyczke Obrony Przet 


iwiotniczej 


3% Bony Obrony Przeciwlotniczej 


Lotniczą -- W 


KRAKÓW, 4 kwietnia 

Każdy dzłeń przynosi nowe objawy impo- 
nującej i solidarnej ofiarności wszystkich 
warstw apołeczeństwa na rzecz dozbrojenia 
Armii, Akcja subskrypcyjna i hojne dary na 
F. O. N. stały się — jak możma się było tego 
spodziewać — potężną manifestacją patrloty- 
caną ogółu obywateli pod hasłem wzmożenia 
i spotęgowania sił obronnych Państwa. 

W biurze wojewódzkiego komisarza Paży» 
czki Lotniczej w Krakowie przy ul. Karmeiice 
kiej 34 panuje ożywiony ruch. Od wczesnych 
godzin rannych zgłaszają się liczne osoly, 
składające deklaracje, wiele osób składa ież 
złoto i srebro. 

Ruch i zainterewanie jest tak wielkie, że 
dla udzielania informacyj musiano zainstalo= 
wać w biurze drugi telefon. Firmy krakowskie 
samodzielnie zgłosiły gotowość  dostarczewia 
dla biura wszelkich materiałów biurowych i 
piśmiennych. 

Równolegle prowadzona jest z wielkim roz- 
machem zainicjowana przez Wydawnictwo 
„Nowego Dziennika“ akcja zbiórkowa wśwód 
społeczeństwa żydowskiego na rzecz F. O. N. 
oraz na subskrypcję Pożyczki Lotniczej. Że 
wszystkich stron otrzymujemy w dalszym cią» 
gu wiadomości o ukonstytuowaniu się ogóinń- 
żydowskich komitetów, które na terenie lokal- 
nym przystąpiły już do akcji zbiórkowej. O 
ukonstytuowaniu się Żydowskiego Komitetu 
Obywatelskiego w Krakowie donieśliśmy już 
w numerzę wczorajszym, 

W dniu wczorajszym przybyli do naszego 
Wydawnictwa przedsiawiciele Stowarzyszenia 
Drobnych Kupców w Krakowie, prezes Inż. H. 
Taubmann i wiceprezes I. Gotlieb, komuniku 
jąc uchwałę specjalnego posiedzenia Zarządu, 
na którym postanowiono  jednomiesięczną 
wkładkę członków Stowarzyszenia ofiarować 
na F. O. N. i równocześnie subskrybować na 


Dz ai damski 
poleca 


PONCZOCHY 


1) Praktyczne b. mocae „MARKI N“ . 1.95 
2) Gazowe, cienkie, b. trwałe „MARKI 21" 2,95 


3) Wytworne, naturalny jedwab 
„MARKI JUNA* « © e » R90 


4) Naturalny jedwab w najwyższym gat. 
„MARKI JUNA-LUKSUS* , o e „ »« 5.50 


Wyłączna sprzedaż 


Juliusz Nacht, Kraków, Stradom 5 


Pończochy se skazami odpowiednio taniej. 


ec 


N. i Pożyczke 
pelnym toku 


Pożyczkę Lotniczą kwotę Zł. 400.—. Należy 
podkreślić, że Stow. Drobnych Kupców obcej- 
muje sfery najuboższego kupiectwa, straga- 
niarzy, jeżdżących na jarmarki i dar tego Sto- 
warzyszenia wykazuje wielkie zrozumienie 
najbiedniejszych kupców żydowskich dla do- 
zbrojenia Armii. 

W wykonaniu uchwały Zarządu Stow. Aka- 
was Raim i Gemilat Chesed w Krakowie zlo. 
żyli w naszym Wydawnictwie kwotę Zł. 1.000 
jako subskrypcję na rzecz Pożyczki Lotniczej. 

Na Fundusz Obrony Narodowej złożyl: w 
dalszym ciągu w naszym Wydawnictwie: 

Firma Karmel i Einhorn, Kraków 
Dietla 64 ZA. 100-— 

Dr Oimar Reiner, Kraków Szpital- 
na 38 „» 

Benjamin Lehrfeled, Kraków, Grodz- 
ka 35 
Związek „Centos“ Kraków 


100.— 


50.-— 


kid 


» 100.--- 


Społeczeństwo żydowskie Prze- 


myśla na rzecz Pożyczki 
Lotniczej i 


Z Przemyśla donosi 


nam nasz 


JUZ 


NADESZŁY LOSY ili-ej KLASY 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


korespondent 


Wspaniałe superheterodyny przodującej marki 


„CAPELLO”" 


demonstruje i poleca 


"e ANTENA” 


Kraków, Starowiślna 1. — Tel. 178-77 


(Seg.): Podobnie jak w wielu innych miastach Rze- 
czypospolitej zareagowało społeczeńsiwo żydowse 
kie Przemyśla samorzutną akcją, mającą na celu 
zapewnić pełny sukces Pożyczki Obrony Przeciwło 
tniczej na tutejszym terenie. Na murach miasta po 
jawiły się dużych rozmiarów afisze, wydane przez 
tutejsze Stowarzyszenie Kupców, które wzywa sie- 
ry gospodarcze do jaknajwydatniejszego poparciu 
akcji dozbrojenia armii przez masową subskrypcję ` 
rozpisanej pożyczki. Bank Kupców i Przemyslow- 
ców, ul, Mickiewicza 10 przyjmuje subskrypcję bez 
interesowunie, 

W sobole 1 bm, udała się delegacja tuiejszego 
społeczeństwa żydowskiego w osobach Gminy Wy 
znaniowej dra J. Rebhana, ławnika Wilhelma Has 
pla oraz przew. Stow, Kupców r. Sz. Morgenrotha 
do p, Starosty powiatowego Remiszewskiego. Dele- 
gacja ta złożyła p. Staroście oświadczenie, iż społe 
czeństwo żydowskie samorzutnie zgłasza akces do 
akcji subskrypcyjnej oraz pelną gotowość do wszy- 
slkich ofiar na rzecz Państwa i Armii. Oświadcze- 
nie to zostało przyjęte z dużą życzliwością przez 
starostę, który złożył delegacji życzenia powudze- 
nia w tej domiosłej akcji, Powszechna gotowość do 
świadczeń i ofiar, jaką można tu zaobserwować — 
stanowi rękojmię, że Przemyśl nie pozostanie w 
tyle. 

Subskrypcja na Pożyczke wynosi 

dotąd 125 milionów zł 

Warszawa. 3. 4. PAT. Według  nieoficjal- 
nych danych, wysokość kwoty, jaką społeczeń 
stwo polskie zadeklarowało na zakup Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej, wynosi do dnia 3-go 
kwietnia godz. 8.30 rano 125 milionów złotych 


„Naród czeski pafrzy 
spokojnie w przyszłość” 


Na bezdrożach totalizmu i naśladowania „moralności“ nazistycze 


ę 


Praga 3. 4. PAT. Powołany w dnia 23 mar 
cą br. przez prezydenta Hachę komitet wspól 
noty narodowej wydał wczoraj odezwę, wzy 
wającą wszystkie warstwy społeczeństwa 
czeskiego do skonsolidowania sił pod sztan- 
darem jednej totalitarnej partii wspólnoty 
narodowej. „Naród czeski, głosi odezwa, któ 
rego misją dziejową było pośredniczenie mię 
dzy światem germańskim i słowiańskim, pa 
trzy spokojnie na swą przyszłość i głęboko 
wierzy w swój honor j sławę”. 

Odezwa zapowiada w dalszym ciągu, że 
życie narodowe wybudowane będzie na trzech 


ei nej. 


podstawowych filarach: Będą nimi wspólno 
ta narodowa, sprawideliwość społeczna opar 
ta na zasadach korporacyjnych, moralność 
oparta na zasadach narodowych i chrześci- 
jańskich. Tępić musimy, mówi dalej odezwa, 
z życia naszego elementy obce. W dalszym 
ciągu proklamacja wylicza hasła programo- 
we nowej partii, które swą terminologią przy 
pominają wyraźnie niemiecką Kraft durch’ 
Freude, Hitlerjugend i włoską Dopolavoro 
i td. W końcu odezwa ostrzega przed pz:tyj 
nictwem, donosicielstwem, opieszałością i tp. 
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APOLINARY HARTGLAS 


DALEJ NAPRZ 


GDY TAK PRZY SPOSOBNOŚCI tegorocznych świąt 
cofniemy się myślą o parę tysięcy lat wstecz, to musimy 
u człą stanowczością stwierdzić, że sytuacja nasza obec- 
nie jest o wiele lepszą, niż w momencie, który święcie 
my dorocznym obchodem sederowym. 

Wówczas dopiero wychodziliśmy z kraju niewoli. — 
Przed ścigającymi nas hufcami faraona szliśmy, jako 
n'e zorganizowana masa, przed siebie, w pustynię, w 
dal nieznaną. Mieliśmy wprawdzie przed oczyma przy- 
rzeczenie Stwórcy „ale nie wiedzieliśmy, ani gdzie się 
znajduje owa Ziemia Obiecana, ani jak wygląda, ani 
ile (Qudów i niewygód będziemy musieli przezwyciężyć, 
zanim do niej dojdziemy, ani jakim niebezpieczeństw sm. 
będziemy musieli stawiać czoło. I gdy wreszcie po czter. 
dziestu latach męki i błąkania się po pustyni doszliśmy 
do jej rubieży — rozpoczęła się zbrojna walka z tubyl- 
cami. Piędź za piędzią, zagon za zagonem zdobywaliśmy 


Ó 


Rełleksje 


pesachowe 


tę naszą ojczyznę, uścielając drogę trupami. 


A dzisiaj? Droga przez pustynię golusu crwała wpra: 


wdzie znacznie dłużej, niż lat czterdzieści — i 


w tej pustyni się znajdujemy. Mąk i ofiar pon'eśliśmy 


bodaj więcej, niż według biblijnego podania. 
Ale za to posiadamy już znaczny obszar Pale- 
styny, uprawiany rękoma żydowskimi, posia- 
damy niemal cały pas nadbrzeżny od Akko do 
Tel Awiwu, posiadamy własny port i własne 
miasta. I blisko pół miliona ludności żydows- 
kiej w Palestynie — przeważnie miodzieży — 
młodzieży zdrowej, rozwiniętej fizycznie i du- 
chowo odważnej i ofiarnej. 

Tak, to jest dużo. To dużo więcej, niż w mo- 
mencie, który obchodzimy corocznie Świętem 
wiosennym. Ale to jest mało jeszcze z punktu 
widzenie naszych potrzeb i dążeń naszego na- 
rodu. Mało, — zwłaszcza, gdy uwzględnimy i 
ciężką naszą sytuację w diasporze i chmury 
zbierające się na palestyńskim horyzoncie. 

* Szalejący w diasporze antysemityzm zmusza 
coraz to nowe dziesiątki tysięcy Żydów do emi- 
gracji. Wszystkie kraje są przed nimi zamknię- 
te. Jedynym krajem, do którego powinni byii 
módz się udać — jest Palestyna, Jedyny kraj, 
który powinien by móc ich przygarnąć, — to 
Palestyna. Ale i Palestyna wpuszcza ich tylko 
w homeopatycznych dozach, bo i nie jest dosta- 
teczinie jeszcze przygotowana gospodarczo do 
przyjęcia zbyt wielkich mas uchodźców, * poli- 
tycznie — nie od nas zależy ich wpuszczenie, 
lecz od Angiików. A ci mają swoje zastrzeżenia 
i swoje szkopuły, 

Te zastrzeżenia i te szkopuły — to są właśnie 
wewnętrzne objawy kłębiących się na palestyń- 
skim horyzoncie chmur. Ostatnia konferencja 
łondyńska dobitnie wykazała, że rzad brytyj- 
ski waha się, czy nie należałoby spetryfikować 


jeszcze 


stawić nas w sytuacji stałej mniejszości, zależ 
nej od społeczeństwa i ewentualnego państwa 
arabskiego. 

Rząd angielski ma po temu swoje względy, 
swoje trudności międzynarodowe, które zmu- 
szają go do ulegania, Arabom wobec zbyt małej 
siły żydowskiej, na której mógłby się oprzeć. 
Nas te względy obchodzić nie mogą, ale od nas 
samych zależy w znacznym stopniu, byśmy u- 
sunęli jeden szkopuł: naszą zbyt małą siłę i wa- 
gę. Dopóki niema jeszcze ustawowych PYWesŁ 
kód, dopóki nie zostaliśmy jeszcze zn nszent 
=) 


Dr. Aleksander Ameise 
JE RÓ 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. SZPITALNĄ 36, Il. p. Ta. 1765-03 


do ostrej walki o nasze prawa, dopóty możemy 
odrabiać to , cośmy zaniedbali, w atmosferze 
pokojowej. Warunki tak się szczęśliwia złoży- 
ły, że zamierzonych przykrych dla nas zarzą- 
dzeń Anglia na razie nie wprowadza, i może je 
na czas dłuższy odroczy. Tę okazję winniśmy 
wyzyskać, 

Wyzyskać — to znaczy tymczasowo zwięk- 
szyć jak najdalej nasz stan posiadania, rozbu- 
dować jaknajbardziej jiszuw, wzmocnić się juk 
najwięcej gospodarczo i ilościowo. To wymaga 
znacznych ofiar materialnych i w ludziach, -= 


pbecnego status quo w Palestynie, t. zn. pozo- |a nie wątpimy że i jednego i drugiego żydost- 
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Na zdobycie Galileil 


wo całego świata nie odmów!, mając zwłaszcza 
przed oczyma przykład ofiarności żydostwa pa- 
lestyńskiego. 

Ale w pierwszej linii powinniśmy wykorzy- 
stać tę „Atempause”, ażeby uzupełnić ł dokom- 
pletować obsadzenie granic Palestyny i objęcie 
w posiadanie całego palestyńskiego wybrzeża. 
Nie od Akko do Tel-Awiw'u, ale od granicy sy- 
ryjskiej winna się ciągnąć nieprzerwanie linia 
cisedli żydowskichFo nas wzmocni nie tylko w 
sensie strategicznym, zabiezpieczając nasze daw 
ne tyły posiadłości od Metuli po przez Tel-Chaj 
aż do Tyberiady, i tamtędy aż do [ransjordań- 
skiej granicy, t zn. całą północną połać Pales= 
tyny, ale nada to nam nowe znaczenie politycze 
ne i wzmocni nas gospodarczo. Jedna nieprzet- 
wana nadbrzeżna finia żydowska od granicy By 
ryjskiej aż do Tel-Awiwu — to znaczy objęcie 
całego wybrzeża, mającego doniosłe politycz. 
no-strategiczne znaczenie i dla Francji 4 dla 
Anglii. To znaczy: wspólną linia obronna 
chrześcijańskiego Libanonu wraz z żydowską 
Palestyną przeciwko atakom muzulmańskich 
Arabów, kierowanym z Berlina i Rzymu. Na tej 
linii będą musiały się opierać w swojej walce 
o hegemonię na Morzu Śródziemnym Francją 
i Anglia, i dla utrzymania tej linii opłaci się 
im przeciwstawić aspiracjom arabskim, A ta Ik 
nia będzie w naszych rękach. To będzie coś, dlą 
czego warto będzie Anglii zrewidować swoje 
chwilowe proarabskie credo polityczne, 

A pod względem gospodarczym objęcie w. pe. 
siadanie nowej długiej linii wybrzeża morskies 
go daje rozmaite dotychczas nieposiadane może 
liwości w kierunku rozbudowy, rozwoju żeglar 
stwa, rybactwa, handlu, eksportu. xl wzęlęs 
dem -pojemności imigracyjnej rozszerza to na: 
sze horyzonty o wiele więcej, niż zajęcia takiej 
samej przestrzeni kraju w oddali od morza,’ 

Żeby jednak utrzymać te nasze nowe nad- 
brzeżne posiadłości w stanie pewności i bez> 
pieczeństwa, — musimy odgraniczyć się zalud- 
nioną strefą żydowską od sąsiedniej Syrii, a 
jednocześnie szeregiem własnych osiedli zabcz- 
pieczyć swobodną komunikację naszą z Liha- 
nonem. Gdy w ten sposób obejmiemy w swoje 
posiadanie cały ten obszar od granicy Libanonu 
do Akko i Gd morza do linii Metula- Tel-Chaj- 
Safed i dalej na południe, gdy cały szereg osie- 
dli od koncesji Chule na wschód i na północ qe 
czynią ten obszar tak żydowskim jak żydows- 
kim jest dzisiaj Emek-Jezreel, czy E'mek-Che- 
fer, — wówczas wzrośnie nasze znaczenie, na- 
sza moc i rola w Palestynie tak, że j groźne 
chmury, nawisłe nad naszym dziełem, przes- 
taną być groźnymi i Anglia w ogóle będzie mu: 
siała z innej strony podejść do całej sprawy, 

Górna Galilea jest w chwili obecnej tą dzie- 
dziną, w której stronę powinny być skierowa- 
ne nasze oczy. Bohaterska Chanita i nowy są- 
siedni punkt Cherbgt-Cemach — to tylko kro- 
ple w morzu, Jeszcze wiele tysięcy dunamów 
musimy wykupić w Górnej Galiłei, wiele ko: 
lonói założyć, wiele drzew zasadzić, wiele ziemi 


- 


Poseł Dr EMIL SOMMERSTEIN 


Prezes Koła Żydowskiego 
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ŚWIĘTO POKOJU — święto wyprowadze: 
nia z niewoli — święto wolności. 

Jakaż dysproporcja między tymi słowam; — 
n rzęczywistą rzeczywistością, w której w tym 
roku obchodzimy święto Pesach. 

I nie dla nas tylko istnieją te dysproporcje. 
Ula wielu innych narodów nie mniej istotne 
są rozważania na ten temat, dla niektórych 
święto wolności i pokojy przypada na okres 
niewoli i podboju. 

Może tym różnią się tegoroczne święta dla 
nas, że się mniej o nas mówi i pisze, że dla nie- 
jednego naszego wroga czy przeciwnika stało 
się jasnym, do czego zmierzały i gdzie miały 
swe źródło tendencje wywoływania fermentóv” 
i utrzymywania niepokoju wewnętrznego, mas 
kowane formą akcji przeciwżydowskiej. 

Wielkie wydarzenia na szachownicy euro- 
pejskiej uderzyły jak grom w tych wszystkich, 
ec wierzyli, że przemoc brutalna dotrzymuje 
układów, że istnieją dla niej jakieś hamulce 
moralne, że się realizuje nowy porządek swia- 
ta, oparty na autorytatywności, na wodzostwie. 

Wielki niepokój ogarnia tych, co wobec jaw= 
nego bezprawia, deptania godności Judzkicj. ni 
szczenia dorobku wiekowej cywilizacji, wobec 
zbrodni i okrucieństw, ograniczali się tylko do 
wyrazów współczucia dla ofiar tych wszyst- 
kich bezeceństw albo do not papierowych, bo 
tak było wygodnie, bo te wszystkie gwałty nie 
Łagrażały im bezpośrednio, nie prowadziły je- 
szczą do hegemonii nad morzami czy konty- 
nentami, do hegemonii światowej. 

My Żydzi byliśmy w pierwszym rzędzie tymi 
ofiarami. Przeciw nam szła krucjata dyktato- 
rów, przeciw nam rozpętano wszystkie najgar 
sze instynkty. 

Za dyktatorami niejedni powtarzali w róż- 
nych wariantach, stosownie do okoliczności 
danego kraju, że my jesteśmy sprawcami wsze!- 
kich klęsk i nieszczęść że my za wszystko od- 
powiadamy, bo tak najłatwiej można było od- 
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uprawić, umocnić obronnie nowe osiedla. po- 
łączyć je drogami — ażeby uczynić z Górnej 
Galilei to, co już mamy w Emeku. A musimy 
się teraz spieszyć, zanim zostały wydane i 
wprowadzone w życie nowe krępujące zarzą- 
dzenia, które mogą naszą pracę utrudnić. i — 
zresztą — po to, by wydanie tych zarządzeń 
wogóle udaremnić. 

Pod hasłem „Galilea Górna“ idzie teraz ca- 
ły uświadomiony naród żydowski. Jesteśmy 
obecnie w lepszej sytuacji, niż byli nasi pra- 
dziadowie przed tysiącami lat. Nie szczędźmy 
ofiar, nie zmarnujmy okazji, — przypomnij- 
my sobie, cośmy przecierpieli w ciągu dwóch 
tysięcy lat i zaoszczędźmy podobnych cierpień 
naszym potomkom. 

Gdy w wieczór pesachowy zasiądziemy do 
Sederu i rozważać będziemy dzieje wyjścia z 
Egiptu nie zapomnijmy o jednym: dzisiaj dro- 
ga do wyjścia prowadzi przede wszystkim 
przez Galilee! 
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wrócić uwagę ludu od błędów jego przewód- 
ców, ugruntować ich panowanie. 
A w sprawie palestyńskiej myśmy poznali. że 
nie tylko dyktatorzy nie dotrzymują przyję* 
tych zobowiązań międzynarodowych — zobo- 
wiązań, które miały doprowadzić do wyrówna- 
nia tysiącletniej krzywdy naszego narodu, któ- 
rych podstawą były odwieczne nasze prawa 
historyczne. 

Jesteśmy świadkami wielkich wydarzeń — 
może przebrała się miara nieprawości, może 
złączą się i poczują własną siłę te wszystkie 
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czynniki, dla których prawo i sprawiedliwość 
wolność, samostanowienie narodów mają je- 
szcze pełny walor. 

Może po przez gwałty i podboje przyjdzie 
punkt zwrotny, w którym nastąpi wyzwolenie 
spętanych brutalnie najwyższych ideałów ludz- 
kości. 

Na tych ideałach, na wolności, oparło się 
zmartwychwstanie Państwa Polskiego, rozszar- 
panego gwałtem zaborców. 

Za te ideały odcierpiał naród żydowski w 
pochodzie wieków, wiara w te ideały podtrzy- 
mywała nas w okresie najcięższych mąk i prze- 
tladowań, doprowadziła do odrodzenia naro- 
dowego, uzbroiła nas do walki o odzyskanie 


Palestyny. 

Podstawy moralne, które wskrzesiły niepod- 
ległą Polskę i bohaterska krew najlepszych jej 
rynów — w tej liczbie j żydów — która złą- 
tzyła rozdarte dzielnice w jedną całość, w je» 
cen organizm panstwowy, — one dziś są mo- 
torami tego nie wzruszonego spokoju, jaki za- 
chowuje Polska wobec ostatnich wydarzeń w 
je, bliskim sąsiedztwie 

Zwyż trzymiliotowa ludność żydowska w 
Polsce to samo cznie i okazuje pełną goto wose 
do poniesienia wszelkich ofiar dla odpa*sia 
każdego ataku na granice, na całość Rzeczypo- 
spelitejj w obronie otlwiecznych dóbr ludzkce- 
sci, które chce zniszczvć brutalna, zbrodnicza 
przemoc. 

Wierzymy w zwycięstwo prawa I sprawier 
dliwości, wierzymy w tryumf ostateczny ludz- 
kości, wolności. Wraże siły, które starają się 
zapanować nad światem. wciągnęły w orbitę 
swoich pociągnięć i machinacji również spra- 
wę Palestyny. 

My mamy jedną odpowiedź dla naszych wro- 
gów i dla tych, co się zachwiali w dotrzy* 
mywaniu przyjętych zobowiązań: „Palestyna 
była i pozostanie naszą“. j 

Nie tylko prawa historyczne są naszą pod- 
stawą, ale krew naszych bohaterów, co w obro- 
nie naszej ziemi polegli, znoje i trudy generacji 
pionierów, co kamienistą pustynię przemienili 
w kraj kwitnący o najpiękniejszych tenden- 
cjach dalszego rozwoju. 

Nasz bohaterski jiszuw trwa i niewzruszoną 
jest jego wola wytrwania, walki, obrony, na 
przekór wszelkim konferencjom i dyplomaty- 
cznym sztuczkom. 

j Przy nim i z nim będzie Żydostwo całego 
swiata. 

Tak — jesteśmy na przełomie, przygotowują 
się wielkie zdarzenia. 

W pochodzie dziejów nasz naród zawsze 
wiązał się z hasłami postępu į wolności, toro- 
waliśmy drogę światłu. ponosiliśmy ciężkie 
ofiary, wierzyliśmy, że skończyć się musi nie- 
wola. 

I z tą wiarą odmawiać będziemy i w tym 
roku tak ciężkich „magań hagadę i z siłą i mo- 
«4 damy wyraz tej wierze w słowach: „Będzie- 
my wolni“? 


Poświęcenie sztandaru Akiby 


Z dniem 1 kwietnia objęło gniazdo krakowskie 
„Akiby”* w posiadanie nowy własny lokal, o do- 
skonałych warunkach technicznych pracy. Mimo 
kilkumiesięcznego okresu tułaczki bez własnego 
lokalu, „Akiba“ przodowała, wierna swej trady- 
cji, we wszystkich pracach syjonistycznych na 
naszym terenie — należy się więc spodziewać, że 
obecnie z tym większą energią przystąpi gniazdo 
do pracy wychowawczej i zewnętrznej. 

Jako pierwszy krok rozpoczęcia nowego okresu 
pracy, urządza „Akiba“ w ostatni dzień święta 


m U U Z O 
z i 


Pesach (wtorek 11 kwietnia) o godz. 7.30 wiecz. 
uroczysty raport gniazda na boisku Ż. K. S. Mak- 
kabi przy ul, J. Dietla (w razie niepogody raport 
odbędzie się w dużej sali Kahału przy ul. Kra- 
kowskiej). Na raporcie dokonane zostanie poświęce 
nie sztandaru gniazda krakowskiego „Akiby“. Ro- 


zesłano już do wszystkich sympatyków ruchu 
gwożdzie honorowe. 
* gy 2 
— ADMINISTRACJA „DIWREJ AKIBA” komu- 


nikuje, że numer 11 (186) ukaże się ze względów 
technicznych, od redakcji niezależnych, dopiero 
w Chol Hamoejd Pesach. 
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Z oryginału hebrajskiego przełożył: 
PEREC NOWOMIAST. 
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„Organy były w Świątyni, a miały dziesięć pi- 
szczałek, a których każda wydawała sto tonówj 
organy wydawały więc tysiąc przeróżnych tonów“ 

(Borajta Arachim 10 b) 


ZA DOBRYCH DNI, gdy boży chramw splendorze jaśnłał cały, 


A roje świec, złocistych świec w śwl 
Gdy dłonie wzniósł kapłanów zbór 
Wtórował im Lewitów ród, potężny 
Fujarki, flety cytra, gęśl, cymbały, 


tczniku w krąg jaśniały, 
i błogosławił naród — 
huk szofaru, 

bęben. baay, 


Radosny dźwięk mosiężnych trąb — to były inne czaSy.« 


Lecz ponad cały barwny chór, nad 
Rozwstężał się organów dźwięk cud 
Gdy mistrz natchniony na nich grał, 


wszystkie instrumenty 
awny i zaklęty. 
naciskał manuały *); 


Przedziwnym tunem, echem ech piszczałki odbrzmiewały.„ 


Gdy zrywał się dźwiękowy grzmot, w 
Gdzie pieśni kres? Gdzie echa kres? 
Bplywały bony w aing dal, strzelały 


etudzwonny hymn się zlewm 
Kto huczał, grzmiał i śpiewał? 
hen w obłoki, 


Szumiała w nich muzyka fal, słonecznej kuli kroki, 


Jordanu rzmer. otchłanny gwar i gẹ 
Skrzydlaty poszum, poryk lwa: orga 


dźba drzew Liban, 
ny grały Panu. 


Narodu tłum skupiony stał, w świątynnej słuchal hal, 


Potężniał splot miliona serc w stuśp 


tewnej, Jasnej fali. 


Sięznęli w głąb swych własnych dusz: kto począł pleśń klangorem1 


Jej głos ogromniał, tężał, rósł, jedno 


] każdy ułyszał współną pieśń, haródu wspólne chóry, 


Te pieśń, co wiąże cały tud, jak lity 
I każdy ałyszał swoją pieśń i głos p 
Spozierał w mroczną serca toń, gdzie 


'A potem w gruzy runął chram, zniesła 


czył się ze zborem 


po 


strop u góry. 
łynący z głębi, 
pieśni nart się kłębn__ 


wił wróg swe Imię, 


Zetlały światła siedmiu świec, spopielał blask ich w dymia. 


Gdy arcykapłan oddał klucz £ zlecił 
Z estrady znikł Lewitów chór, w pło 


w ręce boże, 
mienne skoczył morze. 


Spłonęło z nimi mnóstwo harf, basetli, bębnów, rogów 
3 zamilkł chóru cudny dźwięk — nie Śpiewał więcej Bogu. 


Lecz oto patrzcie, istny cud: organy się ostały! 
Gdy zamilkł fletni miękki ton, cnlemiał róg, cymbały, 
Gdy innych gędźców trawił ból: spalone gęśle, lutnie... — =- 


W organach łkał żałosny jęk, organy 
A gdy nabrzmiewał ból I płacz — łz 


grały smutnie... 
awicą biły w chmury» 


Kiełznały sztermy morskich fal, tuliżty w mrok lazury: 


Przebijał znow Jordanu szmer i ced 
A pleśnią miotał poryk lwów Í smu 


I dziś, gdzie ślemy tęskny wzrok: sto 
Lecz w prochu nasz wieczysty gród, 
Izrael, gdzie posieje wiatr, jak dziki 
A brat, nasz brat — o Boże chroń! 
Spójrz! Wszędzie sięga mściwa dłoń, 


rów szum wichrowy, 
tek golusowy... 


Lee wszędzie kwitną! 

stolica starożytna... 

zwierz zaszczuty, 

— morzony głodem, ekuty! 
nikt wrót nam nie otworzy, 


Gdyż w obcych rękach leży lucz —Hagary syn się sroży... 


Szlochamy więc i wzbiera żal i łkają 
W pustyni Judy wyje lew, Świat cały 
I słońce tka ; miesiąc łka i niebu we 


Lecz dziś, gdy życia nowy nurt oży 
W oborze, w polu praca wre i wszę 
To dzwoni piła. traktor, stal, łomocą 
Znów brzmi organów srebrny dźwięk 
Jak drzewiej brzmiał za dobrych dni, 
A głosy dawniej słabe, mdłe już dzi 


Wióruje morze hukiem fal i słońce na sklepieniu. 


Pieśń płynie przez Jordana brzeg i 
W pustyni znowu wyje lew, hymn 


znów organy: 
zapłakany 
łzach tonie — — — 


wia nasze dłónie, 

dzie rytm roboty: 

dźwignie, młoty === — 

, stubarwny, pełny, jasny, 

gdy Pan swój chram miał własny:! 
siaj dźwięczą pieniem, 


chłonie gwar cedrowy, 
w sercu żyje nowy: 


Wtóruje niebo, cały Świat, a gwiazdy głośno dzwonią — == == 


Szczęśliwi cl, co znojny grzbiet ku 
A z oczu im popłyną łzy, najszczer 
Bo tylko ci usłyszą pieśń, co w tys 


$) Manuasły — klawiatura ręczna w organach. 


czarnej ziemi skłonią, 
sze łzy cierpienia, 
ige barw sig zmienia.. 
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PIEŚŃ MIŁOŚCI 


NA SCENIE OGRODU ALKAZAR śplewa co 
wieczora dziewczę imieniem Ilona Di Calotl. 
Całe miasto mówi o Ilonie Di Caloti. Licznie 
zebrana publiczność gromadzi się w każdy wie 
czór w tym ogrodzie. Oczy wszystkich słucha- 
czy płoną, policzki goreją. A dziewczę to z miej 
sca podbija serca publiczności. Pewien 17-letni 
młody człowiek słyszy ją śpiewającą, kupuje 
sobie rewolwer i popełnia samobójstwo. Jeden 
z «łodych oficerów przysięga, iż teraz nie mo- 
że o niczym innym myśleć, i tylko z tą dziew- 
czyną się ożeni. lecz ta dziewczyna jest jak 
twierdza nie do zdobycia. Co noc przechodzi 
tylnym wyjściem dla artystów w towarzyatwie 
swej pokojówki i nikt nle śmie do niej się zbli- 
żyć. 

l co wieczora śpiewa swe pieśni. Szeroko roz 
lega się głos publiczności, wołającej donośnie? 
„Pleśń nad Pieśniami Salomona, śpiewaj nam 
Pieśń nad Pieśntami Króla Salomona!* 

A dziewczę śpiewa „Pieśń nad Pleśnłami*, 
„Pieśń nad Pieśniami*, tak jak tego się doma- 
Ra JĄ. 

Autorem tej poezji jest Heine, a muzyka do 
niej stworzona została w Niemczech. W sali, 
na uboczu, w drugiej ławce, siedzi wieczór w 
wieczór pewien młody Żyd, student o pięknym 
obuczu i pięknej postaci i przysłuchuje się. 
Wzrok jego przenika do jednego tylko punk» 
tu, a jego oczy wychodzą coraz bardziej z ore 
bit. I im dłużej patrzy, im bardziej oczy Jego 
wychodzą 2 orbit, tym oblicze jego staje się 
biedsze... 

itównież | śpiewaczka zauważyła go są sce- 
ny wśród licznie sabrane) publiczności, 


n. 

„Kochasz mnie doprawdy?“ Młodzieniec nie 
odpowiadał. Tylko mocniej przy ciskął ją do 
serca; którć biło i Bito.. „tego 

Później, gdy dzłewczyna przyniosła im czar 
ną kawę, otwarły się po raz pierwszy jego us» 
ta. Opowiadał więc i opowiadał, a jego usta nie 
zamykały ślę. Zaczęło się od Pieśni nad Pieś- 
niami, Pieśń, jej melodia, a także I głns, ten cm 
downy głos, jakiego nie słyszało jeszcze żadna 
hczkie ucho, wdarł się w jego serce. Coś; nie 
wiedział co, nurtowało w jego sercu i od tega 
czasu nie mógł spać po nocach. | 

A dziewczyna pocałowała go nagla, 

I znowu to samo pytanie, 

„kochasz mnie?* 

I tym razem odpowiedział z głębi serca, Ho" 
nośnym, radosaym okrzykiem: „Tak!“ 

„1 ja ciebie kocham!*.. odparła cicho f- jaka 
by zawstydzona, 

I nagle: „Czy uczynisz dla mnie wszystki 
czego od ciebie zażądam?* 5 

„Pójdę przez ogień i przez wodę!“ 

„Przez ogleń? To juź widziałam. Ale ja cheo 
byś dla mnie przeszedł przez wodę“, 

Młodzieniec nie rozumie t 
chwili. Ad 

„A jeśli naprawdę mnie kochasz, musiez po- 
rzucić twoją wiarę abym mogła pójść z toba“, 

tsbiicze młodzieńca staje się nagle białe jak 
krcaa. 

ITI. 

Jak cleń chodził przez wiele dni. W czasie 
nucy Oczy jego nie zaznał $ e 
Ami Rb, san. y sau. A we dnie błą 

Jakżeż mógłby or coś takiego uczynić? Jak- 
żeż miałby coś takiego uczynić? 

Nadeszły jesienne dni. A zimowe dni się skoń 
czyty. A on chodził jeszcze ciągle jak cień. Je- 


| Szcze wciąż nie mógł powziąć żadnego posta- 


nowienia. Lecz radszedł dzie 

wz.ął to postanowienie. ZE a 
Na ostatek jednak chciał jeszcze udać się do 

swego małego miasteczka, by zobaczyć ojca, 

matkę i dziadka. Przez miesiąc będzie płakać 

za swym Żydostwem, za swą młodością, 


Iv. i 
Wieczór sederowy. Na stołach Iśnią złote i 
grebrne nakrycia, kubki i kielichy. Kielich pro 
ror Ellasża stol na samym środku. Świeczki, 
znajdujące się w wielkim, ciężkim, srebrnym 
lichtarzu, rzucają łagodny, miły blask, Dooke» 
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TADEUSZ ZADERECKI 


PROTOPLASTA ŻYDOWSKICH 
„ŻZYDOZNAWCOÓW" 


I. 

PRZED CZASEM NIEJAKIM w jednym 
z żydowskich dzienników warszawskich uka- 
zał się szkic pióra p. B. Mandelbauma na te- 
mat dziejów starcia żydowskiego oskarżycie 
la Talmudu z 16 w.. Józefa Pfefferkorna z 
chrześcijańskim uczonym humanistą i hebra 
istą — Janem Reuchlinem. 

Szkic ten jednak nadto jednostronnie po- 
jał rzecz całą, a w szczegółach zawarł nie- 
kiedy pewne usterki. Radbym tedy przedsta 
wić sprawę tak, jak w zarysach naprawdę 
się ona rozgrywała. 

Koniec wieku 15 i początek 16 cechowała 
w Europie zachodniej bardzo silna nagonka 
antysemicka. Główne jej tło było wyznanio- 
we i jak zwykle zresztą w takich razach kry 
ły się pod tą pokrywką i powody inne. Celem 
ataków był Talmud, jedyna podówczas osto- 
ja duchowa żydostwa. 

Prym w walce wiedli Dominikanie. Na ogół 
cieszyli się oni poklaskiem społeczeństwa. 
Jedynych tylko przeciwników mieli w zako- 
nie Franciszkanów i w nielicznych jednost- 
kach z kół wysokiego kleru. Ale choć akcja 
tych przeciwników była dość blada i nijaka, 
irytowała mocno członków Zakonu Kazno- 
dziejskiego. Myśleli tedy nad uzyskaniem ta 
kiego atutu, któryby zmusił wszystkich opo- 
nentów do milczenia, 

Do rozporządzenia mieli wcale już bogatą 
literaturę propagandową z czasów dawniej- 
szych. Niemniej jednak ta nie wystarczała, i 
nadto była przyciężka, nadto najeżona sui 
generis erudycją, a poza tym nie miała w so 
bie pieprzyka jakiejś specjalnej atrakcji, 
Oglądali się tedy za czymś z gruntu nowym, 
by czymś nadzwyczajnym, czego jeszcze nie 

ło. 

I traf łaskawy przyszedł im na rękę. Zgło 
sił się do nich i ofiarował im usługi swoje| rym 
Żyd niemiecki Józef Pfefferkorn. 

Pfefferkorn był z zawodu rzeźnikiem. Zde- 
klarował się jednak dość rychło, bo snadnie 
praca uczciwa nie dawała mu dochodów, do- 
gadzających jego szerokiej naturze i związa 
nym z nią zachciankom. To też, jak prawie 
wszyscy tego typu „działacze”, począł szu- 
kać bardziej lukratywnego „zawodu” pobocz 
nego. 

Uczą dzieje, że wszyscy żydowscy adheren 
ci antysemityzmu, chwytali się w takich wy 
padkach naogół bardziej „spokojnych” spo 
Bobów łatwego zdobycia pieniądza. Briman 
naprzykład był specjalistą od oszustw na 
grubą skalę, Rodkinsohn fałszerzem weksli 
itp. Pfefferkorn był jednak widocznie obda 
rzony większym od nich temperamentem, bo 
został... włamywaczem. 

Istniało atoli wówczas zamknięte ghetto 
żydowskie. Nie mógł tedy Pfefferkorn tak 
łatwo uprawiać swego nowego zawodu „spra 
wiedliwie”, tj. okradać ludzi bez różnicy wia 
A i narodowości. Rozpoczynając przeto no- 


ła stołu siedzi dziadek i ojciec i matka — lecz 
nasz młodzieniec siedzi przy nich ze spuszczo- 
nym ku ziemi wzrokiem. Nie ma odwagi spoj- 
rzeć przed siebie. 

Dziadek odprawia seder, czyta hagadę, śpie- 
wa i wyciąga trcele donośnym głosem, rozdziela 
mace i maror, napełnia kielichy, synowie į cór 
ki, zięciowie i synowe odpowiadają po ko- 
łei i śpiewają cicho. Ale młodzieniec siedzi — 
i czuje, że jest tn obcy. 

A wszyscy ci ludzie dookoła radują się i s4 
weseli, zajadają i cieszą się, popijają i mówią 
GSzirę*, Eliasz cicho wchodzi i tak samo ci» 
chutko wychodzi. Ale młodzieniec siedzi wśród 
nich i nie słyszy i nie widzi nic, siedzi i ma- 
rzy. Jest na Wschodzie, a jego serce znajduje 
się na najdalszym Zachodzie, A serce jego jest 
ciężkie, och, ciężwie, ciężkie. I nagle cisza. Już 
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wą działalność — był zmuszony działać głów 
nie wśród Żydów. 

Snadnie jednak urodził się do „wyższych” 
przeznaczeń, snadnie pisane mu było przy« 
ozdobić imieniem swoim nie tylko akta są" 
dów kryminalnych, ale i karty historii, Sta- 
ło się tedy, iż raz powinęła mu się noga. Przy 
chwycony na gorącym uczynku — powędro 
wał do więzienia. 

Wdała się atoli w sprawę jego rodzina. 
Pragnąc o ile się tylko da uniknąć większe- 
go skandalu, ocalić nazwisko od hańby, a 
krewniaka swego od dalszego staczania się 
w przepaść, pokryła szkody, ułagodziła, o- 
skarżycieli i pokrzywdzonych, zrobiła wszyst 
ko, aby sprawę zatuszować. Ale raz zbudzo- 
na żyłka awanturnicza — nie dała się uśpić. 
Aż ujrzał wreszcie „bohater” sprawy, iż stra 
cił wszelki punkt oparcia w Świecie, w któ- 

rym żył dotąd. Wszyscy go unikali, mieli się 
przed nim na baczności, sama rodzina też go 
się w końcu wyrzekła. Kiedy więc na terenie 
rodzinnego ghetta brakło dalszego pola do 
popisu, poczuł nagle Pfefferkorm nowe „po- 
wołanie”. Zwykłym trybem rozumowania te 
go rodzaju spaczonych natur, ocenił to jako 
krzywdę doznaną i postanowił się zemścić na 
Żydach za to, iż nie chcieli nadal tolerować 
pośród siebie niebieskiego ptaka i bezkarnie 
zezwalać na dalsze uprawianie sztuczek, da- 
jących łatwe, a dostateczne środki do zaspo- 
kajania wybujałych zachcianek. 

Zgłosił się do Dominikanów. Obiecał po- 
czynić i opublikować niebywałe rewelacje o 
Żydach. Przedstawił się naturalnie jako ofia 
ra niewinna ich fanatyzmu i dzikiej złości... 

„Die Herren Antisemiten — powiedział 
słusznie rab. dr Bloch, w swej mowie parla- 
M zoz O ŘS 


U OSÓB POSIADAJĄCYCH WYSOKIE CISNIENIE 
KRWI, JAE RÓWNIEŻ U OSÓB O NIEREGULARNYM 
DZIAŁANIU SERCA naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa siusowana regularnie powoduje bez wysiłku wy- 
datne wypróżnienie. Zapytajcie Waszego lekarza! 


jest po EW ad i aee | aaa — e A A dLa, occai Dziadek zakrzyknął, oszoło- 
miony winem. Czy to nie jest Pieśń nad Pieś- 
Iwami? 

I serce zaczyna mu się, wyrywać. Czuje jak 
to serce budzi się i otwiera, rośnie, coraz bar- 
dziej rośnie. 


I nagle rzuca się dziadkowi na szyję i płacze 


na cały głos. 

„Nigdy cię nie opuszczę, ojcze, ja cię nie o- 
pLezczę nigdy. Jestem twym synem i pozostanę 
twym synem zawsze*, 

A dziadek nic nie rozumiał, Również i inni 
obecni nie rozumieli, co działo się w sercu te» 
go młodego człuwieka. 

Ale także i po Pesach nie opuścił młodzieniec 
małego miasteczka, 
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mentarnej z października 1891, mającej 

podkład podobne zdarzenie — hassen jed 
anständigen Juden, aber mit jüdischen lu: 
pen verkehren sie gerne, Das sind ihre Leu 
Der Jude an der Universitat wird geschma 
aber wer nur irgend welche Lumpereien vc 
führt, der verdingt sich den Herren als Kro 
zeuge und Gewarsmann, der ist willkomme 
mit dem kann man Geschäfte machen”, 

Przyjął więc Pfefierkorm chrzest i z mi 
sca przystąpił do działania. I tak w roku 150. 
ujrzało światło dzienne pierwsze jego pism 
pt. „Der Judenspiegel”. 

W broszurze tej zajmuje świeżo upieczo 
„pisarz” dość jeszcze umiarkowane stan. 
wisko. Zastanawia się przede wszystkim n: ` 
usunięciem przeszkód, które dotąd nie pozw 
lały Żydom żyć... uczciwie i w zgodzie z ot: 
czeniem, tudzież przyjąć światło wiary kai 
lickiej. Stawia więc pod ich adresem żąda 
czworo: zaprzestania lichwy; zdobywani 
chleba zapomocą... uczciwej pracy (1); słt 
chania w oznaczonych przez władze term 
nach kazań misjonarskich; odrzucenia raz n. 
zawsze ksiąg Talmudu. 

Broszurką ta narobiła sporo ruchu, głó! 
nie między Żydami. Nie dla jej wartości, b 
tej nie posiadała zupełnie, ani pod względer 
naukowym, ani literackim. Jedynie tylko z 
interesowała ich bliżej osoba autora. Powo! 
zdołano tego dociec; z ust więc do ust, z mi: 
sta do miasta szły wieści głuche, kim jest 
ta nowa „gwiazda, Drukiem jednak bronić 
się nie mogli, jak też nie mogli ogłosić pu- 
blicznie przeszłości autora, 

A Pfefferkorn zachęcony pierwszym suk- 
cesem, działał dalej. Wzmocnił ton, natarł 
silniej. Wiedział, że niepożądana prawda mo 
że wypłynąć na światło dzienne, umyślił więc 
zgnębić ją zawczasu, zdobyć sobie pozycję 
niewzruszalną, zastraszyć i sterroryzować 
Żydów. 

Owocem tych usiłowań jest druga z kolei 
broszura, jaka ukazała się w r. 1508, Tytuł 
jej mówi już sam za siebie, Modą wieku pi- 
sany wierszem — wygląda tak; 

„ICH HEYSS AIN BUCHLEIN DER 
IUDENPEICHT, 
„IN ALLEN ORTEN VIND MAN MICH 
LEICHT — 
„VIL NEWER MEREN SEIND MIR WOL 
BEKANT — 
„ICH WILL MICH PRAYTEN IN ALLE 
LANDT — 
„WER MICH LYST DEM WÜNSCH ICH 
HAYL — 
„DOCH DAS ICH DEN IUDEN NIT 
WERDE ZU TAYL'. 


Co po polsku znaczy: 

„Zwę dle, A „Spowiedź żydowska” 
— We wszystkich miejscach znajdzie mię łat 
wo — Mnogie nowe wieści są mi dobrze zna 


,|ne — Chcę się rozprzestrzenić na wszystkie 


kraje — Kto mię czyta temu Życzę szczęścia 


— Bylebym tylko nie stała się udziałem Ży- 
dów”. 

Książkę ta zajmuje się wielu sprawami. 
Obok rzeczy innych uderza w niej autor na 
„szkody i hańbę” wynikającą ze stosunków 
chrześcijan z Żydami „gorszymi od czarta”, 
psującymi dusze przez różne zbrodnie, głów- 
nie przez prozelityzm, niszczącymi wiernych 
zapomocą lichwy, hańbiącymi święloś- 
ci chrześcijańskie i td. „Poddańczo i pokor- 
nie” przestrzega dalej autor książąt i inne 
stany przed udzielaniem Żydom opieki i da- 
waniem zbyt wielkiej wolności, jaką ci wy= 
zyskują na zło. Wreszcie omawia sposoby 
nawracania Żydów i powody dla których ci 
trwają w swych błędach, mimo, iż „wielu z 
nich skłania się w sercach do chrześcijań- 
stwa”. 

Krążące wieści jednak snadnie dały się 
Piefferkornowi dobrze we znaki, skoro uz- 
nał za konieczne i wzmocnić atak i zdwoić 
produkcję. Niemal równocześnie z książką 
poprzednią wydaje nową, zawierającą oskar- 
żenia i wybiegi odtąd już tradycyjnie pov:ta: 
rzane, gdy szło tylko o zmylenie poszlak. Oto 
tytuł broszury: 

„ICH BIN EIN BUCHLINN, DER IUDEN= 
VEINDT IST MEIN NAMEN — 
„IR SCHALKHAIT SAGT ICH UNND WIL 
MICH DES NIT SCHAMENN — 
„DIELANG ZEYT VERBORGEN GEWEST 
IST, ALS ICH THUN BEDEUTENN — 
„DAS WIL ICH YETZ OFFENBARN 

ALLEN CRISTEN LEUTEN — 

„DANN ICH BIN MIT YREN HEBRAI- 
SCHEN SCHRIFTEN WOL VERWART — 
„UND DEM VERKERTEN GESCHLECHT 
DIE WARHAIT NIT GESPART". 


Czyli po polsku: f 

„Jestem książeczka, Wróg Żydów jest imię 
moje — Ich przebiegi powiadam i nie chcę 
się tego wstydzić — bo czas długi ukryte by 
ło, nim jęłam się działania-— To chcę teraz 
objawić wszystkim chrześcijańskim ludziom 
— Pozatem jestem dobrze obeznana z ich he- 
brajskimi pismami — I spaczonemu plemie- 
niu nie oszczędziłam prawdy”. 

W książeczce tej znów oskarża Pfefferkorn 
Żydów o codzienne obrażanie świętości chrze 
ścijańskich. W zacietrzewieniu swym mają 
posuwać się aż do takich granie, że zobaczyw 
szy na drodze źdźbła słomy, które ułożyły się 
przypadkiem w kształcie krzyża, nie śmią mi 
nąć ich obojętnie, lecz obowiązani są je po- 
deptać. Poza tym Żyd jeśli pragnie, aby Bóg 
wysłuchiwał modlitw jego, nie śmie przejść 
obok kościoła, ani dopuścić bv doleciał go 
dźwięk organów; „grzech” taki czynić ma 
Boga głuchym na jego modły przez 30 dni. 


Poza tym „referuje” Pfefferkorn różne zwy | wa”. 
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czaje 1 „cytuje” modlitwy żydowskie, względ 
nie ich błogosławieństwa, teksty pozdrowień 
i td. 

Skarży się dalej autor, iż Żydzi nie tylko 
go prześladują, nękają i obmawiają, lecz za. 
grażają nawet jego życiu za to że zdradza 
ich „tajemnice”. Obawę tę tradycyjnie pow- 
tarzają odtąd wszyscy „żydoznawcy”, nie. 
pomni wcale, iż jeszcze Dyndalski słusznie 
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KUPUJĘ A EO RESKO 
s © al WSZELKIE KOSZTÓWNOSCI: 


„PŁACĄC NAJWYZSZE CENY: 


; EMILGOLDWASSER „ 
KRAKOW:GRODZKA DD 


Papkinowi powiedział: „Ktoby się tam i ła- 
komił na waszmości nędzne życie!” 

W końcu przestrzega jeszcze Pfefferkorn 
przed sędziami przekupionymi przez Żydów; 
jeszcze raz „żali się” na ich oszczerstwa, ja 
koby pisał za pieniądze i bez wewnętrznego 
przekonania i td. 

I w tej i w poprzedniej książeczce poddaje 
się Pfefferkorn „orzeczeniu kościoła”. Uspra 
wiedliwia się z ostrych słów, jakich użyć 
musiał, ale te zdawały mu się najskuteczniej 
sze „dla dobra prawdy i ważności sprawy”. 

Tak mniejwięcej wyglądał akt pierwszy 
afery tego protoplasty późniejszych i dzisiej 
szych żydowskich „żydoznawców”. 

Mnogo ich odtąd było i będzie ale żaden z nich 


| nie wymyślił więcej na polu „nauki żydoznaw 
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czej”. Umieli go co najwyżej prześcignąć 
gdzieindziejj w zakresie „wszechstronności 
geniuszu”. Taki np. Rodkinsohn potrafił za 
jedno i to samo pismo pobierać honoraria i 
od katolików za propagandę antysemicką i 
od protestantów za pracę misjonarską i od 
żydowskiej gminy wyznaniowej we Wiedniu, 
za... apologetykę Talmudu. 

Tak „zdolny” Pfefferkorn nie był. Położył 
atoli podwaliny pod ruch całych stuleci, do- 
szedł szczytów na polu metod „żydoznawst- 


FELIETON NAUKOWY 


Geometria Gaona Wileńskiego 


GAON Z WILNA Rahbejnu Elijahu, jako mate- 
matyk - geometra nie jest ogółowi znany. Przy- 
czyną tego jesi male rozpowszechnienie elaboratu 
Gaona wydanego w blisko 40 lat po jego śmierci 
omawiającego początki gecmetrii, pod nazwą 
„Ail Meszulasz”.*) Pelny tytuł tej pracy brzmi: 
Książka All Meszulasz o nauce trójkątów i ge- 
ometrij, a w niej także kiłka twierdzeń o ułam- 
iach i algebrze, ogółem 400 twierdzeń, które zna- 
Ilezione zostały w tece pism Wielkiego Gaona, po- 
pularnego we wszystkich krańcach lądów i mórz 
dalekich, Rabina całego Galutu, Nauczyciela Eli- 
jahu — niechaj pamięć o Nim świętą będzie — ze 
stołecznego miasta Wilna”. Książka została wy- 
dana przez rabina z m. Łuknik Samuela ben Jo- 
sefa w drukarni Manesa i Zemela w Wilnie-Grod- 
nie w r. 1833. Na druk tej książki udzieliła swe- 
go zczwołenia cenzura rosyjska 17 sierpnia 1833. 

Tytuł wskazuje już na to, iż praca Ail Meszn- 
lasz nie była przez Rabina Elijahu przeznaczona 
do opublikowania. W tym wrażeniu zostaje czy- 
telnik utwierdzony przy bliższym zaznajamianiu 
sie z tekstem. Przy czytaniu nabiera się mniema- 
nia, iż jest to zbiór notatek poczynionych przez 
Gaona. gdy się zaznajamiał z nauką geometrii. 


*) Rzadki egzemplarz tej Geometrif został mi 
łaskawie dosiarczony przez p. A. Markusa, za co 
wyrażam mu swą głęboką wdzięczność. 


Przede wszystkim rzuca się w oczy nierówno- 
mierne i niejednolite potraktowanie twierdzeń i 
praw; niektóre są przez Gaona bliżej omówione, 
część jest podana bez dowodu w postaci pewni- 
ków lub reguł konstrukcyjnych, część zaś jest po- 
dana z dowodami, aż do najmniejszych szczegó- 
łów. Niektóre twierdzenia są ujęte krótko, zwię- 
żle, tak że w swej pierwotnej formie byłyby dla 
czytelnika prawie nie zrozumiałe. Z tego wszyst- 
kiego zdawał sobie sprawę wydawca, który icd- 
nak z powodu swego glebokiego szacunku do Ga- 
ona Wileńskiego nie ważył sie na drobne nawet 
zmiany tekstu. Aby jednak książka nie pozostała 
w niektórych miejscach tajemniczą łamigłówką 
dła czytełnika, zaopatrzył Rabin Samuel ben Josef 
książkę tę w szczegółowe komentarze i rysurki. 

Książka liczy 61 stron, przy tym na każdej 
stronie jest jedna kolumna tekstu, a druga ko- 
lumna komentarza. Komentarz jest jasny, dostęp- 
ny. Znajdujemy w nim nie tylko wyjaśnienia słów 
i pojęć. ale także dowody niektórych twierdzeń, 
podanych w tekście, jako reguły bez dowodu. 
Książka dzieli się na dziesięć rozdziałów, z kolei 
podzielonych na punkty į twierdzenia. 

Książka rozpoczyna od pierwotnych pojęć geo- 
metrycznych jak punkt, prosta, płaszczyzna, koło, 
przechodzi szybko do wielokątów, linij równoleqg- 
łych, do twierdzenia o sumie katów w trójkącje. 
Z kolei następuje przerwa rozważań geometrycz- 


JÓZEF W EGIPCIE 


Fragment poematu satyryczneg« 


A kiedy Józef przybył do Egiptu 

wnet do kultury zaczął przenikać, 

uczył się tylko z zagranicznych skryptów 
1 wydał tom pierwszy sennika. 


Na całe państwo zarzucił plotek sieć 

i zaczął rassenschandować 

z córeczką władcy, co nie mogła nie chcieć, 
bo on ją hypnotyzował. 


I wykorzystał Józef moment ów, 

sięgnął po tekę premiera, 

kazał rozstrzelać wszystkich malkotentów 
i nowa zaczęła się era. 


Na lewo i prawo wszczepiał miazmaty 
i szantażował cały świat — 

do Faraona mówił „per tato“ 
bezczelny ten obieżyświat. 


Potem sprowadził swych wiernych złomków, 
co niby paść mieli owce, j 

a potem na projekt ogłosił konkurs 

1 królom robił grobowce. 


I tak zagarniał tekę po tece 

już rękę wyciągnął po tron, 

lecz nie udała mu się ta heca ~e 
(tak zwykle dzieje się łotrom), 


Ale choć umarł, nic się nie zmieniło, 
bo wsiąkły w glebę miazmaty, 

więc Judejczykom wciąż dobrze było =- 
w straganach robili dukaty, 


Jedni się wdarli gwałtem w uczelnie 
i obsadzili katedry — 

a drudzy cegły trzymając i kielnie 
mumie robili na metry. 


Głosili swoje dzikie herezje, 

Że ziemia się kręci na osi, 
eksportowa w Świat swe poezja — 
(czytali je też... Eskimosi), 


Ale nareszcie przyszło otrzeźwienie == 
(Nil zastrajkował — nie muli?) 
nowy król wydał pierwsze ostrzeżeniet 
dla chłopów „numerus nullus“, 


Zadrżeli Żydzi — to było głupie 
tak dać się komuś wykiwać? 

I solidarnie, trzymając się w kupie 
uczyli niemowlęta pły wać. 


No i „Vae victis“ — któż się sprzectwk 
„Bile Mądrali Syjonu? — 

nawet Mojżesza przekupnie chciwi 
wkręcili na dwór Faraona, 


MAURYCY SCHLANGER 


nych i mamy wstawkę algebraiczną o własnoś« 
ciach proporcyj, którym jest poświęcony cały 
drugi rozdział. Analogiczną wstawkę algebraicze 
ną poświęconą ułamkom, znajdujemy w rozdziale 
dziewiątym. Dalej omawia książka klasyfikację 
trójkątów na ostro- prostro- i rozwartokątne, 
trójkąty równoramienne į rówaoboczna. Omówio- 
ne jest twierdzenie Pitagorasa. Dalej są podane 
wzory na pole trójkątów, prostokątów. į koła, 
Omówione jest zagadnienie trójkątów i figur po- 
dobnych, związane z tym proporcje, wieloboki fo- 
remne, objętości figur przestrzennych oraz poję- 
cie trójkąta sferycznego. Specjalnie ciekawe są 
dla nas rozdziały siódmy i ósmy, w których z3- 
stosowane są zdobyte wiadomości do zagadnień 
astronomicznych (obliczanie gwiazd) i mierni- 
czych (obliczanie głębokości studni, wysokości 
drzew etc.), 

Komentator poprzedził wszystko wstępem na- 
wiązując do rozważań geometrycznych w trakta- 
cie Ejruwin (76. 1) w Talmudzie i na zakończenie 
dołączył tablicę sinusów. 

„Ten krótki przegląd treści pozwala nam się zo- 
rientować, iż jakkolwiek nie ma tu specjalnie no- 
wych wyników, tym nie mniej są wiadomości po- 
dane gruntownie, a zwłaszcza nie są to wiadomo- 
ści podane „suche” abstrakcyjnie, lecz wraz z za- 
stosowaniami praktycznymi. 

Należy podziwiać rozległość zainteresowań Ga- 
Ona, gruntowne — jak na owe czasy — opano- 
wanie ścisłych praw rozumowania matematyczne- 
go, tudzież bliższe zajęcie się praktycznym zasto» 
sowaniem rozumowania teoretycznego. 
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RABBI MESZULAM BEN KLEONYMOS 


(Italia, wiek X-ty) 


7 Spolszczył Salomon Dykman kayi; Boi przez jednostki, w p. 


POSPIESZ SIĘ, MÓJ MIŁY”) 


(Brach Dodi) 


Pospiesz się, Mój Miły! Stolice Cię czeka w pokorze i wierze. 


Jeśli 
Błagam: 


Zerwaiismy onji Twe Święte Przymierze — 
Dziś pormwij: Twą miłosc nam dałeś w ofierze! 


Więc niechaj się spełni nad nami Twe słowo! 
Niech rzuci już Syjon swy szatę grobową! 
Niech jaśni, jak radość kwiecista nad głową! 


Pospiesz się, Mój Miły! Ze łzami Cię czeka Twój gród — Jeruzalem... 


Jeśli 
Błagam: 


Zbłądziliśmy ongi niecnoią w oddale — 
O, Panie! Dziś znowu się ukaż nam w chwale! 


I zmiłuj Twój naród! W niedoli, jak w grobie 
Przecierpiał on wieki — więc milczy w żałobie... 
Dziś gniewu zaniechaj i wróć go ku Tobie!.. 


Pospiesz się, Mój Miły! Boć chyba ! Twoje stęskniło się serce! 


Jeśli 
Błagam: 


Twych nauk niepomni, zgrzeszyliśmy wielce, 
Niech zmilkną dziś w pysze okrutni szyderce! 


Niech prysną jak mara bezbożni poganie! 
Dziś z prochem ich zrównaj i zetrzyj ich, Panie!. 
Niech spraży ich grom Twoj ł Twoje zgniewanie!.. 


Pospiesz się, Mój Miły! Zaświta, jak dawniej, jaśń łaski błękitnejy 


Jeśli 
Błagam: 


Zgrzeszyłam Ci kiedyś — dziś ukaż Twój świt mi! 
Niech wzruszy Cię płacz mej żałosnej modlitwy! 


Od wieków niedola mię gnebł bez końca! 
Niech znowu lud miły obaczy blask słońca, 
S$wobodę i moc — jak pierwszego miesiąca!..**) 


*) Pieśń Nad Pieśniami, VIII, 14 Izrael przemawia jako oblubienica do ukochanego, 


*e) Miesiąc Nisan, miesiąc wyjścia z Egipiu 
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CZY GRÓB HERZLA 
POZOSTANIE WE WiEDNIU? 


ORAZ CZĘŚCIEJ spotykamy się z pyta- 
niem podanym w tytule. Pomimo tysiąca in- 
mych problemów ciążących obecnie nu Życia 
całego żydostwa, pomimo jego rozpaczliwej 
walki o byt i lepszą przyszłość, nie może na- 
ród żydowski zapomnieć o świętym grobie w 
nienawistnym i brunatnym Wiedniu. 

Pytanie, które się tak często słyszy, wywo- 
łuje mimo woli dawne wspomnienia z wiedeń- 
skiego życia i owe nigdy nie zapomniane po- 
chody na grób Teodora Herzla.. Koło budynku 
Wyższej Szkoły Agronomicznej zbierały się 
rok rocznie wielotysięczne tłumy. Młodzież i 
starcy, kobiety i mężczyźni — wszystko prze- 
pojone jedną myślą, uczuciem i wrażeniem 
danej chwili: uczczenia świętych dla całego 
żydostwa prochów tego, który potęgą Swego 
ducha i wiary umiał pobudzić naród do nowe- 
go życia, 

Pochód na grób Herzła... Mimo, że rokrocz* 
nie się odbywał, wywoływał zawsze potężne 
wrażenie. Był to Świąteczny dzień, w którym 
całe żydostwo wiedeńskie tętniło jedną myślą, 
jednym życzeniem i jedną nadzieją: by na 
slemi palestyńskiej, wskrzeszonej do nowego 
tycia wizjonerskim duchem Herzla, Żydzi zna- 
leźli wreszcie upragnione schronienie ji przy- 
stań. ? 

W jednym z najpiękniejszych zakątków 
Wienerwaldu, wśród dolin i wzgórz, naprze* 
eiw szczytów Kahlenbergu, Kobenziu i winnic 
Leopoldsbergu, znajduje się w Dóblingu emen- 
terz na którym spoczywają Święte dla każde” 
go Żyda prochy Teodora  Herzla, Cmentarz 
gostał na tym pięknym zakątku założony w 
gzasach, gdy świat nie znał nowoczesnych 


symbolów gwałtu i nienawiści. Jeśli za życia 
były walki, to wobec majestatu śmierci nie 
znano tu różnie pochodzenia, czy rasy. Ziemia- 
matka garnęła do swego łona wszystkie swe 


Sad taka melon balla? 
+2. ANA ...«. TONA 
PROSZKU DO PIECZENIA 
a GWARANCJĄ 
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dzieci. Na cmentarzu w Doeblingu widać też 
krzyże obok znaków Syjonu. Chrześcijanie i 
Żydzi spoczywają tu obok siebie snem wiecz- 
nym, a spokoju tego dziś mącić nie mogą nie- 
nawistne okrzyki. Tuż u wejścia cmentarza 
znaduje się rzeźba jakiegoś nieznanego mistrza, 
Anioł, który wita prochy zmarłych: „Przyjdż- 
cie tu wszyscy, którzy uginacie się pod cięża- 
rem życia i cierpień...“ W milczeniu przecho- 
dzą olbrzymie masy żydowskie wśród grobów, 
kwiatów i zwiędłych wieńców, by rz item oka 
i w niemym skupieniu oddać hołd i cześć gro- 
bowi, który jest synonimem wiecznego życia 
starego narQdu. 

Nagrobek Herzla ujmuje widza swą prosto- 
tą i tym może najbardziej odróżnia się od in- 
nych. Czytamy tylko jedno słowo na nagrob- 
ku: „Herzl“, Ale to jedno słowo jest progra 
mem i Ślubowaniem zarazem. Ostatnią nadzie» 
ją i ostatnim ratunkiem. W około widzieliśmy 


Ści odwiedzające święty grób i wstążeczki z 
napisami i życzeniami, jak je kiedyś obserwo- 
waliśmy na grobie wielkiego Rabbi Lówa na 
prastarym cmentarzu w Pradze. 

Tłumy przechodziły w milczeniu i czerpa- 
ły otuchę i wiarę z grobu, który promieniuje 


iinr HIA 
Kii i W/ 2arowio zależna od bosia 
LUKĘ! Choroby źródło = naga wak 
Przez co wilgoć aie przenika? 
Prze skórę gumową BERSON- 
CERĄ 


ERSON OKMĄ 


SWĘ pie meye gy gdzie istnieje duch ił 
serce, radość I smutek żydowski. Młodzież, 0° 
puszczając cmentarz w Doeblingu, zapełnia pó- 
żniej swym śpiewem przepiękne zakątki wle- 
deńskiego lasu. Opuściła bowiem grób, który 
dla niej nie był synonimem smutku £ śmierci, 
lecz symbolem wiecznego życia I wiary w 
lepszą przyszłość, 

Dlatego też pochody na grób Herzla nie 
miały w sobie nic z bólu żałobnych uroczysto- 
éch Były świętem wiary w życie, obchodzo= 
nym na — grobłe Wodza. 

Gnębieni brunatną dłonią nle mogą Żydzi 
dzisiejszego Wiednia pochodami złożyć hołdu 
Temu, kiórego duchem żyją. Pod brzemieniem 
Gestapo, wśród morza nienawiści trudno uda- 
wać się tłumnie na cmentarz i szukać otuchy 
w cieniu herzlowskiego grobu. Ale tu narzucą 


Śri Tap 
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cstraa sætala’ 


Tole 


się całemu żydostwu pytanie: czy prochy Her* 
zla nadal pozostać mają w brunatnym Wiee 
dniu? Święte dla nas prochy powinny się zna» 
lcźć tam, gdzie wśród potoków krwi, wśród 
walk i cierpień tworzą się podwaliny nowego 
Życia bezdomnego dotąd narodu. Z góry Kar- 
melu, czy z świętej Jerozolimy winny prochy 
Herzla wieścić całemu światu: „Tu na tej zie: 
mi, do ktorej tęskniłem i na której wreszcie 
spoczy wam, niech duch mój po wszystkie czas 
sy będzie ostoją i wiarą dla tych, którzy tu 
walczą i którzy dla wolności cierpieć potra- 
fig 

Grób Herzla musi się znaleźć na tej ziemi, 
w której widziai w swych snach wizjonerskich 
jedyny jasuy promień Świata dla swego na- 
rodu. Brunatny Wiedeń Hitlera nie może być 
n.iejscem, gdzie spuczywać mają drogie i świę- 


| te dua każdego Żyda prochy Teodora Herzla. 
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PODZIĘKOWANIE 


WPanu Dr HENHYKUWI DUENFELDUOUWI, stematolo- 
gowi w Krakowie, ul. tarowisina 27 za beziniereeowne 
przeprowadzeuie KBDI6gU chirurgicznego ' aurienpe lø- 
czenie oraz Dr ŁEONUWI FRELDENEELDOWI gą asy- 
stowanie przy zabiegu skladam sordeczne podziąkuwanie. 
190g ENKEB-STELNLAUFUWA 

Krynica. 


PODZIĘKOWANIE 


JWP. Prymariuazowi Drowi A. S5CHWARZBARTOWI, 
spec. chorób uszu, nosa | gardła w KRAKOWIE wyra- 
żam tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie za bex- 
interesowne wyleczenie naszej córeczki z ciężkiej choroby 
uszu, oraz za nader troskliwą i auuiienną opiekę w ozasia 
choroby, 
1887g 
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ROZMOWA Z PERTINAXEM 


„Preymierze pelsko-francuskie — alfą i omegą francuskiej polityki zagranicznej“ 


PARYŻ, koniec marca. 

PANI TABOUIS I PERTINAX wybili się w 
mstatnich latach jako specjaliści kroniki polity- 
ki zagranicznej. 

Fakt dość ciekawy, iż artykuły pani Geno- 
wefy Tabouis w radykalnej „L'Oeuvre“ i Per- 
tinaxa w mocno zachowawczym, dawnym 
„L'Echo de Paris* nie różniły się ani o jotę 
w nastawieniu i oświetleniu wypadków, po” 
cząwszy d r. 1933, roku ujęcia władzy przez 
Hitlera. 

Pan Geauraud, pisujący pod pseudonimem 
Pertinax w prawicowej prasie francuskiej, 
spełniający do dnia dzisiejszego rolę korespon- 
denta dyplomatycznego wielkiego dziennika 
konserwatywnego „Daily Telegraph“, był jed- 
nym z pierwszych Francuzów, który odgadł 
doskonale rolę dziejową, jaką nakreślił sobie 
Hitler, jego siłę utrakcyjną i jego prawdziwe 
plany. 

Henri de Kerillis, jego kolega redakcyjny 2 
„L'Echo de Paris", zrozumiał też niebezpieczen 
stwo hitlerowskie grożące Francji. Obaj dzien- 
nikarze opuścili redakcję starego dziennika. 

Pertinax wstąpił do „L'Ordre“, Keritlis za- 
łożył nowy dziennik „L'Epoque*. „L'Echo de 
Faris* pozbawione dwu filarów, zakończyło 
swój żywot, fuzjonując się ze skrajnie prawi» 
cowym pismem Leona Bailby „Le Jour“. 

Podczas, gdy de Kerillis długo łudził się, iż 
uda się ostatecznie zbliżenie Francji z Italia, iż 
sentyment łaciński obu narodów przezwycięży 
flirt dwóch dyktatorów, Pertinax nie ukrywał 
swego zaniepokojenia, twierdząc, iż los obu dy- 
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ktatorów jest z sobą t z sobą najściślej związany. 

Kilka godzin po ostatniej mowie Mussolinie- 
go miałem sposobuość spoikać Pertinaxa i po. 
prosić go o sformułowanie swego poglądu na 
ostatnie wypadki europejskie, 

Mowa Mussoliniego — rozpoczyna Pertinax 
— wypowiedziana dziwnym, lud uregulowanym 
g góry zbiegiem okoliczności, przypada prawie 
na dzień, w którym zastępy generała Franco 
wstępują do Madrytu. ll Duce odkrywa swe 
karty w momencie, w którym cały połwysep 
iberyjski wpada w ręce swego pupila. 

Szef rządu włoskiego postawił w swej mo- 
wie kropkę nad i nad trzema punktami: Tunis, 
Dżibuti, Suez. Niektórzy obserwatorzy euro- 
pejscy powiadają, iż po zawziętej kampanii 
prasy włoskiej program ten nie wymienia 
Korsyki. Jednakowoż Mussolini w swej nw» 
wie wyraził pogląd, iż Morze Śródziemne jest 
najżywotniejszą sferą zainteresowań  Wło:h, 
„L'Espace vitai“ czyli rozumując  logiczn:e, 
Korsyka posiadająca kluczowe stanowisko w 
tym morzu należy też do tej „najżywotniejszej 
strefy“ æžoskiej. Mowa Mussoliniego może 
się wydać zagadkowa, Tunis, Dż:butti, Suez: 
idzie o prawa czy o ustępstwo terytorialne, Za 
gadka. W swych zadaniach posługują się Wło: 
si momentami prawnymi, porozumieniem lon- 
dyńskim z roku 1915, na podstawie k'órego 
Włochy wydały wojnę mocarstwom central- 
nym i otrzymały obietnice kompensacyj. Po 
pierwsze: Włochy otrzymały natychmiast, 
jeszcze przed podpisaniem traktatu wersalskie 
go, kompensacje w Afryce. Francja ustąpiła 
dwie wielkie oazy i rozszerzyła granice Libii 
włoskiej. 

Po drugie: Włochy nie uznają więcej trak- 
tatu wersalskiego, popierają politykę rewizja» 
nistyczną Niemiec, domagają się kolonij dla 
III Rzeszy, ale zarazem chcą, aby Francja na 
mocy tego samego traktatu pokojowego tak 


wykpiwanego w Italii poczyniła dalsze ustęp- 
stwa. 

Po trzecie: Francja podpisała układ z Wło- 
chami w roku 1935. Na podstawie tego układu 
Włochy zobowiązały się zagwarantować n'e- 
podległość Austrii, uznać preponderancję sił 
morskich Francji w basenie śródziemnomor= 
skim, zgodzić się na likwidację praw kap 'lu- 
łacyj z roku 1896 w Tunisie w przeciągu 30 
lat. W zamian za to Francja zobowiązała się 
oddać część Somali francuskiej, przeprowaoz:ć 
nową rewizję granie Trypolitanii 1 odstąpić 


kszość naszego narodu nie zgodzi się na ustą- 
pienie tych praw. Ani pogróżki, ani perswazje 
nie zmienią iego stanu rzczy. Nasz premier 
pan Daladier, którego pełnomocnictwa otrzy= 
mane w parlamencie, wzmocniły sytuację 
Francji na wewnątrz i zewnątrz, wypowie- 
dział się już kilkakrotnie : „ani jednej piędzi 
francuskiej ziemi! * 

Pytam Pertjnaza, jaka jest jego opinia o 
nsjbliższych wydarzeniach, o Europie środko- 
wej i o pertraktacjach między Londynem a Pa- 
ryżem? 


Nowo otwarta 
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koitca rowery drugowe, balonowe, wyścigowe I i. p. Wsz: luich typów i w różnym 
wykonaniu po cenuch BAKSZU KURZYSINYCH, — Wszelkie części rowerowe 
krajowe | A zagraniczne stule na skaazie. 


2.400 akcyj kolei żelazn. Dżibutti—Addis Abeba. 


— Po aneksji Czech i Moraw znikły za jed- 


Dziś Włochy pu kapitulacji w Europie środ | nym zamachem wszelkie iluzje, żywione na za- 


kowej stały się sojusznikiem Niemiec, w base 
nie śrództemnomorskiru, domagają się prepon= 
derancyj dla siebie, a w Tunisie chcą otrzy- 
mać prawa, tak rozległe, iż protektorat francu 
ski stałby się czystą fikcją. 

W Tunisie żyją tubyicy, Włosi i Żydzi. 
Francja jest gwarantką ich praw. Ani Tuni- 
syjczycy, ani większość samych Włochów ani 
Żydzi nie pragną najmniejszej zmiany, 
przeciwnie wszyscy obawiają się rasistow= 
skiej dominacji. Sam Bej, nominalny władca 
Tunisu, jest przeciw wszelkim rozszerzentom 
praw włoskich. Moralnie, prawnie, historycz- 
nie i psychologicznie Francja, posiada wszel- 
kie prawa w Tunisie i przygniatającą wię- 


FRASZKI AKTUALNE 


DEMENTI 


Od wielu już tygodni 
Panuje taka mania, 

że rano — sq sensacje 

A wieczór — sprostowania. 


Nad ranem blok montują, 
Aż trzęsie się Germania, 
W południe — cementują, 
Wieczorem — odwołania. 


Nad ranem wszyscy bębnią, 
że Bartel, Witos, Sławek, 
A wieczór w całej prasie 
Już pcha się pięć poprawek. 


Nad ranem — koncentracja 
I że mobilizują, 

że nowa orientacja, 

A wieczór — demestują. 


Nad ranem — są pogłoski, 

W południe — potwierdzają, ; 
Co zgodnie stwierdzą — zgodnie 
Wieczorem odwołają. 


I tak w narodzie całym 
Senzacja triumfy święci, 
Co rano — jest to samo, 
Co wieczór — jest dementi, 


W redakcji nad tym wierszem» 
Wirąg wszyscy debatują. 
Przyrzekli honorarium, 

Lecz wieczór — zdementują. 


M. SPiELMAN _ 


chodzie oo do możliwości porozumienia się 
mocarstw zachodnich z Hitlerem. Wspólnota 
angielsko-francuska przyjmie niebawem zde- 
cydowany charakter wojskowego aliansu. 
Wielka Brytania musi w najbliższych dniach 
wprowadzić obowiązkową służbę wojskową. 
Jest to zagadnienie kapitalne Moi angielscy 
przyjaciele zapewnili mnie nie wcześniej jak 
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poleca wazelkia sprzęty, narządzia 
I materiały dantystycana w najiapazych gatunkach 
na dogodnych warunkach 


p m 
wczoraj, iż p. Chamberlain wprowadzi „con: 
scription“ pod taką lub inną nazwą. Od wpro» 
wadzenia powszechnej służby wojskowej zale» 
ży los pertraktacyj dyplomatycznych. Gwarane 


cja angielska dla Polski, Rumunii lub Jugosłar. 


wij może nabrać wartości w oczach tych 
państw tylko w momencie jeżeli Wielka Bry- 
tania dysponować będzie potężną armią, bę 


dącą w stanie razem z naszą armią stawić czo.. 


ło ekspansji pangermanistycznej. 

Trudno w obecnym momencie przewidzieć 
w jakim kierunku rozwiną się dalsze wypadki, 
mam na myśli dalsze rozszczenia niemieckie. 
Fewnym jest tylko, iż Niemcy nie mogą się za« 
trzymać w obecnym stadium. Ich stałe powięk= 
szający się „Lebensraum* będzie potrzebował 
stale nowego, powiększonego zasięgu żywotne- 
go, nowych możliwości eksportowych, nowych 
surowców, nowej bazy agrarnej. 

W dobie obecnej wszystkie narody są zagro» 
żone. Tylko zdecydowana postawa wszysikich 
państw pokojowych może uratować jeszcze po- 
kój. 

Nie zapominajmy, iż wypadki wstrząsające 
tak posadami kontynentu rozgrywają się © 
wiele szybciej niż pertraktacje naszych dyplo- 
matów, 

Podczas mego ostatniego pobyta w stolicy, 
angieskiej zauważyłem z zadowoleniem i tam 
rosnące zainteresowanie dla Polski. Anglicy, 
naród wyspiarski, mówią dużo o Polsce, o jej 
świetnej armii i o patriotyźmie wszystkich Po- 
laków. Dziś dla przeciętnego Anglika jak i dla 
wyborowego dypiomaty brytyjskiego Polska 
urasta nie tylko do roli mocarstwa europejskie- 
go, ale i do państwa, które w historii przyszłych 
miesięcy odegra kapitalną rolę. Proszę mj wie» 
rzyć, iż Francja nie opuści nigdy Polski, iż 
przymierze polsko-francuskie pozostanie na 
zawsze alfą i omegą francuskiej polityki zagra- 
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TECHNIKA PODBOJU 


Aneksja bez wystrzału 

PRZYSZLI BADACZE naszej buzzliwej e- 
poki dziejowej będą mieli niemało trudu z 
oceną i wartościowaniem pewnych zjawisk, — 
szczególnie dla naszych czasów charakterys- 
tycznych. Takimi zjawiskami są: wojna bez 
wypowiedzenia (przykład chińsko-japoński i 
włosku-abisynski), podboj kraju pod nazwą 
„karnej ekspedycji“ trwającej już blisko dwa 
lata (wojna chinsko-japonska), agresja z ze- 
wnątrz, nazywana „wojną domową“ (Hiszpa 
niu), nieinierwencja, polegająca na ułatwieniu 
i tolerowaniu.... interwencji (komitet Ply mou- 
tha), niepodległość pod obcym protektoratem 
(Słowacja). Przejawy te, w nietylko wypływ 
ogólnego zakłamania i rządzącego dzisiaj w 
stosunkach międzynarodowych prawa dżungli 
Nie chodzi nam bowiem w tym artykule o mo 
ralną oceng. Są one znamienne w pierwszym 
rzędzie dla politycznej struklury międzynaro 
dowego współżycia, świadczą one o słabości 
sysiemu, który akceptuje każdy fakt dvkona- 
. my, każde bczprawie o ile jest osłonięie figu- 
wym limkiem — pozorów, 

Do tej samej kategurii zjawisk należałoby 
zaliczyć taw. „białą wojnę“ tj. aneksję bez 
wystrzażu, którą pusługuje się z takim sukce» 
sem Adoli Hitler. Ciekawi nas tu nie politycz- 
na motywacja takiego czy innego faktu, deko 
manego, ale sama technika I organizacja tego 
gigantycznego aparatu, który z niespotykaną 
w dziejach precyzją zmiólł z mapy Europy — 
dwa niepodlegie państwa, trzecie pozbawił je 
dynego poru, dalszym grozi pudbojem, zwa- 
Balizowaniem, czy rozaadzeniem od wewnątrz. 

U pastaw programu niemieckiej polityki za 
granicznej leży ogromnie niewątpiiwie atrak= 
cyjnia idea: zespolenia wszymkich Niemców, 
w granicach jednej Rzeszy. Awakcyjuość tej 
idei mogliśmy poznać najlepiej po — wyni 


_ kach plebiscytu w Zagłębiu Saary, gdzie pu- 


czucie „Volksgemeinschaft" okazało się u 95 
proc. silniejsze od obaw przed.» Gestapo j 
brakiem tłuseczów, 


Sieć ojicjaina I — podziemna 


W państwach, posiadających silne I zwarte 
skupienia niemieckie, wzgl. w państwie całku 
wicie niemieckim, jakim była Auwsiria ancksja 
jest przez długi czas starannie przygyotowywa 
ma. Pracuje nad tym oficjalnie ogromny apa- 
rat propagandowy, pokrywający odnośny o- 
| a aj] 


Polska skrzydlata 


Silne lolnicźwo — 
liu,.epPSZĄ gnarańcją 
potegi państwa! 


Stalaa ptaki = na Polu Mokotowek' m. 
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biekt ekspanzji siecią placówek gospodarczych 
oświatowych, sportowych (rola gimnastyczne 
go związku niemieckiego w Czechach z które- 
go wyszedł Konrad Henlein). Placówki te znaj 
dują się pod mniej lub więcej jawnym protek 
toratem poselstwa czy ambasady Rzcszy w 
danym państwie (rola v. Papena w Austrii.) 
Dla tych wszystkich organizacji domaza alę 
rząd Rzeszy skromnie tylko „swobody wyzna 
| I 


Rzecznik Paten.owy 


Dr.inż. Jan Broder 


ul. GARNCARSKA 21 (róg ul. Piłsudskiego) 
tel. 169-90 godz. urz. 1/25—7 popol. 
Patenty, Wzory, Znaki towarowa 
wana światopoglądu narodowo socjatistycz- 
negu". Żądanie to opiera się bardzo często na 
panujących w danym państwie... ustroju de- 
mok ratyczny m. 

Obok tej sieci oficjalnej istnieje podziemna 
sieć roboty propagandowej. Tymi podziemny 
mi kanałami napływają agitatorzy, literatura 
i pieniądze, Obie te sieci — nadziemna i pod- 
ziemna — sq ze sobą nierozerwalnie splecione 
a: mici ich zbiegają się często w. rękach jakle- 
goś niepuzornego urzędniczyny konsularnego, 
-którego rola przypomina do złudzenia roię 


słynnych mężów zaufania GPU na sowieckich 
placówkach dyplomatycznych. W tym syste- 
mie funkcjonującym z iście niemiecką spraw 
nością organizacyjną trudno oddzielić opiekę 
nad rodakami zagranicą od — irredenty I szpie 


KUPUJ SUKNO U SCHONBERGA 
B.ELSKiE, SZKOCKIE, ANG.ELSKIE 


Kraków Grodzka 34 


gostwa. System ten podminowuje pewne okre 
Ślone tereny (w pierwszym rzędzie pogranicz 
ne), paraliżując na dany sygnał pewien dział 
administracji państwowej. 


Gdy padnie sygnał 

Tak zorganizowana opieka nad Niemcami 
zagranicznymi czyni z fiihrera Rzeszy siłą fak 
tu protektora tych „WVolksyenoesen', którzy 
formalnie są obywatelami obcego państwa. — 
Ten protektor staje się niejako instancją, ode 
woławczą od władz tego panstwa. Tego rodzaju 
odwoływanie się nazywało się da niedawna — 
zdradą stanu. Na dany sygnał, w momencie 
odpowiadającym międzynarodowej koniunk» 
turze zbiorowość niemlecka wzgl. wyznawcy 
idei hitlerowskiej poczynają wykazywać nie- 
pokój, manifestować, co oczywiście zmuszą 
władze państwowe do zarządzeń ochronnych, 
czy represyjnych. I o to właśnie chodzi. Apn- 
rat propagandowy Rzeszy poczyna alarmowaóć 
świat uciskiem mniejszości niemieckiej wzgl. 
jak to było w Austrii zwolenników narodowe 
go socjalizmu. Po pewnym okresie takiego A- 
larma „stan rzeczy poczyna być nie do zńiesie 
nia“, (Pewną mutację tej metody mieliśmy o- 
statnio w Czechosłowacji, gdy Rzesza obwiee 
szczała ówiatu o skargach małych ludnuścio= 
wych wysepek niemieckich, co jest dowodem, 
że „krzywda“ „jednej grupki niemieckiej w 
morzu obcego narodu już uzasadnia „prawo * 
Rzeszy do aneksji całego kraju".) Pod osłoną 
tej propagandowej kampanii armia I dyploma 
cja przygotowują się do skoku. Wszystko inne 
nowe postulaty, rokowania itd, zmierzają je- 
dynie do tego, by rozgrywka nastąpiła w 
momencie dogodnym dla Rzeszy, '"emu celos 
wi służył program karlsbadzki Henleina i dłu 
gotrwałe konferencje z Hodżą i pozorna zaodą 
na misję Runcimana. 


(Dokończenie na stronie 12-2]), 


TECHNIKA PODBOJU 
(Dokończenie ze str. 11-ej). 

rułapka zatrzaskuje się 

W sprzyjającym momencie berliński 
berchtesgadeński ośrodek dyspozycyjny 
daje hasło. I podczas gdy dyplomacja, speku- 
luje na obawie całego świata przed wojną i 
łudzi świat mirażem — pokoju za cenę us- 
tępstw Berlin zostaje — sam na sam z ofiarą. 
Kampania prasowa z powodu „ucisku“ docho 
dzi w tej chwili do szczytu. Potem nagła cisza 
Odpowiedzialny kierownik polityki państwo- 
wej otrzymuje nagle zaproszenie na rozmowę 
w cztery oczy. Tak jechali do Berlina czy — 
Berchtesgaden kolejno: Schuschnigg, Hacha, 
Chwalkowsky, Tiso, Durczański i Urbszys. W 
chwili, gdy w czterech ścianach gabinetu we- 
zwany „gość“ usiłuje ratować to, co jeszcze u- 
ratować można, dywizje niemieckie — już ma 
szerują. Aparat został puszczony w ruch, 
wszytkie tryby, kółka i sprężyny pracuja z nie 
naganną sprawnością, pułapka zatrzaskuje się 
Podziemna sieć, o której wspominaliśmy wy» 
etępuje na powierzchnię (rola posła niemiec- 
kiego we Wiedniu v. Rietha w czasie zamordo 
wania Dolfusea), niewinna organizacja sporto 


czy 


HOTEL MONOPOL 


Krakow, św. Gertiudy 6, Tel. 104-05 


centrum miasta — przy Plantach — 50 elegan- 
ckich słonecznych pokoi. — Ceny niskie. — Przy 
dłuższym lub miesięcznym pobycie wielki opust, 


wa okazuje się regularną i wyszkoloną sztur- 
mówką, która z miejsca obejmuje służbę po- 
xządkową i ,bezbolesnie* przejmuje „ośrodki 
życiowe“ organizmu państwowego (poczta — 
radio), by oddać je wprost wkraczającym puł 
kom niemieckim. Podbój bez wystrzaiu jest 
dokonany. Za armią niemiecką, witaną okrzy- 
ikami i fanfarami wkracza bezgłośnie — Ge- 
stapo. 

Nieco odmiennie przebiega proces przygoto 
wawczy tam, gdzie naniejszość niemiecka jest 
zbyt słaba. Tam rolę jej obejmują twurzone 
ad hoc ugrupowania o ideologii narodowo s9 
cjalistycznej, których przywódcy jak Codreanu 
Szalassy, Mach, są zwolennikami jak najściślej 
szej kooperacji z Berlinem. Należałoby jeszcze 
wspomnieć o podsycaniu przeciwieństw naro 
dowościowych w krajach etnicznie niejednoli- 
rh (Belgia) oraz o ulubionym tricku niemie- 
ckiego imperializmu, jakim jest przedstawia- 
nie danego kraju jako „ogniska bolszewizmu 
(Czechosłowacja, Hiszpania). Każdy z tych 
chwytów niemieckiej ekspansji zasługuje na 
obszerne studium. W tych ramach musieliśmy 
poprzestać na przedstawieniu pewnego schema 
tu, przyczym jednak technika wykonania zale 
ży od warunków lokalnych i — konstelacji 
międzynarodowej. A ta była dotychczas zaw» 
sze — sprzyjająca. 

ZYGMUNT REICH. 


RYSZARD APTE 


Pielgrzym samotny 


CODZIEŃ PATRZĘ bezsilnie martwymi 

roczyma 

Na zagładę mych marzeń, na Śmierć starych 
[dróz: 

Wszystko w przeszłość odpływa — lat nikt 
[nie zatrzyma... 
Z świadków szczęścia dziś żyją tylko ja — 
Czekam ciągle na kogoś, kto w oddali zginął: 


Patrzę w ciemność i czekam u otwartych 
[drzwi — 


Stracony mój wysiłek, bo czas już przeminął 
I darmo szukać teraz bezpowrotnych dni. 


Dla mnie słońce już zaszło — noc jest czarną 
j imatnią — 
W szarą mgłę się rozwiało szczęście dawnych 
flat: 

Więc, nieszczęściem samotny, pielgrzymką 
[ostatnią 
Podążam smutną ścieżką w obłąkany świat. 
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WALKA O 


Z problemów gospodarki wojennej 


SUROWCE 


Kauczuk synfefyczny 


DO KŁOPOTÓW SUROWCOWYCH, zaprzątają= 
cych dziś różne kraje, przybył jeszcze jeden: kau. 
czukowy. Surowiec ten nabył, szczególnie na sku- 
tek rozwoju komunikacji zmotoryzowanej, wielkie- 
go znaczenia dla gospodarki wojennej, toteż za 
przykładem innych państw, liczących się poważ- 
niej z koniecznościami wynikającymi z aytuacji 
wojennej, również i w Polsce uwzględniono ten 
momemt zwiększenia potencjału wojennego przez 
uruchomienie produkcji sztucznego, syntetycznego 
kauczuku, a niezależnie od tego, odnośne przygo- 
towanie ma oczywiście także na celu uzyskanie 
pewnych oszczędności dewizowych przez zmniej- 
azenie importu tego eurowca z krajów tropikal- 
nych już teraz w czasie pokoju, a to drogą usta” 
wowego przymusu (niedawno wprowadzonego) 
stosowania w pewnej części, syntetycznego, kra- 
jewego kauczuku, podobnie, jak to ma miejsce w 
przemyśle włókienniczym z surowcami włókien= 
nymi, 


Uruchomienie produkcji sztucznego kauczuku w 
Polsce nie jest drobnostką, ówiadczy ono, że w 
tworzeniu się wielkiego przemysłu wojennego zde- 
cydowano się u nas na krok poważny, na jaki, 
w chwili przynajmniej obecnej zdobyło aię tylko 
niewiele państw mocarstwowych, dysponujących 
szerokimi, rozległymi możliwościami gospodarczy- 
mi. Uwydatnią nam to wyraziściej koleje, jakie 
przechodził ten surowie od czasu odkrycia go w 
puszczach Południowej Ameryki aż do chwili 
obecnej. 


Użyteczność kauczuku jako masy elastycznej, 
niezmiernie wytrzymałej i zarazem dającej się 
doskonałe formować, znali już od dawien dawna 
Indianie Południowej Ameryki, którzy masę tę 
otrzymywali z soku mlecznego, wypływającego z 
nacięcia niektórych dziko roanących drzew tame 
tejszych. Wiadomość ta przeszczepiona do naszej 
cywilizacji, nie od razu jednak wydała owoce. 
Dopiero przez wynalezienie wułkanizacji kauczu* 
ku, procesu chemicznego polegającego na tym, że 
przez dodanie siarki surowiec ten staje się do- 
piero prawdziwie wytrzymały i odporny, zaczyna 
się właściwy triumfalny pochód tej substancji, bez 
której śmiało rzec można, normalny tryb życia 
dzisiejszego byłby już nie do pomyślenia. Bo i 
jakże możemy sobie wyobrazić komunikację auto- 
mobilowąg bez opon gumowych, lub sieć elektry- 
czną bez izolacji gumowej, nie mówiąc już o tylu 
innych drobiazgach, jak obuwie gumowe i wiele 
innych przedmiotów. 


Równocześnie jednak z tym szybko wzrastają- 
cym znaczeniem kauczuku dla coraz liczniej powe 
stających potrzeb techniki i życia codziennego, 
rozpoczyna się też prawdziwy wyścig państw i na- 
rodów, pragnących cenny ten surowiec posiadać 
bezpośrednio do własnych potrzeb. Pierwotnie 
szczęśliwcem tym były Stany Zjednoczone, które 
korzystając a przodującej pozycji w Ameryce, 
eksploatacji kauczuku, wydobywanego wówczas 
tylka z dziko rosnących drzew puszcz brazylijskich, 
strzegły zazdrośnie, jako swą wyłączność gospo- 
darczą. 

Z początkiem bieżącego stulecia udało się jednak 
Anglikom drogą szczęśliwie udanej selekcji prze- 
szczepić brazylijski gatunek drzewa kauczukowego 
do Indyj Brytyjskich, gdzie wkrótce wyhodowana 
została nowa wysoko uszlachetniona odmiana 
plantacyjna tego drzewa, dającego kauczuk zna- 
cznie wyżej wartościowy i o większej wydajności. 
Założone niebawem na olbrzymią skalę plantacje 
tego uszlachetniowego drzewa prawie wyłącznie 
w Indiach Wschodnich i Holenderskich, spowodo- 
wały prawdziwy przewrót w tym przemyśle, gdyż 
przez ogromne potanienie i równoczesne podnie> 
sienie jakości surowca plamtacyjnego, eksploata- 
cja amerykańska stała mię bezwartościowa i epa- 
dła do minimum, 


Pobite na głowę na tym odcinku gospodarczym, 
Stany Zjednoczone, nie dały za wygraną i mózgiem 
wielkiego odkrywcy Edisona przygotowywały re 
wanż sprytnym synom Albionu. Jest pożałowania 
godnym, że ten na tylu innych polach tak szczę- 
śliwy i genialny wynalazca spędził ostatnie lata 
swego życia na bezowocnym poszukiwaniu rośli- 
ny strefy umiarkowanej, której sok mleczny mógł- 
by z powodzeniem dostarczyć cennego surowca, 
Przyówiecała mu zdrowa w zasadzie myśl, by ©- 
siągnąć to, co udało się tak szczęśliwie z burakiem 


eukrowym, który, jak wiadomo, wyparł podzwrot- 
nikową trzcinę cukrową. Nieprawdopodobnie wiel- 
ką liczbę, bo ponad 3.000 różnych roślin posladają= 
cych sok mleczny, wypróbował Edison na ten 
cel, setki milionów w kapitałach wyrzucono dla 
różnych próbnych plantacji z rozmachem zało- 
żonych, a gdy już zdawało się, że ceł zamierzony 
został osiągnięty, przyszedł główny cios; kryzys, 
produkcja płantacyj drzew kauczukowych wzroe 
sła do takich rozmiarów, że cena surowca spadła 
niżej wszelkiej kalkulacji, a jakiekolwiek nowe 
poczynania na tym polu zostały zduszone w za- 
rodku, 


W tym to mniej więcej czasie zjawła się na hory- 
zoncie nowy konkurent kauczuku zamorskiego: 
Trzecia Rzesza, wychodząc z całkiem innych prze- 
słanek, bo stworzenia samowystarczalnej gospo- 
darki dla celów zbrojeniowych, nawiązuje zre- 
eztą do pierwszych prób sztucznego kauczuku po- 
szynionych jeszcze podczas wojny światowej, od» 
nowiła tę produkcję obecnie, jednak podług no- 
wych, wysoko udoskonalonych metod fabrykacji, 
dających produkt nawet znacznie lepszy od natu- 
ralnego. Z punktu widzenia goapodarki autarki- 
cznej decydującym jest tu oczywiście coś innego: 
Oto do fabrykacji tej cennej, tylko pod promienia- 
mi podzwrotnikowymi, zdawało aię, powstającej 
aubstancji, wystarczają tak proste materiały wyj- 
Ściowe, jak węgiel i wapno. Bo z tych dwóch ma- 
teriałów otrzymuje się karbid, a z niego jak wia- 
domo gaz, acetylen, który to związek drogę licznego 
uwielokrotnienia zwanego polimeryzacją, prze- 
mienia eię stopniowo w ciało żywiczne, własno- 
ściami i budowę chemiczną bardzo zbliżone do 
kauczuku naturalnego. 

Równocześnie jednak i inne mocarstwa zaintere- 
sowane w uniezależnieniu się od dowozu kauczue 
ku nie zasypiały gruszek w popiele i gdy Niemcy 
chciały wprawić w podziw Świat cały awoją „bu- 
ng“, jak nazwali on! swój aztuczny kauczuk, to 
niemal w tym samym czasie w Stanach Zjednoczo- 
nych pojawiły się inne rodzaje tego eyntetyczne= 
go surowca: dupren, neopren, chloropren, w Rosji 
Sowieckiej zaś wypuszczono do użytku „sowpren*, 
z których to produktów niektóre n. p. amerykański 
chloropren prześciga nawet zaletami niemiecką 
„bung“. Wszystkie te rodzaje kauczuku syntety= 
cznego wyrabianego zresztą podiug podobnej me- 
tody t. j. z karbidu, jako materiału wyjściowego, 
nie są wcale, co należy wyr: 'Źnie podkreślić, ane 
rogatem, namiastką w stosunku do kauczuku na- 
turalnego. lecz przeciwnie, stanowią jego wysokie 
udoskonalenie, szczególnie jeśli chodzi o takie 
cechy, jak moc i wytrzymałość na wytarcie i od» 
porność na działanie smarów i benzyny. Próbne 
jazdy setek tysięcy kilometrów na oponach samo- 
chodowych sporządzonych z tego sztucznego kau- 
czuku wykazały uiezbicie, że chodzi tu o zgoła wye 
sokowartościowy materiał, kilkadziesiąt procent 
wytrzymalszy niż naturalny, co w związku z corax 
wyższymi wymogami stawianymi w automobiliźmie 
(wzrost szybkości jazdy), Bpruwia, ża mimo jego 
chwilowo wysokiej ceny, ograniczającej chwilowe 
jego zdolność konkurencyjną w krajach o wolnej 
gospodarce, sztuczny ten produkt posiada przed 
sobą ogromną przyszłość, 

W Polsce produkcję sztucznego kauczuku opara 
to na odmiennej zgoła zasadzie, niź w wymienio» 
nych wyżej państwach, bo jako anrowiee wyje 
ściowy przyjęto spirytus ziemniaczany, który pode 
dany procesom analogicznym co acetylen z kar- 
bidu, daje produkt podobny do wyżej opisanych. 
Należy tu jednak zaznaczyć, że ten sposób fabryka. 
cji ze spirytusu, był jeszcze przed kilku laty sto- 
sowany w Sowietach i tam ostatnio został zarzue 
cony, jako nieracjonalny i dlatego co do powo- 
dzenia naszego kauczuku należy mieć pewne za- 
strzeżenia. Jedyną dodatnią etroną tej fabrykacji 
jest chyba tylko to, że wegetujący od lat n nas 
przemysł gorzelniczy ożywi się teraz, skoro dla 
całkowitego pokrycia rynku wewnętrznego kauczu. 
kiem syntetycznym, spotrzebowana była by cała 
dotychczasowa produkcja roczna naszego spirytu- 
su. O tak duże zaś ilości spirytusu nie ma u nas 
obawy, gdyż chwilowo wszystkie gorzelnie polskie 
wykorzystują tylko 20 proc. swoich możliwości 
produkcyjnych: 


INŻ. J. R. 
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Pogadanka 
na froncie 


WIECZÓR W CHANICIE DOLNEJ jest 
bardzo spokojny. W nocy zalega galilejska ci 
sza. Na niebie zapalają się gwiazdy, a na 
szczycie wieży obronnej migocą gwiazdy 
ziemskie. Sygnały świetlne łączą osjedle z 
okolicą aż do Hajfy. Nie zawsze jednak syg 
nały te oznaczają niebezpieczeństwo. Chwila 
mi nadchodzą spokojne wieści: oto spokojna 
rozmiowa światełek między wsiami. Tak też 
było i tego wieczoru. Chanita rozmawiała z 
żydowskim oddziałem obronnym na północ- 
nej granicy, Rozmawiała, uspakajając swych 
rozmówców i siebie, gdyż wszystko było w 
najw:akszym porządku. 

Wtem rozmowa sygnałów doznała nagłej 
przerwy: „Telefon” z zewnątrz, w polu coś 
nie w porządku, słychać szelest... Wychodzi 
my z obozu przez tunel, udając się na poste- 
runek w polu, gdzie dwaj towarzysze stoją 
uzbrojeni na warcie. Placówka sięga częścią 
w głąb ziemi, a częścią wystaje ponad nią w 
kształcie półkola. Worki nad murem obron- 
nym wchłaniają nieprzyjacielskie kule, mają 
również małe otwory, umożliwiające lustra» 
cję okolicy; przez otwory te odpowiada się 
również wrogowi... 

Towarzy sz X rzuca krótki rozkaz: Przygo- 
tuj broń! Łączy się telefonicznie ze stanowis 
kiem na wieży, rozkazując zapalić światło re 
flektora. Teraz dyktuje zapomocą telefonu 
polowego, dokąd należy skierować światło: 
„Giwat Hateenim"... na lewo... na północ...” 
wskazuje na mur obronny, przez chwilę stoi 
zupełnie bezbronny, przenikając wzrokiem ©- 
kolicę. Oczy jego zwrócone są ku szczytom 
gór i ku polom, a uszy czułe na każdy naj- 
drobniejszy szelest: wyrzuca z siebie krót- 
kie, urywane słową: „wstrzymać... za jędny. 

razem... stanowisko Nr. 8, nieco sodili 
opuścić... wstrzymać...” 

I oto w chwili, gdy naprężenie sięga punk- 
tu szczytowego, w chwiii, gdy dowódea naka 
zał bezwzględną ciszę, gdyż znowu w połu 
dał się słyszeć szelest — na naszym stano- 
wisku w polu otrzymujemy telefon: „Zbierz 
cie się na referat”. A my odpowiadamy krót 
ko: „Natychmiast przychodzimy”. 

Wracamy do obozu przez tunel, W obozie 
już czeka ną nas wypełniona sala, I tutaj 
dzieje gię jakaś cudowna zmiana, możliwa je- 
dynie w Erec. Surowy towarzysz — dowód: 
ca staje się nagle człowiekiem łagodnym, i 
obejmuje przewodnictwo zebrania. Przyjmu 
He mnie z uśmiechem, otwierając zbiórkę, naj 
normalniejszą i najspokojniejszą,„ 

Bo oto ci strażmicy i żołnierze zamienili się 
w towarżyszy — rolników, którzy przybyli 
na pogadankę o kolonizacji żydowskiej w Ar. 
gentynie, o kolonizacji żydowskich osiedli w 
dalekiej Ameryce południowej. Przyniosłóm 
im pozdrowienie, serdeczne pozdrowienie naj 
młodszej kolonii niemięckich uchodźców w 
Argentynie, pozdrowienie dla najmłodszego 
osiedla żydowskiego w. Erec Israel: Alcaraz 
pozdrawia Chanitę. 


JAKŻE DZIWNEGO I MIŁEGO zarazem 
uczucia doznajemy, gdy czytamy w odcinku 
prasy hebrajskiej o sporach literackich. Ja- 
kie zdrowe nerwy muszą mieć ci ludzie — my 
ślimy sobie. Swiat cały w drgawkach przed- 
śmiertnych, wszystko podminowane, dooko- 
ła wybuchają codziennie bomby — a tu lu- 
dzie kłócą się o takie rzeczy, jak poezja zro- 
zumiała i niezrozumiała, jak metafory i po- 


ENIU 
TARZE 


równania. Nie inaczej, tylko powietrze pale- 
styńskie działa tak uzdrawiająco. 

Zaczęło się od tego, że Reubeni zabawił się 
w zoila i „wykończył” w jednym z artyku- 
łów całą poezję Szlońskiego, Nie strasznego 
oczywiście, Takie rzeczy zdarzają się wszę- 
dzie, stanowiąc drożdże każdego środowiska. 
literackiego, Od tego jeszcze żaden poeta nie 
umarł. Toteż Szloński nie uważał się za u- 
śmierconego, przeciwnie, stanął w obronie nie 
tylko swojej własnej, ale całej najnowszej 
poezji hebrajskiej. 

Mówił o rzeczach jasnych, zrozumiałych 
przez się. Że warsztat poetycki należy od cza 
E 


pRzY PRZE 
GRYPIE:K 


Za umiarkowaną cenę 


wysokowartościowy Krem Ultrasol, preparat na- 
świetlony promieniami, uitrafiołkowymi, o. wysa- 
kiej siie odżywczej, niezrównanych walorąch dla |. 
: celów sportowych oraz do codziennego ożywiańnia 
'cery i pielegnówania rąk. RE. y 


NOWA ZIEMIA 
W GALILEI 


GEE 000 R D 
Z rozmów dzieci palestyńskich Reka r” 
NOA: Rina, co ty dałaś na Kofer Hajiszuw? 
RINA: Ja nic nie dałam. Awik dał scyzoryk. 
NOA: A ja dałam piękny nóż. 


MIRIAM: Noży nie daje się na Kofer Haji- 
szuw. Na kofer Hajiszuw potrzebne są rzeczy 
ze złola i biżuteria — trzeba ogromnie dużo 
pieniędzy na to, żeby bronić kolonii przed 
złymi Arabami, 


SADO: To właśnie przyda się nóż, bo nożem 
można się obronić... 


(Z dziennika kibucu „Afikim*). 
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ŃSKI, 


BARUCHOWIE NAD TOBĄ! 


su do czasu odnowić. Że nie można wiecznie 
żyć odpadkami ze stołu dawnej twórczości, 
tylko każde pokolenie powinno wnieść własne 
wiano do poetyckiego dorobku, Że co jakiś 
czas przeżywają się kierunki literackie i wów 
czas musi nastąpić generalne sprzątanie. I że 
zadanie takie biorą na siebie młodzi, których 
z wdzięczności za to obdarza się zdrobniały- 
mi pieszczotliwie nazwiskami jak „rewolucjo 
niści”, „niezrozumialcy”, „zdrajcy” i tp. by 
potem przepraszać ich za to i włączyc do na 
rodowego panteonu, 

Jak widzimy, rzeczy stare 1 jasne, tylko że 
trzeba je od czasu do czasu przypomnieć lu- 
dziom o krótkiej pamięci i sklerotycznych 
tkankach mózgowych. I Szloński zrobił to, za 
co mu Się należy serdeczne „Bóg zapłać”, 

Znajduje się jednak wśród starszego poko 
lenia zawsze kilka beznadziejnych „wypad- 
ków”, którym już nic nie pomoże. Takiemu 
tłumacz na rozum — jak groch o ścianę. Ob- 
syp go przykładami z przeszłości dalekiej i 
niedalekiej — a on pokaże ci figę, 

Są to tak zwani „wujaszkowie literaccy”, 
mający swoje niezłomne zasady, trochę oczy 
tania w poezji Goethego, a nawet Verlaine'a 
(a jakże!) cytujący bez zająknienia „ich sin. 
ge wie der Vogel singt” i stojący na straży 

„narodowego pamiątek kościoła”, Powiedz 
takiemu coś o „awangardzie”, on powie — 
„wywrotowiec”, o metaforze, on — „trady- 
cja”, o „elipsie”, a on — „pozer”, 

Znamy dobrze tych pięknoduchów pilnują- 
cych piękna, do którego nie mają żadnego 
stosunku. Wiecznie i wszędzie kręcą się wśród 
nas, a imię ich legion. Zmieniają nazwiska i 
hasła, strój i oblicze, ale dusza ich jest zaw. 
sze ta sama, Zna ich każda literatura. 

W sprawie Szlońskiego godnie odegrał ro- 


lẹ Wujaszka Miterackiego znany „literata” he- 


» - (Dokonczenie na str, 14-ej), 


„JEDYNIE POTNIKI 
rr uchronią Wasze ubiory przed 
JeHa 


zniszczeniem, albowiem wyra- 
biano są z naturalnych 
i gwarantowanych gum potnikowych. 
SZLOŃSKI, 
BARUCHOWIE NAD TOBĄ! 


(Dokończenie ze str. 13-ej). 


bajski, publicysta i tłumacz, Baruch. Gdy się 
tylko nadarzyła sposobność i ktoś odważnie, 
z otwartą przyłbicą wystąpił przeciwko zna- 
komitemu „awangardziście”, zatarł pan Ba- 
ruch z wielkiej uciechy dłonie i rzucił się do- 
_ bić lwa. 
Czegoż on nie odkrył, czego nie wyjawił! 
"A, że Szloński reklamiarz ordynarnńy, że Bia 
likowi dokuczał, że oszczerca, jednym słowem 
ząkała narodu żydowskiego w ogólności, a 
społeczności palestyńskiej w szczególności. A 
co się tyczy poezji, to w ogóle nie ma mowy. 
Najlepszy dowód, że Szloński pisze „czołga 
się noc na czworakach”, a także „woń włocha 
ta”. O horror! 
Obnosi się pan Baruch z tym corpus delicti 
i pyta wszystkich po kolei metodą Sokrate- 
sa: „Pan to rozumie, bo ja nie”. Nie trzeba 
dodawać, że samo postawienie kwestii dosta 
tecznie kwalifikuje pana Barucha jako kry- 
tyka. Moglibyśmy go zapytać, czy rozumie 
np. taką straszną metaforę, jak „piastrem 
miodu opływają wargi twoje” albo „wody ży» 
we” (obie wzięte z jednego rozdziału „Pieśni 
nad pieśniami”, na którą pan Baruch się czę- 
sto powołuje). Moglibyśmy wytłumaczyć pa- 
nu Baruchowi, co to jest w ogóle metafora i 
że metafory wcale nie trzeba i nie wolno ro- 
zumieć. Ale cóż z tego, kiedy mamy do czy- 
nienia z osobnikiem typu beznadziejnego, któ 
remu żadne tłumaczenie nie pomoże. Szkoda 
po prostu czasu i hałasu. 
W jednej rzeczy miał może pan Baruch 
rację, ale o niej nie pisze, Wyręczmy go więc. 
Jest rzeczą jasną, że gdyby w Polsce nie 
było „Skamandra”, czy „Awangardy” i wszy» 
scy poeci tworzyliby wiersze na mdłą modłę, 
jak piszą jeszcze w okolicznościowych wier- 
szykach niedzielnych dodatków literackich 
niektórzy „poeci” starej i nowej daty, wyru 
szylibyśmy wszyscy przeciw tym poetom do 
boju, uzbrojeni we „fliciarki” i tępilibyśmy 
to paskudztwo bez litości To nie ulega wąt- 
pliwości, są o tym przekdiani nawet najzago 
rzalsi przeciwnicy awangardy i „niezrozumial 
stwa”. „Awangarda” polska była nie modą, 
ale organiczną koniecznością. Musiała się zja 
wić, jeżeli nie miał nastąpić zupełny odwrót 
od poezji przeżuwanej po młodopolsku po raz 
iksty, 


Osiem wskazówe 
dla wyjeżdzających 
Wyjazd 


Jeśli się nie można zdecydować, kiedy wyjechać, 
najlepiej wybrać tę porę, w której miasto rodzin- 
ne bardzo się już znudziło. A wyjechać w tej 
chwil, w której jeden przyjaciel spłacił nam dług, 
a my nie zdążyliśmy jeszcze spłacić naszego długu. 


Dokąd? 


Radzić się wszystkich przyjaciół i wreszcie wy- 
brać miejscowość, której nikt nie wymienił. Ma 
slę wtedy przynajmniej tę pewność, że nie spotka 
się tam swoich najbliższych znajomych. Najlep- 
sza pora to — lato, jesień I wiosna, a także i zi- 
ma, 


Z kim? 

Przede wszystkim nie należy zapomnieć zabrać 
samego siebie, To znaczy, nie zostawić się przy 
codziennych interesach, znajomych ł zwyczaj- 
nych rozmówkach. Wszystko to należy zostawić 
w domu i położyć kreskę. Wyjechać 2 czołem 
gładkim i jasnym jak papier, na którym zapisy- 
wać się mogą nowe obrazy i wrażenia. 


Z jaką kobietą? 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 4. kwietnia 1939 


PALESTYŃSKIE DZIECI 


SIOSTRO, TY WIESZ 
WSZYSTKO! 


(Wiersz napisany przez 11 
dziewczynkę z kolonii Ejn Charod) 


POWIEDZ MI SIOSTRZYCZKO, 
jesteś starsza i wszystko wies 
o naszej kulawej babuni 

i o chorej owcy też. 


Ty siostro wszystko umiesz, 
więc proszę — powiedz mł 
dlaczego?.. — ja nie rozumiem; 
krowa daje mleka tak dużg. 

a znowu Arabowie 

chcą przelewać wiele 

Kto mi to wszystko powie? 


Dlaczego strzelają w Chinach 
dlaczego w Japonii jest wojna 

na co to potrzebne I komu? 

powiedz mi siostrzyczko jedyna, 

1 w Hiszpanii jest tak niespokojnie? 
tam znów biją się we wlasnym domu, 


Dlaczego — siostrzyczko — dlaczegą 
na świecie są swary i kłótnie, 

i tyle przelewa się krwi? 

f tyle na świecie jest złego — 

więc kto jest taki okrutny? 


KAPY — PLEDY — KOCE 


„PRZEMYSŁ - LINOLEUM" 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 10. 


Inaczej miała się rzecz w literaturze hebraj 
skiej. Tutaj poezja nigdy nie była ściśle złą- 
czona z nurtem poezji europejskiej, nigdy nie 
podlegala na tyle modzie zachodniej, by się 
musiała poddawać prawom przypływu ł od- 
pływu. Poezja hebrajska Bialika, Czernichow 
skiego, Sznejura, Fichmana czy Rachel kro- 
czyła sobie zawsze własną ścieżką i wystar- 
czała skromnemu, mało wymagającemu kon- 
sumentowi wierszy hebrajskich, a powolna 
samorodna ewolucja, jakiej podlegała, w zu 
pełności też zaspokajała potrzebę czegoś no 
wego. Dla takich odbiorców mogła nagła in- 
wazja awangardowej formy Szlońskiego i 


m e A A L peaa ee e aeaea 


Kto nie chce i nie może wyjechać sam, niech 
zabierze kobietę, którą pokochał dwadzieścia go- 
dzin przed odejściem pociągu. W podróży można 
człowieka najlepiej poznać i pokochać. 


Ronwersacja 


Jeżdzić z kobietą, która bardzo mało, albo le- 
piej, wcale nie podróżowała. Z kobietą, która umie 
przez dwanaście godzin zadawać pytania. Właści- 
wy dialog to dwutakt miłości. Kobieta z którą 
się podróżuje, powinna mieć oczy otwarte do pa- 
trzenia i usta nie tylko do całowania, ale i do 
entuzjazmowania się i wydawania okrzyków za- 
chwytu. Wówczas jest się owym wymarzonym 
kochankiem, który jedną dłonią ofiaruje góry, a dru 
gą doliny. A który prawdziwy mężczyzna i ko- 
chanek nie ofiaruje chętnie, często 1 dużo? 


Małżonka 


Wyjechać należy naturalnie bez żony, Wraca 
się do niej jako stęskniony kochanek. Albo jako 
Otello — czarny od słońca. Wiadomo, że miłość 
małżeńska wzrasta w miarę wzajemnego oddala- 
nia się, Ta mądrość jest już tak stara, że się o 
niej niestety zaczyna zapominać. Trzeba ją więc 
odświeżyć w pamięci, Można także wyjątkowo jeż- 
dzić z własną Żoną leśli się jest bardzo przemę- 
czony i chory. Jest ona wtedy wymarzoną par- 
tnerką, opiekunką i pielęgniarką w jednej osobie. 


PODZIĘKOWANIE 
J. W. Panu 


Dr. LEONOWI GOLDBERGEROWI 


spec. chor. kob'eeych 
KRAKÓW, RYNEK PODGÓRSKI 18 


-letnią za uratowanie mi życia i nadzwyczajną, troskliwą 


opiekę lekarską, jaką mnie otaczał podczas mej 
długiej i bardzo ciężkiej choroby, składam tą drogę 
najgorętsze podziękowanie. 


19008 HANIA GOLDBERGOWA'2 rodziną. 


Krasków, Starowiślna 74. 
fa O || 0 
ja nie wiem — powiedz mi ty. 


A strzelby — może ty wiesą 
na co są One potrzebne? 

i także to wiedzieć chcę, 
czemu są bogaci i biedni? 


A Żydzi słostrzyczko? — wiesz przette 
że tacy są rozproszenł 

w dalekim i obcym świecie— 

niech przyjdą tu — któż im zabronśł 


I dlaczego nie wszyscy ludzie 

w twardej pracy muszą życie wieść. 
a ci co harują w trudzie, 

mie mają do syta jeść? 


I tę bombę podłożył —— Mačmegoy m 
pod auto mojego tatusia? t 
powiedz mi, bo nie wiem tego, 

czy tatuś mój zginąć musiał? 


Dlaczego to właśnie mój tato? 

chcę to wiedzieć zaraz — w tej godrintć? 
czemu taki straszny wyrok zapadł: 

to ty właśnie za Ojczyznę zginiesz! 


(Przekład z hebrajskiego — 
M. HOCHBERZANKA) 


towarzyszy wydać się rewolucją, przerażają 
cą w swych niespodziewanych przejawach. 
Zrozumiał to sam Szloński, gdy już w toku 
„wojennej gorączki” postawił ostatnio tezę, 
że trzeba. będzie wciągnąć czytelnika hebraj- 
skiego do zaczarowanego pałacu poezji, po 
prostu nauczyć gą zrozumienia dla niej. 
Nie jednak, że wśród 
ników jego znajdą się także Baruchy, od 
których właśnie należałoby wymagać, by na 
swoje ciężkie barki i głowy wzięli konieczna 
zadanie tłumaczenia i pośredniczenia między 
poetą a publicznością, | 
OH. LÖW 


= PERO RR 


Czytelnia żę 


Zaleca się odwiedzanie czytelni w hotelach. 
Znajduje ię tam stare dzienniki | jeczcze starsze 
tygodniki. Wobec tego, że odpada moment aktusle' 
ności można się skoncentrować na 
wartościach. A to oddalanie od codzienności leży, 
przecież w naszym programie. — Nato niast niz ra- 
dzi się spać w czytelni, albowiem zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, że przyśnią się wszystkie listy, 
których wspomnienie zachował bibularz, I to ną 
domiar w odwrotnym porządku — pismem lustrza 
nym — i wywoła największy zamęt. 


Znajomi z pensjonatu 

Nie należy przerażać się tego deszczu obcych 
nazwisk, które spadają na człowieka, Ta burza 
się uspokoi, Ci ludzie, których nazwisk nie mo- 
tesz sobie początkowo uporządkować, stają cię 
po dwóch trzech dniach twoimi dobrymi znajo- 
mymi, przyjaciółmi. Tak samo poznajesz dokła- 
dnie nomenklaturę miejscowości, która początko- 
wo kryła w sobie tyle zawiłych zagadek. 

Wracasz do domu z nowym skarbem słów i przy- 
słów, z bogatym zasobem dowcipów, zaczynasz 
po części żałować, że to co było dla ciebie zagad- 
ką, stało się teraz jasnym pojęciem, że ci wszyscy 
chłodni znajomi z hotelu. są trochę nudnymi przy- 
jaciółmi i zastanawiasz się, czy warto było w ogó- 
le wyjeżdżać, bo dłużnicy zaczynają się już mot 
no niepokoić, 
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DR EZRIEL CARLEBAC 


SZEJK JOSEL 


Btodsz tuż obok niego. On mówi do ciebie 
1 patrzy na wpół przymkniętymi oczyma j.sk- 
by w bezbrzeżną dal. Tak jak gdybyś był jakąś 
górą, gdzieś na krańcach widnokręgu, oblaną 
promieniami słońca i jak gdyby na szczycie tej 
góry poruszał się jakiś podejrzany cień. coś 
nieznanego, co potrzeba jeszcze zbadać. 

Patrzy na ciebie z za gęstych brwi, poprzez 
kosmyk czarnych włosów, spadających na czo 
ło. Jest barczysty, nawet nieco ociężały, ale 
słusznego wzrostu i tryskający zdrowiem. Je 
śl wołają go szeik Jusuf (a w gronie przyja- 
ciół, zwyczajnie: Josel) to dzieje się bo zapew- 
ne z powodu jego spokoju, z powodu tej pros- 
toty, z jaką wydaje rozkazy. Dlatego też—ina« 
czej być nie mogło — wyznaczony został w 
Chanicie na Muchtara, na wójta, szelka | sta- 
rostę jiszuwu. t 

— Powiada pan: „muchtar* — zwraca się 
do mnie z uśmiechem... Parę dni temu zjavał 
cię tu angielski komisarz, pełen oburzenia. 
Objeżdżał wezystkie osiedla żydowskie, gdzie 
przeprowadzał kontrolę. Gdziekolwiek przyby- 
wał | chciał rozmówić się z przełożonym, z 
muchtarem, odpowiadali mu: „Nie ma go, od- 
jechał do Chanity*. Cóż to — złości się Anglik, 
cóż to jest za utrapienie? Jakaś epidemia! W 
całej okolicy nie ma nikogo, z którym można 
by się rozmówić. Chciał — powiada — omówić 
pewne sprawy wiejskie i nie pozostało mu nie 
innego, jak tylko również wybrać się do Cha- 
nity. Tu znajdzie tych, którzy są odpowiedzial- 
ni za kierownictwo wszystkich osiedli... 

Dałem mu do zrozumienia, że Chanita jest 
dlą nas sprawą narodowego prestiżu. 

— Dlaczego, pyta Anglik? 

— Ponieważ zawsze zarzucano Żydom — a 
raporty komisyj angielskich nie stanowiły pod 
tym względem wyjątku — że my szukamy tyl- 
ko lekkiej pracy, ze zagarniamy najlepsze grun 
ta w dolinach. Chcieliśmy więc dowieść, że to 
zwyczajna potwarz. Gdybyśmy tylko mieli zie- 
mię, choćby najbardziej jałową, choćby w gó- 
rach — pójdziemy. A rwali się do tego natu- 
ralnie wszędzie miodzi nasi towarzysze. Każdy 
chciał pracować w Chanicie. A skoro wytwo- 
rzyła się taka konkurencja, musiano po wszy- 
stkich wsiach żydowskich ustalić, komu nale- 
ty się ten wielki zaszczyt, Wyznaczono więc 
najlepszych — muchtarów. 

Zdaje się, że to przekonało Anglika. Wysiadł 
tu i bez przerwy sypał komplementy na naszą 
cześć i bił się w piersi, że on sam uwierzył w 
to kłamstwo, iż Żydzi nie są zdatni do pracy 
na górzystym tereuie, a zwłaszcza wśród gór 
Galilei, które słyną z zaniedbania... 

Istotnie, jeśli chdozi o żywe zaprzeczenie te- 
go kłamliwego twierdzenia, jakoby Żydzi nie 
byli góralami, jest nim szeik Josel. Kiedy stoi 
oparty o drzewo, z rozpiętą koszulą, z piersią 
wystawioną na wszystkie burze Świata, kiedy 
widzi się jego powolne ale zdecydowane gesty, 
poznać, że jest w każdym calu jakby cząstką 
tych dziwnych, niby świadomie wyciosanych 
skał, cząstką tego szarego pejzażu, którego wpły 
wy atmosferyczne nie zdołały zmienić i który 
iak zasadniczo różni się od urodzajnych, pra- 
cą ludzkich rąk użyżnionych pól. Jest wiecz- 
ny. 

Na dole, wzdłuż szosy pędzą policyjne auta 
ciężarowe. Za nimi wojsko. Dniem i nocą pa- 
nuje tu ciągły rucn. Przejeżdżają różne oddzia- 
ły, należące do ochrony pogranicza, Obok szo- 
sy leży szkielet wielkiego auta wojskowego, 
btóre wjechało na minę i z którego pozostały 
tylko szczątki. 

— Właściwie — powiada nasz szełk — nic 
to nie pomaga. Nie takimi autami można na* 
straszyć Arabów, nie tą drogą wywołać można 
t ich strony uszanowanie. Zdarzyło się, że wła 
dze wynajęły robstników do naprawy szosy. 
Zwerbowano Arabow z okolicznych wsi i opła 
cono sowicie, Ale to przecież roboty rządowe, 
a w dodatku na szosie wojskowej! Udali się 
więc do przywódcy okolicznych band terrory- 
ptycznych s prośbą © zezwolenie na przyjęcie 
koboty. Z początku on nawet o tym słyszeć nie 


~ 


Wrażenia z podróży 


po Galilei 
me u 70077 yOOONNNÓNY 


„Mamusia sądziła, że sukienl:a 


Krysi jest biała... 


Pó 


...dopóki nie porównała jej z wypranym w 


Radionie ubrankiem towarzysza jej zabaw! 


Tak, rzeczywiście czysta jest bielizna wtedy, gdy usunięto z niej 
wszelki brud. Wszelki, a więc nie tylko powierzchowny, ale i ten, 
który osadził się głęboko w tkaninie. 

Dokona tego tylko Radion przez działanie drobnych pęcherzyków 
tlenu, które wytwarzają się podczas gotowania bielizny w Radionie. 
Przenikają one na wskroś tkaninę i usuwają wszelki brud, chroniąc 
jednocześnie bieliznę. Dlatego bielizna prana w Radionie ma tę nie- 


skazitelną białość, niespotykaną v tkanin, pranych zwykłymi środkami. 


RADIOR 


pierze 
bieliznę 
„na wskroś” 


chciał, potem zaczęły się długie targi, a w koń- 
cu uzgodniono, że każdy Arab złoży na rzecz 
funduszu terrorystów po jednym piastrze, z 
wynagrodzenia, jakie otrzyma. Przywódca ban 
dy, wydał im swą aprobatę. Przybyli więc Ara- 
bowie do pracy i byli szczęśliwi. Mieli wszak 
zezwolenie na piśmie mogli więc być pewni, 
że nikt do nch strzelać nie będzie i że zarobią 
parę groszy. A to może im się przydać niebo- 
rakom. 


Pracowali tak przez awa, trzy dni, aż nagle 
— strzelają. I jeszcze j:k strzelają! Z miejsca 
padło kilka trupów. Więc nuż w te pędy do 
przywódcy bandy « podnoszą lament. Jakże to? 
Gdzie jest sprawi:dl wość? Wszak mają poz- 
wolenie. On im odpowiada, że jest Bogu ducha 
winien. To nie jeg» ludzie strzelali, Strzelano 
z innej strony. Dowódca innej bandy w sąsiedz 
twie dowiedział się, że płacono piastra vd gło- 
wy za pozwolenie na przyjęcie pracy -- wię: 
nie użyczy tego. I on chciał by takich parę pia- 
atrów. Powiada w dodatku, że pierwszy ban- 


zwolenia. Wprawdzie wioska, z której poho. 
dzą ci robotnicy arabscy, podlega pierwacemu 
przywódcy, ale szosa, na której pracują, należy, 
już do kompetencji c. ugiego. I nic nie pomaga, ' 
nikt z bandytów n.e chce ustąpić, każdy żąda 
piastra, dla siebie. Arubcwie więc nie mają in" 
nej rady, proszą o drugie pozwolenie i wsaya: 
ją do pracy. 


Tymczasem jednak następują pewne zmiany, 
atmosferyczne, zła pogoda, tak że Arabowie nia 
zarabiają więcej jak po 3 piastry. Zaczynają 
więc buntować się. To nie jest żaden interes, 
aby oni ciężko pracowali przez cały dzień, a 
tamci zaś próżnowali, a tylko nocami przez kif 
ka godzin czatowali w ukryciu, by móc zabid 
tu i ówdzie jakiegoś Żyda, i by za to mieli płac 
cić im z krwawo zapracowanych trzech pia- 
strów, dwa piastry dziennie, 4 

Uważają więc, ż się to wszystko nie opłaca. 
Pewnego pięknego poranku przychodzi inży* 
nier angielski na szosę i nie znjaduje ani Jedn, 


dyta w ogóle nie miał prawa na wydanie zo. 
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WSZYSTKIM TOWARZYSZOM I PRZYJACIO- 
LOM NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ŚWIĄ- 
TECZNE Ney ym ZASYŁAJĄ 

HENEFELDOWIEB 
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nego Araba. Właściwie należało by więc w ich 
miejsce przyjąć Zydów. Cóż, kiedy pan inży- 
nier jest urzędnikiem naszej kochanej władzy 
mandatowej, więc mu to w ogóle na myśl nie 
przychodzi. Przyjeżdża tylko do nas, do Cha- 
nity, aby się poradzić. Powiadam do niego: My 
Żydzi będziemy pilnować Arabów. Nasza straż 
żydowska, która i tak pełni służbę w ochronie 
żydowskich robotn'ików na szosie, ustawiana 
będzie w ten sposób, aby chroniła również A- 
rabów. Ja, żydowski szeik, wydam im zezwo- 
lenie im pracować na szosie i nikt ich nie za- 
czepi. Dam im to zupełnie bezpłatnie, a zapew- 
nj im to większe o!zpieczeństwo, niż wszystkie 
zezwolenia arabskie razem. 

Tak się też stalo, Wydałem im to pismo, a 
kiedy bandyci dowiedzieli się, że Żydzi pełnią 
tu straż ochronną, wycofali się i nie strzelali 
więcej. Gdy upłynął jakiś czas, a Arabowie za- 
rabiali swe trzy piastry, nie płacąc okupu ter- 
rorystom, nie narazeni na żaden napad, wiernie 
i pilnie chronieni przez straż żydowską, przyby 
li do mnie i wręczyli mi poprzednie dwa zez- 
wolenia, wydane im przez przywódców band. 
Nie są im potrzebne — powiadają, dają mi to 
na pamiątkę. Chciałby pan sobie to oglądnąć? 
Owszem, tak. 

Idziemy do Chanity, która jest dumą naro- 
du żydowskiego, symbolem chalucyzmu żydow 
skiego. Znajdujemy tam, w tym przenajświęt- 
szym przybytku, arabską gospodę. Żydzi z pol- 
skich miasteczek, z Rosji, jeden nawet z Nie- 
miec, wszyscy razem wybudowali w tych dniach 
mordów i terroru, domek arabski dla Arabów, 
zgodnie z wszystkimi przepisami, obowiązują” 
cymi po wsiach atabskich, „z całym komfor- 
tem“... 

Jakoś ciemnawo w tej chatce, tak, jak to lu- 
big Arabowie, Wedle naszych pojęć jest tam ja 
koś duszno i dziwnie niewygodnie. Różne po- 
darki, otrzymane od arabskich sąsiadów, wiszą 
na ścianach į zwisają z powały: pómaiowane 
jaja, szabla, a poza tym różnego rodzaju świe- 
cidetka, Widocznie świetnie się tu czuli gi goś- 
+ cie, których przenocował szeik Josel... 

Wszyscy wiedzą, że przychodzą tu Arabowie, 
a nawet — przywodcy band. Wiedzą o tym o- 
koliczni Arabowie, a także i Anglicy. Ale An: 
glicy nie mogą tego zrozumieć: Jak to możli- 
we, aby Żydzi mogli w takich czasach zżyć się 
tu z Arabami. Zwłaszcza w Galilei, gdzie żydzi 
są drobną mniejszością i gdzie dopiero niedaw 
no zaczęli się osiedlać, gdzie nie dają Arabom 
pracy i mieszkają wśród gór prawie że zupeł- 
nie bezbronni — a jednak... Anglicy — powia= 
da szeik Josel — przypuszczają, że, nie ina- 
czej, tylko albo to jakieś czary, albo też nie 
szczędzimy bakszyszu. Ja im jednak wyjaśni- 
łem to wszystko. Q bakszyszu nie ma mowy. 
Przyjazne stosunki z Arabami kosztują nas 
wszystkiego razem dwa funty w gotówce, tro 
chę kawy i trochę ryżu. Nie więcej nie mamy, 
niczego więcej dać im nie mogę i dać nie chcę. 
Ale właśnie dlatego mają dla nas uszanowa- 
nie, właśnie to robi na nich wrażenie, to, że 
się ich nie boimy, że nie próbujemy ich prze- 
kupywać ani opłacać za ich przyjaźń. Oni wnio 
skują z tego, że me jesteśmy na nich zdani, że 
jesteśmy silni, że nie liczymy się nawet tym, 
iż można nas wymordować, bo inni przyjdą na 
nasze miejsce. Zaczynają uważać swój terror za 
nonsens, 

Przechadzamy się po dziedzińcu. Szeik Josel 
jest zajęty. Przybyli Arabowie w gościnę. Są 
to przedstawiciele dwóch powaśnionych ro- 
dzin, którzy tu nie mogą się spotkać. Jesteśmy 
świadkami tego, jak się musi manewrować, 
aby jeden drugiego nie zauważył. Szeik Josel 
każe ludziom wprowadzić jednego do budyn- 
ku na prawo, a drugiego znowu gdzieindziej, 

.A gdy uśmiechamy się i gwarzymy z towa- 
rzyszami, dowiadujemy się o fantastycznej hi- 
storiii, która dowodzi słuszności twierdzenia 
naszego szeika, © zupełnej  bezsensowności 
terroru © której coraz głębszego przekonania 
nabierają Arabowie, 

— Niedawno temu — opowiadają nam — 
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Kraków, Rynek Gł. 35 (frzysztofory) 


Stanowisko Mussoliniego wobec 
gwarancyj brytyjskich dia Polski 


Rzym. 3. 4. (A) Jak wiadomo, angielski 
charge d‘ affaires Noel Charles doręczył w pią 
tek ministrowi Ciano notę, zawierającą teksu 
mowy Chamberlaina w sprawie gwarancyj dla 
Polski. Następnie hr Ciano i p. Charles odbyli 
dłuższą konferencję o sytuacji międzynarodo- 
wej. 

W sobotę przed południem p. Charles przy 
był znowu do pałacu Chigi, aby odebrać odpo 
wiedź Mussoliniego. Brytyjskie koła odma- 
wiają jakiejkolwiek informacji o treści tej 
odpowiedzi, jednak według pogłosek, jakie ro 
zeszły się późnym wieczorem, Mussolini odpo 
wiedzieć miał, że: 1) zbliżenie polsko angielse 
TYCZY ErP | 


kie obejmuje Europę północną, Czyli prze: 
sirzeń leżącą poza interesami włoskimi, 2) Wło 
chy sprzeciwiają się planom okrążenia Nię- 
miec, 3) Włochy widzą w deklaracji angiels= 
kiej zapewnienie defensywne, a nie agresyw= 
ne. 

Natomiast w Rzymie zaprzecza się, jakoby 
noty brytyjskie i włoskie miały rozważać moż: 
liwość wspólnej akcji obu mocarstw, celem u- 
spokojenia stosunków europejskich. Włochy, 
podkreślają w Rzymie, nie przystąpią do tego 
rodzaju akcji, zanim ich rewindykacje wobec 
Francji nie będą zaspokojone, 


DrdreoGĘCH klęska reksistów 


Bruksela 5. 4. (R) Urzędowy wynik wybo| (—16), 1 niezależny, 1 b. kombatant — ra- 


rów do Izby Deputowanych brzmi: 
Katolicy 73 (-10), socjal - demokraci 64 


zem 202 deputowanych. 
Wyroby do Senatu dały wynik następują 


(—%6), liberałowie 38 (+9), nacjonaliści fla-| cy: 


mandzcy 17 (--1), komuniści 9, reksiści 4 


ZZ PIERŚCIONKI | 
4 7) srebra-wyroby jubilerskie 


~A EMIL GOLUWRSSER 


KRAKOW 5 
GRODZKA 4 


Katolicy 38 (+4), socjal - demokraci 35 
(—4), liberałowie 16 (--5), nacjonaliści fla- 
mandzcy 8 (78), komuniści 3 (-——1). reksiś- 
ci 1 (—7), — razem 101 senatorów, Pozosta 
łych 11 senatorów wybiorą: 44 rady prowin- 
cjonalne, a 22 sami senatorowie. Wybory u- 
zupeiniaj jące raj się w dniu 12 kwietnia, 


stacja układu SOWIEŚŁo- 
japońskiego o rybolóstwie 


Moskwa 3. 4. (R) W dniu wczorajszym 
późnym wieczorem, jak komunikują oiicjal- 
nie, została podpisana umowa sowiecko - ja- 
pońska o ryvcłostwie na okres do końca ro- 
ku bieżącego. Umowę podpisał ludowy komi 
sarz Spraw zagranicznych Litwinow į amba- 
BADANIE E na 


sador japoński w Moskwie Togo. Ze wzgłę- 
dów technicznych przetarg na miejsca poło* 
wów, wyznaczony na dzień 3 bm, wa Włudy« 
wostoku, przełożono na 4 bm, Tekst umowy, 
nie został ujawniony, 


rozległy się strzały wśród nocy. Można było | wstąpcie do nas i napijmy się razem szklanki 


stwierdzić, że większa jakaś banda zakradła 
się na górę, znajdującą się naprzeciwko Cha- 
nity i rozłożyła się tam obozem. Amunicji wi- 
docznie mają podostatkiem, kto wie, jax dłu- 
go to może się przeciągnąć. Btrzelają bez przer 
wy przez pół godziny. Szeik Josel po krótkim 
namyśle wychodzi na szczyt wieży, w czasie 
trwania ataku, zwraca się do Arabów, a będąc 
przekonany, że są to bliscy sąsiedzi, wywo- 
łuje ich nawet po imieniu. A powiada do nich 
w te słowa: Wy, dobrzy muzułmanie, sąsiedzi 
naszej wioski, cóż to za przyjemność leżeć tak 
wśród chłodnej nocy i strzelać? Przysięsam 
na Ałlaha, że to nas nie razi i że nas nie prze- 
straszy. Po prostu żal mi was i szkoda mi na- 
boi. Poco leżeć tak wśród ciemności, lepiej 


dobrej kawy. 

I jak przypuszczacie? Bandyci przez jakąś 
chwilę namyślali się aż wkońcu doszli do 
wniosku, że szeik Josel ma rację. Złożono 
broń. Wszyscy poddali się kontroli, aby moż- 
na się było przekonać, że nie żywią żadnych 
złych zamiarów i wśród nocy przybyli do 
Chanity na kawę. 

Siedzili tu i spędzili kilka godzin aż do brza- 
sku. 

Taka historia może zdarzyć się tylko w Gq- 
lilei. Tylko tacy ludzie, jak szeik Josel, ludzie 
z Galilu, potrafią tego dokonać. Tylko ludzie 
którzy, jak góry Galilu, stoją mocno i tware 
do, nieustraszenie i nieugięcie, Ludzie, jak 
skały, 
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Belgia -- „Wschód Północy" 


Bruksela, w kwietniu 

(S) Belgia — bardzo miła, jak wswzystkie małe 
kraje — leży na uboczu tragicznych problemów 
które wstrząsają teraz całym światem. Ale jak 
dziecko, które chętnie ndaje dorosłego, stwarza 
sobie zwoje własne probiemy. 

Ta zabawka ndeje się Belgom rnakomicie, kę 
bowiem zarówno w dobrym jak * w mniej dobe 
rym sensie „Wschodem północy". Pod względem 
charakteru i temperamentu mają więcej wspólne: 
go s Turkami niż Holendrami, Francuzami czy 
Luksenburczykami. Jak ludy w krajach połud- 
niowych, słonecznych, mają z lekka dziecinne us- 
posobienie i zawsze są skorzy do zabaw. Nie bio- 
rą życia zbyt poważnie, jednak dobre strony ży- 
cia są dla nich bardzo ważne. Nie są karierowi- 
czami, ani nie mają zbytniej ambicji, chyba w 
rzeczach wielkiej wagi, nie pędzą siebie ani in- 
nych. Wszystko idzie u nich „javas javas“ — jak 
w Stambule. Zresztą są demokratami są niezdys- 
cyplinowani, są indywidualistami, są to ludzie 
toleranccy, egoistyczni, miękkiego serca, kochają- 
cy zwierzęta, gotowi do usług i spieszący każde 
mu z pomoca, są mnzykalni, wesełi, wielkodusz- 
ni, pyszałkowaci, pełni humoru i żartobliwości, 
lubią wesołe kawały.. Umieję używać życia peł- 
nymi haustami, śmiać się z całego serca, Żarto- 
wać i bawić się jak za dawnych dobrych czasów. 

Zagraniczni kupcy, nie mają z nimi łatwego za- 
dania, są bowiem niewinnie niedbali, wzrnszająco 
i z czystym sumieniem niepunkiualni. Czystość 


na płacach publicznych, plaża bez łupin owoco- 
wych, chodniki bez błota, to sprawy, którymi się 
nie przejmują i mało interesują. 

Statystyka wykazuje, że Belgia ma największą 
konsumcję piwa na Świecie i najgęściejszą sieć 
piwiarń i szynków. W niektórych miejscowo- 
ścłach ma nię wrzłemie, że każdy z mieszkańców 
jest właścicielem wyszynku i że jeden zarabia na 
drugim. Wielu rzemieślników posiada koncesję i 
w najlepszym pokoju mieszkania urządza wy- 
szynk. Gdy zaś żona obsługuje we własnym wy* 
szunku, męż oddala się niespostrzeżenie ł idzie 
gdzieindziej „pintje pokken“. Tak samo ma się 
rzecz z amatorskimi związkami teatralnymi, któ- 
rych w małej Belgii jest tysiące, Kałdy jest raz 
widzem i na odmianę aktorem. 

Po raz pierwszy od czasu wojny obchodzono 
w tym roku w Brukseli karnawał, z maskami, gro- 
teakowymi kostiumami, konfetti i wszystkimi mo- 
źliwymi szykanami. 

Politycznie Belgijczyk jest mało uświadomiony 
i bierny. Z natary nie jest żołnierzem, ale jeśli 
musi nim być, jest dobrym patriotą. Ale pozosta” 
je wiecznym „rouspeteur* — to winien własnej god 
ności. Dyktator nie miałby tam szczęścia. 

Ale nie tylko pod względem formy życia ma 
Belgijczyk „wschodnią“ orientację. Także w ży» 
cin publicznym i urzędowym panuje tam duch 
zgoła niegermański. 

Obraz ulicy, voza wspaniałymi starymi budo- 


OD WIEKÓW OIHUEK OLUWROWY 
JEST SŁUSZNIE UWAŻANY 2A PRAW. 
DZIWY „OLEJEK PIĘKNOŚCI". NA- 
TURA NIE STWORZYŁA NiC SKU- 
TECZNIEJSZEGO DLA UDELIKATNIE- 


EL SPRÓBUJE PO UPŁYWIE 
OWUCH TYGODNI BĘDZIESZ 
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wlami. jest nienrawdopodobną mozaikę. Jeden 
dom nie jest podobny do drugiego. Wśród ośmio- 
piętrowych, najnowocześniejszych, stoją jedno- 
piętrowe wille z ogrodami. Każdy dom chce być 
„indywidualnością”, wstydziłby się ogólnego u- 
niformu. Nikt nie chce mieć domu takiego jak są 
siad. Musi być conajmniej o trzydzieści centy me- 
trów niższy lub wyższy, w innym kolorze, ażeby 
broń Boże nikt nie pomyślał, że kogoś naśladuje 
i kieruje wedle obcego widzi mi Bię. Niedawno 
budowano koło parkn du Cinquantenaire obok 
zwyczajnych mieszczańskich domów, ogromny 
drapacz chmur, najwyższy w eałej Brukseli, Lud- 
ność gorąco zaprotestowała, uważała bowiem że 
taki kamienny kolos psuje wrażenie całej cko- 
licy. Posypał się deszcz listów protestujących. 
Skonstruowano „une affaire“, Ale bndowa rosła 
w górę, gdyż komisja budowlana potwierdziła pla 
ny. A kiedy drapacz był już całkiem gotowy, wy- 
kombinowali adwokaci, że budowniczy nie trzy- 
mali się Ściśle planów. Procesy, kampanie pra- 
sowe, wreszcie rraajwyższy wyrok w imieniu króla: 
ludność zwyciężyła I dumny drapacz zostaje ro- 
zebrany. Piętro po piętrze znika. A publiczność 
zawiera codziennie zakłady, ile piefer pozostawią. 
Wreszcie potężny drapacz zamieni się w zwyczaj 
ny mieszczański dom. Tragiczny finał. Szczegól- 
nie dla właścicieli. 

Takie kawały nie należą do rzadkości w Belgii. 
Niedawno rząd, ulegając napływającym skargom, 
dał wybić nowe pięciofrankówki, stąre bowiem 
mało różniły się od dwudziesto-frankówek. Nowe 
skargi publiczność. Teraz znowu ciężko odróżnić 
pięć franków od monety jedno-frankowej. Rząd 
wydaje nowe zmniejszone ponety Jedno-frankowe. 


DORIS LESLIE 


Autoryzowany przekład 
Stelli Laady-Feldhornowej 


| 46) 
— Kończę sześćdziesiąt jeden lat w kwi tniu, panno 
Katarzyno. Mógłbym być pani dziadkiem. Jako stary 
i zasłużony pracownik firmy przychodzę do pani z pro- 
pozycją dla pani dobra, jedynie dla pani dobra, — 
powtórzył pan Tring z naciskiem. — Bo jakże pani, 
takie za pozwoleniem dziecko, może się znać na intere» 
sie? Cóż pani z tych spraw rozumie? Radbym wiedzieć. 

— Dotychczas nie znam się na niczym, ale mogę 
stę wszystkiego nauczyć. Czy zechce pan mi pomóc 
panie Tring i zawrzeć rozejm? 

Splotła skromnie ręce na kolanach i patrzyła na 
niego w skupieniu, podczas gdy nieśmiały uśmieszek 
igrał w kącikach jej ust. 

Wymijając jej spojrzenie odparł ostrożnie: 

— Bardzo chętnie, panno Katarzyno, ale pod pew- 
nymi warunkami. 

— Czy godzi się pan na moje, czy też obstaje przy 
swoich? 

— Powiedziałem pani już, domagam się spółki, — 
odparł nieustępliwie. 

— A ja panu powiedziałam, cała krew spłynęła 
z Jej policzków, a jednak patrzyła mu prosto w twarz, 
— że tego pan otrzymać nie może. Ale niech pan posłu- 
cha, panie Tring. Podniosę panu pensję — zaraz — 
jakby to zrobić — podniosę prowizję, — poprawiła się 
szybko. 

Trig zaśmiał stę znowu. Jego żółte zęby wyciądają 
jak wilcze kły, pomyślała Katarzyna. Takie są długie 
i ostre, 

— Nie, proszę pani, to się nie da zrobić. Jeżeli 
mam tu zostać, by tchnąć nowe życie w martwe przed- 
siębiorstwo,, należy mi się za to jakaś nagroda. Nie dam 
się wykorzystać dla pani dobra. To nie jest sprawie- 
dliwe, ani słuszne. A więc, wobec tych wszystkich oko- 
liczności, panno Katarzyno, najlepej będzie, jeżeli 
odejdę. 

Kasia wstała. Żranice jej skurczyły się, wyglądały 


jak dwie czarne główki szpilek, głos jej był powolny 
i bardzo wyraźny. 

— Tring. Szczury podobno opuszczają tonące 
okręty. 

Zanim mógł jej choćby słówkiem odpowiedzieć, 
wybiegła z biura na górę, do swego pokoju. Tu rzuciła 
się na kolana koło swego łóżka i zapłakała serdecznie, 
po raz pierwszy od śmierci Edwarda. Nie z powodu 
odejścia Tringa — bynajmniej nie o to. I nawet nie 
z powodu straty tego człowieka, o którym pamięć tkwiła 
głębiej, niż źródła łez. Płakała nad własną śmiałością, 
a bardziej jeszcze z obawy, czy sprosta swym zadaniom. 

— A jednak muszę zwyciężyć, — powtarzała, trąc 
oczy piątskami, — umiem już dość, by kupować i sprze» 
dawać cygara i dam sobie mimo wszystko radę. Obejmę 
po tobie miejsce, kochanie... Będę twoim synem. Przy- 
rzekam., 

Szepnęła przyrzeczenie cieniom ojca, I wezwała 
na świadka Bóstwo, którego się zaparła: 

— Tak mi dopomóż Bóg! 

IL 

W ostatnim tygodniu poprzedzającym odejście 
Tringa, stosunki między nim a Katarzyną napięte były 
do ostateczności. Ilekroć Katarzyna była zmuszona 
zwrócić się do niego, przybierała ton lodowatej sło- 
dyczy, bardziej obraźliwy niźli pogarda, która się w nim 
kryła. On odpłacał jej mrukliwym lekceważeniem, 
dając do poznania, że gdyby miał z nią dłużej przeby- 
wać razem, położyłby ją po prostu na kolano i dał 
kilka klapsów. Jeżeli ta zuchwała smarkata wbiła sobie 
do głowy, że będzie procować jak mężczyzna, niechże 
Sobie robi co chce i niech ją diabli wezmą. Z trudem 
tylko powstrzymywał cię od wypowiedzenia tych myśli 
na głos i stał się wskutek tej wstrzemieżliwości niee 
zmiernie drażliwy. Milczenie to kosztowało go niemało, 
Był szczęśliwy, że odchodzi. 

Katarzyna patrzyła za odchodzącym, gdy opusz- 
szał obręb ich domostwa. Twarz jej nie zdradzała żad- 
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Tu wnowu założyła protest dyrekcja poest | zażąe 
dała, ażeby wazystkie automaty telefoniesne w 
sałyra kraju przebudowane, De 1. lipea sostaną 
przebudowane, a de tege czasu, mają wałność 
nowe i stare monsty jedno-frankowe, A więc czy 
tek daleko u Brukseli do Stambułu? 

Belgia jest krajem kilkujęzycznym. Antwerpia 
Jest flamandzka, Charleroi — walońskie, a więc 
francuskie. Dwa języki, gdzie kultury ścierają 
się z mobą. 

Chwilowo flamandczycy są agresywniejsi. Ich 
liczba jest większa, czują się jednak zawsze po- 
krzywdzeni. Wallończycy bronią swoich praw i 
przywilejów zdobytych w korzyztniejszej epo- 
ce. Walka językowa wyraża się w tym, że stale 
powykreślane i powymazywane bywają francuskie 
nazwy ulic, francuskie napisy na pomnikach itd, 
Winowajcami są zazwyczaj studenci i politycy, 
Na szkody, jakie przez to ponosi ruch turystycz- 
ny, nję zważa się, — niech sobie zagraniczni go- 
ście w miejscowościach nadmorskich łamią głowy 
nad flamandzkimi tekstami. 

Przy wejściu do wieży katedralnej w Antwerpii 
zaprasza tablica gości do zwiedzania, ale tekst 
podający godziny i warunki, pisany jest po fla- 
mandzku. Flamandczycy nie czytają go, bo wolą 
u stóp kościoła wypić „demike”* zamiast spinać 
gig na górę, a Amerykanie i Francuzi, nie mogą 
czytać, bo nie uczyli ich w szkole po flamandzku. 

Zazdrośnie czuwają nad tym bracia, ażeby nie 
uszczupiić ich praw językowych na znaczkach 
pocztow ych i pieniądzach. Wydawane też są zawsze 
dwa nakłady, jeden a napisem „Belgie“, a drugi z 
napisem „Belgique“. Ale na tym nie jest jeszcze 
problem językowy wyczerpany. Na terytorium 
mieszanym, chodzi jeszcze o to, czy na pierwszym 
miejscu ma być napis flamandzki czy francuski. 
W Kongo muzeum w Tervuren koło Brukseli, 
wszystkie karteczki z objaśnieniami, wskazówkami 
i datami miały podwójny tekst, francuski i fla- 
mandzki, Teraz muszą być wszystkie przedruko- 
wane, mianowicie naprzód musi być tekst flaman- 
dzki a później francuski, 

Ażeby sprawę jeszcze bardziej skomplikować, 
powstał jeszcze problem flamandzko-belgijski.,Wy- 
wołał ostatnio kryzys rządowy i utrącił gabinet 
Spaaka, Jeden z flamandzkich aktywistów, ska- 
zany podczas wojny na śmierć, ale później ogólną 
amnestię ułaskawiony, został powołany do fla- 
mandzkiej akademii medycznej. Oburzenie z jed- 
nej, zrozumiały upór z drugiej strony, Związki 
kombatantów protestowały przeciw uczczeniu 
zdrajcy, który w oczach Flamandczyków nchodził 
za bohatera. I tak właściwie sam przez się drobny 

icydent został do niemożliwości rozdmuchany i 
miał bardzo poważne skutki. Wprawdzie Belgij- 
czycy śmieją się z tych sporów, ale są jednak 
dumni, że poważni politycy wywracają się wskutek 
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przededniu wyboru 


prezydenta Francji 


Mowy Lebruna i Da!adiera nie wyjaśnity sytuacji 


Paryż 3. 4. (R) W środę odbędzie się Zgro 
madzenie Narodowe, mające dokonać wybo 
ru prezydenta republiki, Chociaż nowy prezy 
dent obejmuje swe stanowisko dopiero w mie 
siąc po wyborach, a kadencja prezydenta Le 
bruna kończy się dopiero 10 maja, tym nie 
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mniej wczorajsza niedziela, jako ostatnia 
przed zgrom.dzeniem narodowym, nabrała 
specjalnego znaczenia politycznego ze wzglę 
du na uroczystości w Montelimar, podczas 
których prezydent Lebrun zabierał głos dwu 
krotnie. Obok niego wystąpił z przemówie- 
niem premier Daladier. Mimo ulewnego desz 
czu i fatalnej pogody uroczystości odsłonię- 
cia pomnika prezydenta Loubeta zgromadzi- 
ły na ulicach tłumy, które witały owacyjnie 
prezydenta Lebruna i premiera Daladiera. W 


PODZIĘKOWANIE 


Uczestniczki II Kursu „O czym mlode matki 
wiedzieć powiuny” serdecznie dziękują WPanu 
Drowi Altredowi Merzowi, 
działu chodrób dzieci 1 PP. Lekarzom i Lekarkoin 
tegoż oddzialu oraz S. Przełożonej Pielęgniarek 
szpit. żyd. w Krakowie za staranne į przystępne 
wykłady j ćwiczenia z zakresu pielęgnowania nie- 
mowląt. 37811 
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takich bagatelek. W ostatniej chwili nadchodzi 
zresztą wiadomość, że ów „Zdrajca“ ar. Martens 
ustąpił z akademii. 

Ale nie mniej dumni byli za trzęsienie ziemi, 
które pół roku temu nawiedziło ich ojczyznę. Kto 
mógł się wówczas poszczycić krzywym kominem, 
temu bardzo zazdroszczono.., 

Szczęśliwa Bełgia!... 


Prymariuszowi Od-' 


przemówieniach zarówno prezydenta, jak i 
premiera Daladier, składających hołd pamię 
ci zmarłego prezydenta, zaakcentowane zos* 
tały niesłychanie dobitnie dwa tony: 1) hołd 
oddany pamięci zmarłego, jako pamięci czło 
wieka, który umiał stać niezłomnie na straży 
konstytucji i wśród trudnych nieraz napięć 
wewnętrznych utrzymać zwartość wewnętrz 
ną Francji. Drugim tonem był hołd oddany 
pamięci prezydenta Louketa, jako jednego z 
głównych twórców t. zw. entente cordiale 
francusko - angielskiej, która przygotowała 
i dała Francji į Anglii zwycięstwo w wojnie 
światowej. 

Uroczystości i przemówienia wczorajsze 
oczekiwane były z ogromnym zainteresowa» 
niem, ponieważ liczono się z tym, że prezy- 
dent Lebrun wypowie się może na temat, czy! 
zgodzi się na ponowne postawienie swej kan 
dydatury. Prezydent Lebrun nie wypowie 
dział się jednak na ten temat. Natomiast w 
przemówieniu premiera Daladiera był jeden 
ustęp, który zrozumiany został w kołach po- 
litycznych Paryża jako wyraźne niemal wy» 
powiedzenie się premiera, będącego jednoczes 
Śnie prezesem partii radykalni, na rzecz po- 
nownego wyboru prezydenta Lebruna. Pre- 
mir Daladier, wznosząc bowiem w czasie ban 
kietu toast na cześć prezydenta, powiedział 
m. in.: „Fo złożeniu hołdu pamięci wielkiega 
syna tego miasta, chcę wznieść kielich na 
cześć przedstawiciela kresów wschodnich 
Francji, p. prezydenta Lebruna (prezydent 
Lebrun pochodzi bowiem z Lotaryngii). Na 
te słowa. cała sala powstała i zgotowała pre- 
zydentowi Lebrun długotrwałą i gorącą owa 
cję. Premier Daladier, ciągnąc dalej powie- 
dział: Jeżeli dobrze rozumiem dzisiejsze mae 
nifestacje, to wnoszę z nich, że społeczeństwa 
składa hołd w osobie prezydenta Lebruna 
idei zjednoczenia wszystkich repubiikanów 4 
idei zaufania wszystkich obywateli Francji 
Wznoszę kielich na cześć republikanina, który 
we wszystkich okolicznościach swego życia 
nigdy nie zsprzestawał walczyć na rzecz res 
publiki, który zawsze walczył o demokrację. 


nego wzruszenia. Ocierała ukradkiem dłoń, którą mu 
podała na pożegnanie... 

Tego samego dnia, w którym Tring odszedł, posłała 
po Gage'a. Polubiła tego młodego człowieka, który 
odnosił się do niej z uznaniem i szacunkiem i który 
jej obecność w biurze przyjął jako rzecz zrozumiałą 
i oczywistą. Był to młodzieniec wysoki kościsty, o wiel- 
. kich czerwonych rękach i wydatnym mosie. Zauwa- 
żyła, że tużurek jego miał wyświecone szwy i że na 
prawym bucie widniała łatka. Mankiety były wystrzę- 
pione, lecz Iśniąco białe, Jego brzydka, szczerą twarz 
wywarła na Katarzynie wrażenie. Miał cerę tak gładką, 
żę mimo wszelkich wysiłków miast bokobrodów pora- 
stał jedynie rzadkimi kępkami krótkich włosów. 

— Jak długo pracuje pan w naszej firmie, panie 
Gage? 

Młodzieniec zaczerwienił się słysząc pochlebny 
tytuł „pan“. 

— Sześć lat, proszę pani. Przyjęto mnie jako chło- 
pca do pomocy i posyiek, kiedy miałem lat siedem- 
naście. Po ośmnasiu miesiącach zaawansowałem, dzięki 
życzliwości pana Ducrox, na subiekta. W rok później 
zostałem starszym subiekiem pana Tringa. Ojciec pani 
był dla mnie bardzo uprzejmy. Zawsze miał jakiś żar- 
cik w pogotowiu. Nigiy mu tego nie zapomnę. Pani 
mi wybaczy, że o tym wspominam, 

Katarzyna rozbawiona i zaciekawiona obrzuciła 
go szybkim spojrzeniem, Wolałaby, żeby nie wyglądał 
tak młodo. Powiedzą, że sklep prowadzą same niedo- 
rostki, pomyślała zagryzając dolną wargę. Żeby sobie 
choć mógł zapuścić bokobrody! Dwadzieściatrzy., A jed- 
nak, nie wiek decyduje, ale zdolności. Śledziła go uwa- 
żnie w ciągu tego krótkiego czasu, kiedy miała możność 
to uczynić i upewniła się, że był dobrym sprzedawcą. 
Posiadał dziwnie przekonywujący sposób obsługiwania 
kljeata, dzięki czemu goście wychodzili rzadko ze 
sklepu z pustymi rękoma. Odniosła wrażenie, że jest 


przedsiębiorstwu oddany i że mu można zaufać. Posta- 
nowiła już przedtem zaofiarować mu opróżnione przez 
Tringa stanowisko. Nie wypowiedziała się jednak od 
razu jasno, badając sytuację. 

— Chwilowo zatrudnialiśmy tylko jednego subiekta 
i kierownika, — rzekła łagodnie, 

Gage milczał. 

— Byliśmy zmuszeni ograniczać wydatki, 
dodała. 

Gage skinął potakująco. 

— Czy zechciałby pan, panie Gage, — zwróciła się 
do niego taktownie, — objąć stanowisko pana Tringa 
na próbny miesiąc? Ten sposób ujęcia sprawy będzie 
dla nas obojga najdogodniejszy, prawda? A jeżeli się 
pan należycie wywiąże z nowych obowiązków, w co 
bynajmniej nie wątpię, — uśmiech jej podbił go raz 
na zawsze, — wtedy będzie pan mógł mnie pouczyć. 
jestem pewna, że sprawy naszego przedsiębiorstwa 
obchodzą pana żywo. 

— Jest tak w istocie, panno Katarzyno. Pani mi 
wybaczy, ale, — głos chłopca zcichł, — ja byłem bar 
dzo przywiązany do ojca pani. 

Oczy jej zaszkliły się łzami, 

= Dziękuję panu, panie Gage» 

— Tọ ja pani dziękuję, panno Katarzyno. Przy- 
puszczam, że nie zawiodę zaufania pani. 

Skierował się ku drzwiom. Przywołała go z powro= 
tem. 

«= Jeszcze chwilka, panie Gage, Musi pan mieć 
subiekta. W sklepie potrzebne s% Przynajmniej dwie 
osoby, nieprawdaż? 

— I mnie się tak zdaje, proszę pani, 

— A ja chyba nie mogłabym się na to odważyć, — 
rzuciła rozmyślając. 

Spojrzał na nią wymownie. Wiedział, że nie ma 
takiej rzeczy, do którejby jej brakło odwagi. 

AC. d. n.) 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 4. kwietnia 1939 


ELISZE WEINTRAUB 


CUD POWTÓRZONY... 


(Reportaż z iabryki „Szemen“‘) 


HAJFA, koniec marca. 

«il nagabywała wonczas kobieta proroka 
Eliszę, mówiąc: Smuga twój — a mąż mój, 
umarł, Wiesz, że on — Sługa twój, mę- 
żem był w Bogu bojażliwym. Więc teraz 
nachodzi mnie wierzyciel i żąda dwojga 
moich dzieci, by niewolników z nich u- 
czynić. Elisze rzekł do niej: Cóże mam 
robić? Powiedz, co masz w domu swym? 
Rzekła: Sługa twa niczego innego w swym 
domu nie ma, nad dzbanek oliwy. Na to 
Elisze: „Idź i zbierz od wszystkich swych 
sąsiadów puste naczynia — jak najwięcej. 
Wróć z nimi do domu swego, drzwi za 
sobą i za swymi synami zamknij, a póź- 
niej wszystkie owe dzbany napełnij wo- 
dą”. Tak uczyniła. A gdy naczynia już były 
pełne, rzekła do syna: podaj mi jeszcze 
jedno naczynie. Ten zaś odpowiedział: 
nie ma już pustych naczyń. I oto we 
wszystkich była oliwa. — Poszła kobieta, 
by o tem donieść mężowi bożemu. A ten 
rzekł: Idż sprzedaj oliwę i opłać wierzy” 
cieli swoich, Z reszty zaś żywcie się, 

i ty i swoi synowie... 

(KRÓLOWIE II. 4.) 
CUD POWTÓRZYŁ SIĘ po tysiącie- 
ciach. Nieomal w tym sainym miejscu, u stóp 
Rarmelu, tuż u brzegu morza. Oprowadza mnie 
po fabryce jej kierownik techniczny, inż. Na 
chum Wilbusch. Był członkiem delegacji dr. 
Herzla, wysłane, do Ugandy. W 1905 roku przy 
był do Palestyny i założył pierwszą fabryczkę 
oliwy „Ben Szejnen”. Pozostała dziś po niej 
nazwa, którą przejęła kolonia dzieci, Druga fa 
bryka powstała w Hjfie, 30 lat temu. Nazwano 
ją „Heatid“ — przyszłość. Widać jeszcze dwa 
skromne, szare tudynki, w których wziął po- 
czątek wielki przeinysł oliwny w Palestynie. Z 
czasem wyrosł tu cały kompleks gmachów. 
Zmieniono nazwę. Dziś fabryka nazywa się 
„„Szemen', W znaku ochronnym ma amforę o- 
toczoną gałązką oiiwną. Fabryka wyrabia wszel 
kie tłuszcze roślune, mydło, glicerynę, kosme 
tyki. Zatrudnia powyżej 350 robotników. Eks- 
portuje swoje produkty — a jest ich 45 rodzai 
— do 78 krajów. Robi półtora miliona funtów 
roczncgo obrotu. Oto kilka cyfr, mogących w 
* przybliżeniu zilustrować nam wspaniały roz- 
mach żydowskiej fabryki, 

— Naszymi odbiorcami — ciągnie inż. Wil- 
busch, — nie są bynajmniej tylko Żydzi. Eks- 
portujemy towar do krajów i miast, w których 


Z WYSTAW KRAKOWSKICH 
Wystawa pośmiertna 
Leona Kowalskiego 


4 

w Domu Plastyków 

TWÓRCZOŚĆ MALARSKA Leona Kowals- 
kiego robi wrażenie żywej i nieprzerwanej ga 
wędy. toczonej przy najróżniejszych o- 
kazjach. Kowalski był narratorem, przykuwał 
uwagę słuchaczy świetnym sposobem opowia 
dania. Nawiązywał swoje historie do momen- 
tów przygodnich, czasem nawet do jakiegoś 
grymasu swojego interlokutora: i to właś 
nie nasuwa się przy oglądaniu jego portretów 
Kowalski maluje portrety anegdotyczna i nie 
obejdą się one bez tła, bez pejzażu lub zdarze 
mia na dalszym planie. Człowiek nie żyje w 
próżni, a malowanie jest jedną z wielu miłych 
przyg. c... Kowalskiego nie krępują zbytnio 
skru; „iv kolorystyczne, ani zasady kompozy- 
cyjne, zgodności. Znamy owych rozmówców, 
którzy w trakcie jednego opowiadania, zauwa 
żywszy u sąsiada ładny krawat, przerzucą się 
natychmiast całym ciężarem swojej uwagi ku 
nowcmu „tematowi“, nie dbając bynajmniej o 
związek ze sprawą poprzednią. Mamy przed 
sobą na jednym z obrazów Kowalskiego żywy 
ruch kawiarniany, poruszony tłum, rozgada- 
ny, uśmiechnięty i zaciekawiony tłok twarzy: 
$ oto w pełnym rysztunku urody, kostiumu i 


w ogóle nie ma gmin żydowskich n. p. do Ta- 
smamii, do Konga, Zyskaliśmy zaufanie u na- 
szych odbiorców. Do Stanów Zjednoczonych 
wywozimy mydło dla dzieci. Do Polski wysy- 
łamy przeważnie oliwę i kosmetyki, 

Mijamy wielkie podwórze fabryczne, na któ- 
rym rosną palmy i drzewa mimozy. Pokryte 
są teraz żółtym kwieciem, a liście palm są sil 
nie złalone. — Jaxby wspaniały zakątek ogroj- 
ca — a nie ośrodek przemysłu, w którym ro- 
botnicy pracują na trzy szychty. Wystarczy 
przejść kilka kroków, a już znajdujemy się na 
torze kolejowym. Z wagonów nie został jeszcze 
jem om ama o o A w e 
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Kostiumy 

wyładowany towar. Pociąg zajeżdża tu wprost 
z portu. Saloniccy tragarze z kolorową szmatą 
na plecach, zwisającą od głowy, zabierają się 
do pracy. Nie jest to praca tak bezmyślna, jak 
się to niejednemu z nas wydaje. Układanie wor 
ków według pewnego systemu, wymaga trochę 
technicznego wyrobienia. 

— W workach są przeważnie oliwki i orzechy 
kokosowe, a tam, — i mój przewodnik wska- 
zuje na maszyny — potwory, wyrzucające wciąż 
w tym samym kierunku w jednako odmierzo* 
nym czasie zwały śmieci — tam oczyszca się 
te nasiona z pierwszych nieczystości, tak zgrub 
sza. To wszystko wędruje później do tłoczni, 
jeśli pan chce — dodaje z uśmiechem — do 
prasy“. 

Przechodzimy do tłoczni. Oglądamy olbrzy- 
mie chłodnie, tanki napełnione tłuszczem. — 
Dopóki nas tutaj nie było, tłoczyli Arabowie 
oliwę między żarnami, cedzlii ją po przez prze- 
Ścieradła i taką sprzedawali razem z zarazka- 
mi. Oliwa jest nasa. Oliwą nasych proroków 
się imaściło, nasych królów się pomazywało. 
c non za = "A 


Mojemu przyjacielowi Z. RUBINOWI z okazji jego 
zaręczyn z p. ADELĄ REICHOWNĄ ze Sokołowa skla- 
dam tą drogą najserdeczniejsze życzenia. 
2214k M. WAGSCHAL, — Głogów. 
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żurnalowej, nieco, gracji wyrasta przed nami 
heroina obrazu — „Paryżanka“, nie licząc się 
nie tylko z ludźini dookoła, ale i — z całym 
nialarskim sensem kompozycyjnego otoczenia 

Twórczość Leona Kowalskiego można spro- 
wadzić do zasady estetyzmu, w tym znaczeniu, 
że dla poparcia piękna obrazu wprowadzał go 
tową „urodę życia”, obiegowe wartości elegan 
cji, przystojnośći i towarzyskiego wdzieku. — 
Dostosowywał nawet do tego swoisiy pejzaż: 
zakątki szczęśliwych parków i riwieloweg”y 
przepychu. 5ą to czasami wymarzone Vis a vis 
dla kawiarnianego tarrasu, i wyimki z wycie- 
czkowych marzeń. Zaduma dekoruje :zasciu 
w portrecie Kowalskiego wdzięk «oluecej twa 
rzy, a pomiędzy urodą dziewczęcą, u słońcem, 
umieszcza się chęlnie celnie wzorzysta paraso! 
ka rzucając rumieniec i ornamentalny swiatło- 
cień na jej skórę. 

Z wymienioną wyżej postawą, łączą się też 
pewne momenty formalne. Postać wyróżniona 
w obrazie, obdarza artysta wyrazistoświą (nic 
mal fotograficzną), bryłowym kszta:lem i ży 
wym ruchem; inne partie natomiast traktu je 
dodatkowo, dociągająco, jako lużne uzupełnie 
nie, płasko i mgliście. Tam, gdzie artysta po- 
przestaje na jednolitej płaskości obrazu (np. 
rozkwitłe drzewa) obraz zyskuje dużo; nao- 
gół jednak woli on wyodrębniać pewne kształ 
ty, dla bogatszego uposażenia w piękno, w 
wyidealizowany szablon i wyrazistość. 

Nie znosząc sztywnej pozy i portretowego 
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Stała się symbołem naszego narodu. Mała lamp 
ka oliwna płonęła w świętyni Izraela osiem 
dni“. 

Starzec o siwych włosach i czarnych krza- 
czastych brwiach zapala się. 

— „Nie było nas tutaj dwa tysiące lat, Drze* 
wy oliwne zaschło. Zapomniano o nim. Prze- 
kwitło. Oliwa jest teraz najpotężniejszą gałę* 
zią naszego przemysłu. Powstała z niczego. 
Śmiało możemy mówić znów o cudzłe oliwy. 
Myśmy ten cud wskrzesili. Skupujemy od wszy 
stkich Arabów nie czyszczony tłuszcz, W na- 
szych rafineriach zostaje cedzony w naszych 
laboratoriach bada się jego smak. Dozorcy 4 
ramienia rabinatu i Agudas Israel są poręką, 
że tłuszcze nasze są „koszer”. Najwięcej się 
ich konsumuje tutaj, Kwestia sentymentu. 
Wszak to nasz rodzimy produkt, 

Wciąż rozmawiając, mijamy jedną halę za 
drugą. Wszędzie turbiny, pasy transmisyjne, 
Kotły napełnione margaryną. Zbiorniki 30- 
tonowe wyłożone całe wewnątrz szkłem, w któ 
rych bułgoce wrzący, oleisty płyn. Czuję gry- 
zący, ostry zapach. Jesteśmy w mydlarni. Jed- 
ną rurą przelewa się kwas oleinowy, drugą 
sól, W jednym kotle — objaśnia mnie jeden z 
robotników — gotuje stę w tej chwili trzy wa: 
gony mydła. Za chwilę znajduję się w won» 
uych, jasnych laboratoriach. Przeglądam naj. 
różnorodniejsze próbki past do zębów, brylan= 
tyn, płatków mydlanych, szamponów. Opako- 
wane są w dwujęzyczne etykiety, hebrajsko- 
angielskie, i tak to idzie w świat. 

Wspinamy się po piętrach w górę. Oglądam 
pracownie blacharskie, w których maszyny w 
ciągu jednej minuty, z arkusza blachy wyrzu- 
cają 30 gotowych puszek kilkunastolitrowych. 
Robotnicy w maskach, osrebrzają je, zrzucają 
je o piętro niżej. Tam każda zostaje napełnio- 
na, hermatycznie zamknięta, opasana koloro- 
wym galonem i potem ładowana na okręt. Wszę 
dzie robota mechaniczno = maszynowa. Naciś- 
nięcie pedałem, Włączenie lub wyłączenie prą- 
du. Obrót koła. Śmignięcie pasa. Ale kiedy się 
widzi, jak na taflach mydła przykłada się pie- 
częcie z hebrajskim napisem, a każdy robot- 
nik ma napis na czapce „Szemen*, to może to 
wzruszyć, 

Dostaję specjalnego przewodnika, który mnie 
prowadzi do szatni robotników i do łazienek, 
Każdy robotnik ima swoją szafkę na gardero- 
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ceremoniału, ucieka się Kowalski najchętniej 
do portretu okolicznościowego, wyrwanego z 
przygodniego ruchu i naturalnej aż do nonsza 
lancji czasem posuniętej swobody. Papierus, 
spojrzenie lotnika wzniesione ku samolotowi, 
znudzona pozycja przy ramie werandy — oto 
szczególne przypadki i okoliczności owej por 
tretowej swobody, z której Kowalski uczynił 
zasadę. 

Niespodzianką są dla nas tu i ówdzie pejza 
że stylizowane, o formie graniastych brył — 
gdzie kwiaty, drzewa i bajkowe nieco wieże, 
skupiają się w jakieś obce figury zgeoinetryzo 
wanego świata. W twórczości Kowalskiego — 
w małarstwie, jak i grafice — tkwiły w ogółe 
możliwości duże, pewien nieokój eksperymen 
tutorski, a zrozumienie wszystkich jej odchy- 
leń wymagałoby wnikliwego zajęcia się prot» 
leinein wpływu towarzyskiego kompromisu 
na poziom artystyczny. 


H. W. 


Wystawa 
H. Grabschriitówny 


Helena Grabschriftówna, absolwentka tut, 
Akademii Sztuk Pięknych, zachowała w swo- 
ich obrazach wyraźny jeszcze związek z aka- 
demizmem, Mamy tu zatem wszystkie najty- 
powsze motywy, na których malarz zwykł so- 
bie u nas ostrzyć swoją wiedzę malarską i 


ma 

bę. Szafka jest opatentowana, — zwracają mi 
uwagę. Drewi zamykają się do środka, tak, że 
pozostaja miejsce do siedzenia. Po pracy każ- 
dy tdzie pod prysznic. Wraca do domu wyką- 
pany í przebrany. Oglądam następnie jadalnie 
robotniczą. Duża, jasna sala. Samoobsługa, — 
cbjaśnia przewodnik — jak w menzach akade- 
mickich. Codziennie kto inny ma dyżur, kto 
inny podaje do stołu, kto inny myje naczynie. 
Wszystko błyszczy się od czystości. Warunki 
higieniczne muszą zadowolnić najbardziej wy- 
maga jącego. 

Na tym kończę swą oficjalną wizytę. Na ta- 
rasie jednego z budynków, spotykam p. Tem- 
kina, kierownika reklamy. Oglądamy wspól- 
nie pejzaż, Obok zaraz stacja Rutenberga. Na 
lewa nieco, do niedawna stała tu wieś arabska, 
pobudowana z blaszanych baniek naftowych. 
Wieś rozbójników, z której niejedna kula pa- 
dła. Nie tak dawno, jak Anglicy znieśli to gniaz 
do rozbójnicze. Wszędzie wokoło Arabowie. 
Ale gęsto postawione są posterunki gafirów., 
Ostatnio panuje spokój. Specjalny policjant 
uzbrojony w karabin strzeże bramy fabrycz= 
nej. Syrena oznajmia koniec dnia robotnicze- 
go. Otwierają się bez liku drzwi i bramy, Tłu- 
my robotników skierowują swe kroki do szat- 
ni. Autobusy czekają przy głównym wyjściu, 
4 zabierają tych, którzy mieszkają w Kiriat- 
Motzkin, na Hadaize, w Achuzie. Jeden spo- 
śród starszych robotników, przebrał się teraz 
w mundur muchłara. Z gwiazdą, przypiętą do 
piersi z olbrzymim i naładowanym braunin- 
giem u pasa, idzie teraz po całodziennej pracy, 
na służbę, 

Trzeba zabrać się do odjazdu, zanim zapad- 
nie zmrok. Żegnam się z p. Temkinem. Wi- 
docznie i na mojej reklamie mu zależy; przy- 
gotowano mi bowiem paczkę próbek, różnego 
gatunku mydełek. Do bielizny, do mycia, do 
golenia. Ciężko naprawdę wyliczyć. „Prowadzi 
my reklamę, — według systemu amerykańs- 
kiego. Przy każdej okai rozdziełamy próby i 
próbki. Ciekawi nas reakcja klientów. Wycią- 
gamy z niej odpowiednie wnioski i stosujemy 
się do życzeń i wymogów naszych odbiorców“ 
—- Nagle moją uwagę zwraca robotnik z czar: 
ną połową twarzy, pochodzących od spale- 
nia. „Czy wypadek przy pracy“ — pytam? — 
„Nie — to były oficer carski, to rana z szrap- 
nelu, odniesiona w obronie ojczyzny podczas 
wojny światowej”. 

1 tak jednym słówkiem przypadkowym, jed- 
ną myślą, zostaje człowiek przywrócony rzeczy- 
wistości, Żegnam się i wpadam do autobusu. 
Może już jutro trzeba będzie walczyć w. obro- 
nie ojczyzny. 
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„NOWY DZIENNIK”, wtorek 4. kwietnia 1939 


Zwrot w polityce angielskiej 


(Od naszego londyńskiego korespondenta politycznego) 


Londyn, koniec marca. 


MOWA BIRMINGHAMSKA Chamberlaina, 
oznaczała ostateczny koniec okresu znanego 
pod nazwą „appeasement* czyli uspokojenia. 
Został en zamknięty raz na zawsze i dlatego 
możemy nań patrzeć z punktu widzenia pets- 
pektywy historycznej. „Appeasement* było 
programem osobistym premiera Chamberlaina 
niemniej jednak sama koncepcja ciągłych u- 
stępstw na rzecz agresorów i dyktatorów byia 
własnością jeszcze poprzednich kierowników 
brytyjskiej polityki zagranicznej. Przypom- 
nieć tu choćby należy stanowisko Wielkiej 
Brytanii wobec japońskiej agresji w Mandżu- 
rii i Chinach, konflikt abisyński i nieszczęśli- 
wą politykę „nieinterwencyjną* w Hiszpanii, 
Epitafium polityki „uspokojenia“ zdobne bę: 
dzie w listę najcięższych porażek dyplomaty- 
cznych i prestiżowych jakie poniosła Wielka 
Brytania w ciągu ostatnich dwu lat. Jeżeli 
jednak chcemy być sprawiedliwi w stosunku 
do polityki tego wielkiego narodu, to nie moż 
na ukrywać, że jakkolwiek polityka ta na dłaż 
szą metę okazała się niemożliwą do utrzyma- 
nia, co więcej — była wybitnie niekorzystną 
— ło jednak odpowiadała ona w istocie naj: 
głębszym przekonaniom Brytyjczyków, dla 
których zmora wojny stała się czymś co warto 
za wszelką cenę odwrócić, Że ten wieiki ruch 
pacyfistyczny narodu angielskiego biegł rów- 
nolegle z interesami City londyńskiej i prze» 
słankami ideologicznymi pewnych grup poli- 
tycznych jest rzeczą przypadkową. Niemniej 
jednak udało się premierowi Chamberlainowi 
z godnym podziwu uporem i wytrwałością pro 
wadzić politykę „appeasement“ dzięki korela 
cji obu tych prądów i mimo ciosów jakie po- 
lityka ta znosiła w serii potężnych kryzysów 
międzynarodowych w latach 1938 i 1939. 

Ten okres polityczny jest zamknięty, i to na 
Skutek poważnych pazemiańn w brytyjskiej o- 
pinii publicznej — o ile chodzi a jej poglądy 
na sprawę wojny i pokoju, ale dzięki „natural 
nemu“ rozwojowi imperializmu niemieckiego, 
wyłożonemu w swej jaskrawej nagości w 
książce kanclerza Rzeszy niemieckiej. 

Wyrasta naturalnie pytanie, co stanie się 
nową myślą przewodnią polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanii wobec niępowodzen idei ,u- 
spokojenia*? Nie ulega wątpliwości, że tenden 
cją rządu Chamberlaina jest nadal utrzyma: 
nie pokoju, ale nie można się łudzić jakoby je 
szcze jedno Monachium było możliwe. Wyni:. 
ka to nie tylko z zupełnej kompromitacji „po 
koju“ monachijskiego, ale także z niesłychanie 
ważnego faktu, iż zbrojenia brytyjskie osiąg- 
nęły już takie rozmiary, że pozwoliły ra zapo 


wiedź podwojenia efektywów armii terytorial 
nej. Oznacza to, że ewentualna armia ekspedy 
cyjna będzie mogła już wkrótce po wybuchu 
konfliktu europejskiego przekroczyć Kanał w 
sile pół miliona ludzi, Poza tym nie wydaje 
się prawdopodobnym, aby państwa znajdują- 
ce się na liście agresji nazistycznej zgodziły 
się na jakąkolwiek dyskusję w rodzaju tych, 
jakie przypieczętowały los republiki Czecho- 
słowackiej. 

Tak więc zbrojenia, rzeczowe i czysto ko- 
mercjalne nastawienie się państw wachodnio- 
europejskich do angielskich propozycji „wyda- 
nia deklaracji potępiającej agresję“ i nie mają 
cą tendencji do odpadnięcia fala oburzenia z 
racji ostatniej agresji hitlerowskiej, składają. 
się na elementy nowej polityki brytyjskiej. — 
Jej celem będzie stworzenie koalicji przy czym- 
na skutek bardzo stanowczego postawienia 
sprawy przez Polskę, Rumunię jakoteż Fran- 
cję, wydaje się prawdopodobnym, że Wielka 
Brytania wyjdzie z kręgu niedomówionych de 
klaracji na drogę precyzyjnych i konkretnych 
zobowiązań pomocy ofierze napadu niemiec- 
kiego agresura. W tym świetle nabiera szcze»:- 
gólnie poważnego charakteru deklaracja pre- 
miera Chamberlaina poprzedzona specjalnym 
posiedzeniem gabinetu poświęconym DroBJe: 
mon. polskim. 

Wizyta ministra Becka w Londynie może o. 
tworzyć nową erę stosunków europejskich, po 
nieważ ostatni rozwój sytuacji europejskiej, 
wskazuje, że Anglia musi zdecydować się zwal 
czyć nowe objawy napoleonizmu na naszym 
kontynencie. Wiekowa polityka brytyjska do- 
wodzi, iż najsilniejsze militarnie mocarstwo 
europejskie musi mieć Allén za przeciwnika, 
Z drugiej strony wydaje się pewnym że po 
doświadczeniu czeskosłowackim, ani Polską, 
ani Rumunia nie zgodzą się na udział w koali 
cji pod auspicjami brytyjskimi, jeżeli Wielka 
Brytania i-Francja'nie zgodzą się na konita- 
ne przymierze militarne, przewidujące automa, 
tyczną akcję wojskową na wypadek zaatako». 
wania jednego z tych państw. 

Ostatnie nastroje angielskie pozwalają jed- 
nak przypuszczać, że Wielka Brytania chce 1 
obejmie przewodnictwo ligi przeciw agresorom 
Będzie się to równać koalicji przeciwniemiec= 
kiej bo Niemcy są dzisiaj najważniejszym 
państwem napastniczym, Dzięki niezmiernym 
zasobom materialnym, dzięki posiadaniu naj» 
większej floty wojennej świata, ręka Albionu 
jest dostatecznie długa, aby nieść pomoc tam, 
gdzie zajdzie potrzeba, aby zmobilizować unię 
państw zjednoczonych przeciw  znienawidzo= 
nej przemocy pruskiej. A że koalicja taka == 
przy woli Anglii może powstać — i działać sku 
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amak. Akt — jako ćwiczenie rysunku i mode 
lowanej powierzchni, zestawienie kwiatów i 
draperii — dla wydobycia właściwości mate- 
rialnych, pejzaż zimowy lub letni — jako dzie 
dzina nastrojowości i „swojszczyzay'. 

Te ostatnie odgrywają w naszej pedagogice 
malarskiej wybitną rolę. Kiedy dotarły do nas 
s Zachodu pierwsze echa impresjonizmu, zro 
zuimiano go tu przede wszystkim jako hasło 
do odkrycia własnego krajobrazu, dą ogłosze 
nia światu polskich zim, swojskich gór i sta- 
wów. Zareagowano uczuciem, zanim pojęło za 
gadnienie. Wysunięto nawet twierdzenie, że 
wspomniany kierunek do nas wręcz się „uie 
nadaje“, ponieważ pejzaż nasz ujmuje właś- 
nie skromnością, monotonią i pochyłą troską 
wierzb.” Pamiętamy jeszcze z czytanek szkol- 
nych, „o ile wróble są nam bliższe“... 

Jaki był stąd wniosek malarski? Że drogim 
staje się dla nas zjawisko samo w sobie, biel 
polskiego śniegu, zieleń pól i rdza jesieni ma 
ją swoją wartość „jako takie“. Dochodzimy 
ratem do zasady autentyzmu, która punkt cięź 
kości przesuwa na sam wybór tematu, zosta- 
wiając interpretację malarską na planie dal- 


funaczenia owej interpretacji dowodzi już 


choćby dokładniejszy przegląd prac H. Grab- 
schrittówny, która przy swojej wyraznie uczu- 
ciowej postawie, ciąży raczej ku wspomniane 
mu autentyzmowi, Porównajmy trzy wiszące 
obok siebie obrazy: akt, kwiaty i starca. W 
akcie wysuwa się na pierwszy plau problera 
wypukłości i wklęsłości, „rzeźba“ ciała, oparta 
na tonowaniu jednego właściwie koloru. — 
»Kwialy“ w samym odczuciu barwy, posuwa 
ją się już o znaczny krok naprzód: ton całości 
jest dyskretny, biel kwiatów zostaje wtulona 
w tło — to już nie biel, ale bladość kwiatu, — 
wyraz — a nie sam kolor. Draperia na dole, 
o szafirowo zielonej kratce, jest cofnięta w 
głąb i ładnie przetkana żółtą nitką nawiązują 
cą do pyłu kwielnego. Kolorystyczna treść o- 
brazu nie jest jeszcze dostatecznie zróżnicowa 
na: artystka poprzestała na samym zasadni- 
czym trójtonie — bieli, żółtości i zieleni, wy- 
dobyła z niego dyskretny dźwięk — i cofnęła 
się. Więcej realizacji barwnej wykazuje za to 
„Starzec“, motyw, który zdaje się być artyst- 
ce uczuciowo najbliższym, Już w samej budo: 
wie portretu znajdujemy daleko posuniętą do- 
sadność wyrazu. Starość nie bawi się w syme 
trię — oczy tracą ze sobą związek, usta wśród 
siwizny wracają do dziecięcego wyrazu, a ça- 


ła głowa wtula się bezradnie w szarzyznę fue 
terka. Głębszy stosunek do tematu naprowa= 
dza artystkę na odważniejszą formę i pełniej- 
sze nasycenie barwne — i o to mi właśnie w- 
tych kilku uwagach głównie chodzi, Wśróg 
szarości bieli, fioletów i zieleni mamy w tyła. 
obrazie odcieni, wzajemnych nawiązań i naj- 
swobodniejszy ruch pendzla. Interpretacja ni: 
larska pozostaje w prostym stosunku do siły” 
przeżycia. = 
Tam gdzie malarka usiłuje nastrój forsowað 
suggestią pewnego koloru (np. ultramaryno= 
we tło) przeholowuje miejscami, 
Wartościowa pozycja na wystawie H. Grab 
schriftówny, są grafiki. Wśród technicznych 
oporów, jakie nauswa akwaforta, dociera ona 
do silnego nastroju starych zakątków, stule- 
nego okupiska dachów, słupów  telegraficz- 
nych i drzew, do zrezygnowanej pustki przed- 
mieścia. Dowodzą one jeszcze raz silnych po 
kładów uczuciowych w twórczości omawianej 


artystki, H. W. 
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Londyn pod znakiem wizyty min. 


Lęndyn, 3. 4. PAT. Niedzielna prasa angielska 
w szeregu artykułów omawia obecną sytuację 
międzynapodową. 

„Sunday Times” w artykule swym przypomina, 
że przy końcu wieikiej wojny W. Brytania nie 
wzięła na siebie wobec nowych państw wschod- 
uiej Europy żadnych zobowiązań poza tymi, które 
ząwiyrał paki Ligi Narodów, a te mniej więcej 
zniknęły wskutek niepowodzeń, jakie spotkały 
sprawę abisyńską. (dy sir Austin Chambęrlain 
wprowadził W. Brytanię do sieci porozumień lo- 
Kareńskich, gwarancja brytyjska byłą wyraznie 
ograniczona do zachodnich granic Niemiec. Jed- 
nąk siaią się, że obecnie W. Brytania swoje sta- 
nowisko porzuciła. Premier Chamheriajn wyciąg- 
nął w Burmingham nieuniknioną konkluzję z tra- 
gedii czeskiej. Wskazał on na to, że Hitler swój 
marsz ku wielkim Niemcom rozszerzył na marsz, 
kiórego oejem było anektowanie całego narodu 
nie niemieckiego. Jakąż może być interpretacja 
tga rodzaju czynu? Stanęliśmy ponownie — pisze 
dziennik — w obliczu niebezpięczeństwa cąłkowi- 
tago załamania się zasady równowagi mocarstw. 
Aby iego uniknąć W. Brytania toczyła w ciągu 
czterech stuleci cztery kolejne wielkie wojny: 
przeciwko Hiszpanii pod Filipem 2-giem, przeciw- 
ko Francji pod Ludwikiem 14-tym, przeciwko 
F;ąncji. pod Napoleonem i przeciwko Niemcom pod 
Wilhejmem 2-gim. Nie my pragniemy walczyć zno- 
wy. Nasze sumienie narodowe jest czyste co do 
tego, że nie zinierzamy do Żadnego rozszerzania 
naszego panowania, ale doskonale rozumiemy 
grożbąę, skierowaną do nas. Jesteśmy zmuszeni 
odeprzeć ją. 

Znany publicysta angielski Scrutator, 
co tydzień na łamach „Sunday Times”, rozważa 
również deklarację premiera Chamberlaina i 
stwierdzą, be Polska, podobnie jak b. Czecho- 
Słowacja, jest sojuszniczką w stanie rzeczy przed 
deklaracją. Gdyby Francja, pozostająca wierną 
swoim gsojuszom, zostąła zaatakowana, W. Bry- 
tnią zawsze wciągnięta byłaby z tytułu swego 
traktątu z Francją, ale w tym wypadku kończy- 
laby się odpowiedzialność brytyjska zą cokol- 
wiek, coby się stało na wschód od Renu. Ale w 
piątek Izba Gmin bez wahamia przyjęła nowe zo- 
bowiązania, a istnieją wszystkie powody do przy- 
puszczenia, że w tym poszczególnym wypadku Qd- 
zwiercjedla ona opinię całego kraju. Postanowie- 
nia, zawarte w deklaracji, mówią o akcji rządu 
brytyjskiego w wypądku ataku, któremu rząd pol- 
ski sam uzna zą konieczne przeciwstawić się z 
racji swoich żywotnych interesów przy użyciy 
całej swej siły narodowej. W takim wypadku W. 
Brytania obowiązana jest przyjść Polsce natych- 
miast z pomocą. Francja solidarna jest z W. Bry- 
tanią w tej polityce, ale stosunek Francji z Pol- 
ską od dawna był odmienny od hrytyjskiego. 
Polska jest sojusznikiem Francji i wobec tego 
gwarancja brytyjska nie dorzuca niczego do zo- 
hbowjąząń Francji  Bezcelowym byłoby wyabra- 
żać sobie, że gwarancja brytyjską nie przedsta- 
wia olbrzymiego rozszerzenia wszelkich zobowią- 
zań, jakie dotąd W Brytania na siebie brała. Ale 
obecne zobowiązanie na rzecz Polski obliguje bez- 
pośrednio W. Brytanię wobec Polski samej. 

Korespondent dyplomatyczny „Sunday Times” 
powtarza interpretację, udzieloną prasie przez 
Foreign Office na temat deklaracji Chamberlaina, 
Deklaracja brytyjskiego Fóreign Office zadowo- 
liła — zdaniem korespondenta dyplomatycznego 
„oynday Times” —— koła polskie i obecnie rozmo- 
wy między min. beckiem a rządem brytyjskim 
rozpoczną się w atmosferze wzajemnego ząufania. 

orespondent dyplomatyczny „Observera” na- 
kreśla dalsze kroki w podjętej konsultacji mo- 
carstw. Przede wszystkim -= pisze korespondent 
— należy ustalić, że rząd polsk; zdecydowany jest 
przeciwstawić się siłą oręża wszelkiej agresji, 
niezależnie od pretensji, mającej na celu ograni- 
czenie suwerenności lub naruszenie polskich in- 
WEW | CORORZ WORA || 0 |. Twa E S EEC, 
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piszący 


tecznie dowodzi tego los Napoleona. 

Zadanie jakie stoi przed Wielką Brytanią, 
Francją, Polską i Rumunia jest cieżkie, Obale 
nie imperializmu niemieckiego, grożącego dziś 
każdemu państwu w Europie i poza Europą, 
jest zadaniem poważnym i nastręczającym wie 
łe trudności. Jeżeli jednak ma ono być prze- 
prowadzone i to przeprowadzone na korzyść 
wszystkich państw koalicyjnych, to Konty- 
nent żąda od Wielkiej Brytanii przede wszyst 
kim polityki szczerej i budzącej hezwzględne 
zaufanie pokojowych państw świata. 

FBLIKS WIRTH. 
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stole znalazły 


| Potrawy podług starej recepty 


Żydowska gospodyni dba zawsze o to, żeby na 


się potrawy -tradycyjne. Stara się 


równocześnie, aby potrawy te były posilne. Dlatego 
z upodobaniem używa do przyrządzenia ich czye 


stego tłuszczu roślinnego Ceres. Ceres nadaje sią 
zarówno do potraw mięsnych 


wostrawny, 


jak i mlecznych, a przy tym 
jest wydajny, pożywny i łat. [© 


teresów żywotnych. 

„Sunday Dispatch” w związku z niektórymi in- 
terpretacjami na temat deklaracji Chamberlaina 
podkreśla ze swej strony kutegorycznie, że co do 
dzialania zobowiązań brytyjskich nie może być 
żadnej wątpliwości i że Poska sama w każdym 
wypadku określa, czy uważa swą niezależność za: 
grożoną. W. Brytania — kończy dziennik -— za- 
wierzyła swoje sumienie Polsce. 


Zdumiewająca 


Ten sam dziennik t nagłówkiem moczy WELY; 
stkich zwrócone są na niego” podaje również 
wietkich rozmiarów podobiznę ministra Becka, 
poświęcając inu kolumnę biograficzną. 

W innych gazetach niedzielnych są również Ii- 
czne artykuły opisowe o Sprawach „polskich ż tym 
uzasadnieniem, że W. Brytania po ogłoszeniu de: 
klaracji Chamberlaina musi obecnie mieć więcej 


| wiadomości o Polsce. 


jednomyślność 


opinii brytyjskiej 


Londyn 3. 4. (A) Niedzieli ubiegłej Londyn 
stał pod znakiem Polski. Wszystkie pisma 
niedzieine robiły wrażenie specjalnego nume 
ru polskiego, a uwaga prasy do tego stopnia 
zajęta była kwestią stosunków angie.skich, 
że nawet przemówienia Hitlera w Wilhelms- 
haven zeszło na drugi plan. 

Należy przy tyia zauważyć, iż prawdopo- 
dobnie powodem, dla którego przemówienie 
to nie stało się, jak wszystkie poprzednie, sen 
sacją dia prasy angielskiej, bziy także dziwie! 


okoliczności, towarzystące tej mowie, jej cen] 


zura radiowa i brak ciągłości myśli. 

Cała popułarna prasa przynosi artykuły 
opisowa o Polsce z tak znamiennymi 
mi, jak na przykład „Sunday Express”: „Czy 
znacie waszą Polskę?” 

Jednomyślność aprobaty opinii publicznej 
wszystkich odcieni jest wprost zdumiewająca 
jeśli się zważy, że dekłaracja piątkowa o rę 
kojmi niepodlegiości Poiskł jest może najda 
lej idącym zobowiązaniem, jakię Angiia przy 
jęia na siebie na obszarze tak cdległym, jak 
k'clska, w ciągu calego ostatniego stulecia. 


„Bliżej nieokreślone życzenia 
Niemiec pod adresem Polski 


Berlin 3. 4. (A) Wczorajszy „Voelkigcher 
Beobachier” wspomina o jakichś „bliżej nie- 
określonych” życzeniach Niemiec wobec Pol 
ski, nie narażających jednak — jak zapew- 
nia — jej niepodległości, ani też terytorium 
W depeszy z Warszawy podawana jest ocena, 
z jaką spotka.a się w kołach warszawskich 
deklaracja Chamberlaina, W oświetleniu nie- 


mieckich korespondentów dotychczasowa po 
lityka polska przyjaźni z Niemcami nie uleg 
nie żadnej zmianie., Tym niemniej na tle prze 
jawiającego się zaniepokojenia opinii niemiec 
klej dokonanymi ostatnio w Polsce przemia- 
nami, z tym większym zainteresowan.em ocze 
kuje się wyników londyńskiej wizyty mjn: 
Becka, 
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Spółdzielcze Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


w Tarnowie, Goichamera 1. 


Zydzi tarnowscy! Subskrybulcie masowo pożyczkę obrony Przeciu-lotniczej w 
SPÓ.dz.elczym Towarzystwie Wzajemnego Kredytu, Tarnow.e, Goidhammera 1 


Zgon płk. W. Stawka 


PULLOWER MĘSKI 


(średn.a wielkość) 


(s) Materiał: 300 gramów 
ciemnogranatowej wełny, 
50 białej. Dwa druty nr. 3 
i 2 nr. 3%. 

Wzór: całkiem zwyczaj- 
ny, jedno oczko gładkie, 
jedno na wywrót. 

Paseczki: czternaście rzę. 
dów granatowych, dwa 
białe. 

Fig. B: 


1) pół paci, 
` 8) pół pleców, 


8) pół rękawa, 


Rozpoczyna się drutem 


mr. 8 i robi się 1270 oczek 
nu 7 i pół cm wysoktści 
zwyczajnym  Żeberkowym 
ściegiem (patentem). Na- 
stępnie znmówu gładki wzór 
drutem nr. 3%, Co czwarty 
rząd odejimnić się 2 każdej 
strony po jednym oczku, aż 
do 110 oczek. Przy 35 cent. 
rozpoczynamy wycięcie pa- 
chy: w pierwszych dwóch 
rzędach odejmujemy pọ 
dwa oczka, w następny 'h 
dwóch po ir<y, a wreszcie 
po jednym oczwu w nasię- 
pujących 22 rzędach. Da- 
lej robi się jak na początku, 
a przy 55 cin, tworzy się 
wycięcie szyi, przeciąga;)c 
we środku 10 oczek na nit- 
kę. Ramiona obrabia się 
cztery razy, 4 w każdym 
drugim rzędzie bierze sie 
przy wycięciu dwa cczta 
naraz, ażeby uzyskać o. 
krąg. 

Plecy jak przód, tylko 
na 106 oczew. 

Wycięcie przy aayi: robi 
się dwucenty'netrowy pa- 
geczek żebeckowym Scie- 
giem, długosć odpowiada 
dekoltowi, 

Rękawy: 50 uczek na dru- 
cie mr. 3. Na zocząlek 3 
em. żeberkowym ściegiem. 
mastępnie drutem mr. 3": 
Głaćko aż na 15 cm. Teraz 
tworzy się kule, odejmując 
2 obu tron po 4 oczka, 
dwanaście raxy po jednym 
6czku } jedenaście bazy po 
1 oczka. 

Zestawienie:  Zeszywa 
się przód i plecy, wszywa 
paseczek w okułe wycięcia 
bzy W końtu przepraso- 
ssj przes wilgotną óżh.at- 


u 


| 
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Warszawa 8. 4. (A) Dziś o godzinie 6,45 
rano w Instytucie Chirurgii Urazowej anart 
płk, Siawek, który — jak wiadomo — w nia 
dzielę o godzinie 22 w mieszkaniu własnym 
przy Aleji Szucha wystrzałem z rewolweru 
w usta popełnił samobójstwo. Płk, Sławek 
dnia 2 lutego ukończył 60 lat, i 


Natychmiast po przewiezieniu desperata 
do szpitala, zjawili się najbliżsi jego znajomi 
i współpracownicy, m. in. marszałkowa Pile 
sudska, b. premier Prystor i b. marszałek Sej 
mu Świtalski, W ciągu dwóch godzin od 
dziło szpital oko.o 60 osób. : i 

Płk, Stawek w ostatnich tygodniach zdras 
dzaż ogromne zdenerwowanie. W ubległy p 
tek przybył do Warszawy ze swej osady 
Racławicami, w sobotę i przez cały dzień 
wczorajszy zdradzał coraz większe zdenerwo 
wanie. Z nikim ze swoich znajomych w ciąe 
gu soboty i niedzieli nie rozmawiał, 

Dziś rano ukonstytuował się komitet pos 
grzebowy. Postanowiono przewieźć zwłoki g 
instytutu do mieszkania, gdzie będą dwa dni 
po czym odbędzie się pogrzeb. List, k.ó.y 
znaleziono w mieszkaniu płk, Siawka, został 
zatrzymany przez władze śledcze prowadzące 
śledztwo. 


Wincenty Witos 
w Krakowie 


W dniu wczorajszym, o godzinia 10 przed 
południem zgłosił się u prokuratora do spraw 
politycznych w Krakowie dra Ojrzanowskie 
go — Wincenty Witos, który zjawił się w to» 
warzystwie prof. Kota į działacza Stron. Lu 
dowego p. Witka, 

Bezpośrednio po zgłoszeniu się prokuratos 


przystąpił do przesłuchania W, Witosą, Prze 
słuchanie 


trwało przez czaa dłuższy, 


Najnowsze Wełny i 


WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ 1 ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kL L 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
ud. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
sohoty i świąt od godziny 9 do 15. 


WDONIKA. > 


KWIECIEN  Wschod słonca 
4 g 56 m 


Zachód słońca 


17 g 59 m 
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Wszystkim QOzytelnikom, Współpracowni- 
kom i Przyjaciołom naszego pisma składamy 
życzenia Wesołych Świąt 

„NOWY DZIENNIK” 
* * * 


Z powodu uroczystych świąt Pesach — 
następne wydanie poranne „Nowego Dzienni- 
ka” ukaże się w czwartek rano o zwykłej po- 
rze. 


Warszawski 
żyd. Teatr Artystyczny 


(Wikt) przybywa do Krakowa ‘ 
ı Przodujący teatr żydowski w Polsce — War- 
szawskį Żyd. Teatr Artystyczny (Wikt) pod kie- 
rownictwem Zygmunta Turkowa — przybywa 
wkrótce do Krakowa. 

„Wikt”, który przez ubiegły sezon teatralny 
święcił nie notowane wprost triumfy we Lwowie, 
zdobywając sobie najwyższe uznanie całej prasy 
i wszystkich odłamów publiczności, zdołał w prze 
ciągu tego sezonu rozbudować żelazny repertuar 
przebojowych sztuk, odznaczających się bogac- 
twem wyslawy, świetną grą zespołową, przepię- 
kną ramą dekoracyjną 1 muzyczną, a nade wszy- 
stko == bogactwem inwencji reżysersko - insce- 
nizacyjnych mistrza Zygmunta Turkowa. Między 
innymi „Wikt” wystawia sztuki tego pokroju co 
„Błądzące gwiazdy” Szaloma Alejchema, „Sula- 
mita”; „Bar-Kochba” Goldfadena we współcze- 
snym opracowaniu, „Dzwonnik z Notre-Dame" 
Wiktora Hugo, „Broder Żynger” w opracowaniu 
poety Aszendorfa į in. 

W skład zespołu „Wiktu” wchodzą pierwszo- 
rzędne siły artystów i śpiewaków; Aron Ajzen- 
berg, Dydio Epsztein, Albert Felier, Icchok Grud- 
berg, Luba Lewicka, Eni Liton, Jakób Mandel- 
hlit Noemi Natan, Symche Natan, Cháim Nysen- 
cwajg, Ester Perelman, lzaak Sieger, Misza Tal, 
Zygmunt Turkow, Perl Uricb, Maks Zak, Raja 
Zomtu i kierownik orkiestry I. Rozengarten. 

Gościnne występy „Wiktu” w Krakowie niewąt- 
pliwie wywołają ogromne zainteresowanie u pu- 
blicznoścj żydowskiej, gdyż sława „Wiktu”, jego 
kierownika, świelnego zespołu i doskonałego re- 
pertuaru dotarła już daleko poza granice kraju. 
Nadmienić należy, że „Wikt” przyjeżdża w pełnym 
komplecie, wraz ze Swoim całym bagażem wła- 
snych dekoracji, kostiumów itd. 

— -J0 

= GWARANCJA URODY. Pierwszym warunkiem pta 
kności jest bezsprzecznie ładna cera. Znany na całym 
świecie puder Simon, ściśle dostosowany do właściwości 
skóry luuzkiej, dzięki swej wysokłej jakości daje kom: 
pletną gwarancją nrody. Puder Simon, wynik grunt» 
wnych badań i licznych prób, wyróżnia się ślicznym %3- 
pachem, zdumiewa wysokością gatunku i bogatewem od- 
cieni. 1 4439 
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= KROTKA SUKIENKA jest ostatnim nakazem mody. 
Nsleży zatem zwrócić specjalną uwagą na modne | lego 
ckie obuwie. Licząc sią s iym nakazem mody, firma Bra- 
cia Klein, Kraków, Starowiślna 17 przygotowala na 5e509 
obecny szczególnie piękną kolekcję obnwia. Z zachwy* 
tem wybierają panie niezwykle szykowne półbuciki przed- 
południowe na specjalnycn spodach i obcasach korkowyóa, 
lansowane przez oleganthń Paryża. 4439k 
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— Zamiast kwiatów na gwób bł p. Dra SALOMUNA 
SCHLEIOHERA złożyli na cele Stowarzyszenia ku wspaT- 
ciu żyd. uczniów szkół powsz. im. Fellksa Fromowioza 
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‘Nasza akcja na rzecz dozbrojenia Armii --- postępuje naprzód: 


Ukonstytuowanie się Zydowskiego Komitetu 
Obywatelskiego w Krakowie 


> KRAKÓW, 3 kwietnia 
| w mimere wdZófajszym donieśliśmy już o u- 
konstytuowaniu się w poszczególnych miastach 
zach. Małopolski i Śląska komitetów ogólno- 
żydowskich dla przeprowadzenia akcji na rzecz 
F. O. N.i Pożyczki Lotniczej. Dziś możemy do- 
nieść o powołaniu do życia żydowskiego Ko- 
mitetu Obywatelskiego w Krakowie, Konsiy- 
tuujące zebranie Komitetu odbyło się wczoraj 


po południu w sali Krak. Stow. Kupców przy | 


udziale ponad stu osób, reprezentujących 
wszystkie stery żydostwa krakowskiego. 

Zebranie zagaił prez. Stow. Kupców p. Lau- 
terbach, po czym przewodnictwo objął prezes 
Gminy Żydowskiej w Krakowie dr Rafał Lan- 
dau, który m. in. omawiając wielką doniosłość 
akcji na rzecz dozbrojenia Armii, podniósł z 
uznaniem wybitną rolę propagandową „Nowe* 
go Dziennika“ we wszystkich dotychczasowych 
najważniejszych akcjach społecznych, oraz we- 
zwał organizacje nie biorące dotąd udziału w 
akcji Komitetu, do przystąpienia do ogólnego 
Komitetu Obywatelskiego. 

W dyskusji, jaka się wywiązała, zabierali 
głos pp. radny F. Stempel, dr. Schubert, radny 
dr. Adler, dr. S. Lichtig, dr. E. Ader, prez. M. 
Lauterbach, dr. Epstein, po czym p. dyr. Z. 
Hochwald poinformował zebranych o metodach 
propagandy, prowadzonej przez „Nowy Dzien- 
nik“, który natychmiast po rozpisaniu Pożycz- 
ki Lotniczej zorganizował wśród społeczeństwa 
żydowskiego na szeroką skalę zakrojoną akcję 
propagandową na fundusz dozbrojenia Armii, 


Z kolei na wniosek przewodniczącego zebra- 
nie uchwaliło następującą rezolucję: 


Zebrani w dniu 2. IV. 1939 r. w lokalu 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
przedstawiciele wszystkich warstw spote 
czeństwa żydowskiego m. Krakowa, w 
zrozumieniu, że silna į dobrze uzbrojona 
armia jest najlepszą gwarancją Niepodle- 
głości — postanawiają: 

1) Stanąć zgodnie i solidarnie na wezwa. 
nie Pana Prezydenta R. P. i Naczelnego 
„Wodza w ofiarności na rzecz dozbrojenia 
Armii polskiej. 

2) utworzyć Ogólno-żydowski Komitet 
obejmujący wszystkie warstwy społeczeń: 
stwa żydowskiego m. Krakowa dla zespo» 
„lenia go w zgodnym i ofiarnym wysiłku 
propagandy akcji subskrypcyjnej Pożycz- 


ki Obrony Lotniczej i Funduszu Obrony; 
Narodowej saw 

| 8) przystąpić bezzwłocznie do wykona» 
nia tych postanowień przez wdrożenie 
energicznej akcji zbiórkowej i suhskrype 
cyjnej na terenie stoł król. m. Krakowa 
oraz Zachodniej Małopolski, soov: 

Po jednomyślnym uchwaleniu rezolucji des 
konano wyboru prezydium Komitetu w o030+ 
bach pp. posła Dr I. Schwarzbarta jako próze 
wodniczącego, oraz Dra Szymona F'eidblumuy 
prez, Dra Rafała Landaua, prez. Maksa Lau- 
terbacha, dyr. Leopolda Spiry, radn. Fajwlą 
Stempla i Dr Ludwika Schermanta. Prezydium 
wyłoni w dniach najbliższych Komitet Wyko4 
nawczy, który bezwłocznie przystąpi do: pras 
cy. Adres sekretariatu Komitetu: Grodzka 40 
Lpi BE 

R 4 aR 


Zjednoczenie Kobiet żyd. WIZO 
| w Krakowie na F. O. N, 
i Pożyczkę Lotniczą 


Wczoraj odbyło się również ńauzvyczajsa 
posiedzenie Zarządu Zjedn. Kobi:t Żydowe 
skich WIZO w Krakowie, na któryn uchw: 
lono jednomyślnie ofiarować kwotę zł. 250 na 
F. O. N. oraz subskrybować na pożyczkę Lov 
tniczą zł. 500. 

s 


* * 
PrzedstaWiciele Randi 
na Śląsku na rzecz F, 0, N. 


Stosownie do jednogłośnie zapadłej uchwały 
Zrzeszenia Przedstawicieli Handlowych i Ko- 
misantów na Województwo Śląskie, na wnio- 
sek p. M. Papera, wybrany został Komitet 
Zbiórki na rzecz Funduszu Obrony Narodo* 
"wej. Prezydium Komitetn ukonstytuowało siç, 
w następującym składzie: przewodniczący p. 
L. Bernsztejn, wiceprzewodniczący p. R. Koe! 
, schade, sekretarz p. J. Wisur. Wyłoniona zos 
stała również Komisja Wykonawcza pod przed 
wodnictwem p. Papera w składzie pp. M. Abu. 
gowa, M. Bugajskiego, R. Mahla, M. Chmielew= 
skiego, I. Rakowera i M. Wajslera. Komisja 
przystąpiła do intensywnej zbiórki i wydała 
odpowiednią odezwę. Dając wyraz gotowości 
do ponoszenia wszekich ofiar dla Państwa u< 
chwalono, niezależnie od podjętej akcji zbióre 
kowej na rzecz F, O. N. zobowiązać członków 
Zrzeszenia do subskrybcji Pożyczki Obrony, 
Narodowej. ` I 


—— a a 


Z | aa a a a E a 
W IK li Ji 
ld 


Krakowski sąd okręgowy rozpatrywał w por 
niedziałek sprawę dwóch zuchwałych włamań 
kasowych dokonanych w listopadzie ub. roku 
na terenie powiaiu bocheńskiego, 

Zarząd gminy w Bochni zawiadomił dnia 25 
listopada tamtejszy Posterunek P. P., że w no- 
cy dokonano włamania do kasy gminnej, z któ 
rej zabrano kwotę 3.331 zł. 21 gr. Wdrożone 
przez policję docnodzenia wykazały, że spraw- 
cy dostali się do biur zarządu gminnego przez 
wyjęcie szyby w kwatery okiennej, a następ- 
nie rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą. Na miej- 
scu znaleziono kawałek złamanego świdra oraz 
magazynek rewoiweru „Steyer“. 

W trzy dni później dokonano podobnego wła 
mania do biur zarządu gminnego w Łapano- 
wie, gdzie włamywacze rozpruli kasę ogniotrwa 
łą, z której zabrali 1224 zł. 

W toku prowadzonych dochodzeń funkejo- 
nariusze policji zauważyli dwóch osobniki 

Qir . gk. E f. siaa *4] 


- a. Ml-hanta 


chodzących z lasu niepołoinickiego, Osobnicy 
ci na widok policji poczęli uciekać. Policjanci 
poczęli ich gonić, wzywając do zatrzymania 
się. Gdy jeden z uciekających sięgnął ręka do 
kieszeni, został on postrzelony i padł na zie- 
mię. Był to właśnie Sikorski. Natomiast Po» 
chroń uciekał w dalszym ciągu, a widząc zbli- 
żający się pościg, począł ostrzeliwać się gęsto. 
Wkońcu udało się go jednak ująć. Przy Sikor- 
skim znaleziono raka do włamań oraz pistolet 
F. N. i 466 zł. Przy Pochroniu znaleziono korbę 
do świdrów, dwa wytrychy, trzy świdry, dłut- 
ko i łom oraz kwotę 176 zł, Wreszeie na dwor- 
cu w Grodkowicach zatrzymano pod zarzutem. 
należenia do tej szajki niejakiego Władysława 
Pawlika, który nuał przy sokie 704 zł, 

Wszyscy trzej zostali oskarżeni o dokona- 
nie obu włamań kasowych. Na rozprawie 
stwierdzono, że główny oskarżony Sikorski był 
już dziesięciokrotnie karany. 


U 


. . 
Wtorek, 4 kwietnia. 
STACJE KRAJOWE 

RRAku . Pieśń „Witaj gwiazdo morza”; 4 Audy. 
cja poran ô Mutryka z pist oraz wulduniości bieżące; 
11 Audycia o:a szkół; 11.25 Muzyka z plyt; 11.57 Audycja 
południowa; 11 Odczyt lotniczy; 19.9 Muzyka z płyt; 14.50 
Program na dzien następny: 143o Wiadomości gospodare 
cze; 15 Opowiacanie d. Grabowskiego dla dzieci; 15.15 „Czy 
wiecie, że...” w Oprac. dr Jana Kteguiy; 15.30 Muzyka ue 
bładówa w wyk. orkiesiry rozglosni wienskiej pod dyr. 
Wi. Szczepańskiego; 16 Dziennik popułudniowy; 16.03 
Wiadomgsci gospodarcze; 16.26 Przegląd aktualności fi- 
nansowu-zospodarczych; 16.50 „Pod krucyfikuera' koncert 
wokajny w wyk. kwartetu imęskiego „kiejnał” pod dyr. 
Fr, Janikowsklego; 16.45 Życie wielkich portówi Suez, 
pogad. wywi. K. Moszczyński; 16.55 Recital organowy 17.25 
Heportaż St. Mioduszewskiego; 17.35 „Z pleśnią po kraju” 
audycję prowadzi prot. Mr. kKutkowaki; i8 Reportaż mu- 
zyczny w oprac. H. Jelakiego pt: „Requlsm” 18.56 Au- 
dycja dla robotników; 19 Koncert muzyki iekkije, Wyk.: 
Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. Gorzyńsklego, M. Saleckł 
(tenor), HM. Karwowska (4opr.) Trio Pol. Radia; 26.55 Dzien 
nik wieczoray, wiadomości móbteorol. | sportowe Nas 
program 8a jutro; ži Koneert syrmtoalczny; 23 Rozmowa 
włe.kopowtnaż 22.15 „W muzykalnym doma“. Wyki Zotia 
Adamska (wlol.), J. Wysocka-Ochiewska (fort.) i Ted. 
Oculewski (ukrz.); 22.55 Lokalne informacje; 23—23.05 Osta- 
tnio wiadomosci dziennika wIBcaoraG6go, kom. metoor, 

WARSZAWA. 6.368 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 15.15 
Skrzyuka ogólna — dr M. Stępowski; 15.38 p. Kraków; 18 
Audycja dla wsi; 18.30—23.05 p. Kraków; 23.65 Wludom, 
z Polski w jęa. niem; 23.16 Plyty. 

KATOWICE. 6.58 Pogodny muutuż płytowy; 6.57 p. Kra- 
ków; M Wisdom. gospod., 14.05 Koncert życzeń; 14.35 „Kin. 
kiełki kląskie'*; 14.55 Wiadom. bież. 1 gielda; 15 p. Kra. 
ków; 15.15 Gawęda o języku polskim w opr. Gł Gróbia; 
14.30 p. krakow; 18 „Zagłębie Dąbrowskie ma głos”; 15.15 
owosci z płyt; 1.30—23.066 p. Kraków. 

LWOW. 6.57 p. Kraków; 16 „Wsród koblet"; 14.50 Bzkie 
literacki w Jęz, ukraińskim; 14.45 Wiladom. gospod. i gielda 
lwowska; 15 p. Kraków; 16.15 Skraynka teehniczna w 
vprac. inż, Mińzkiego; 19.36 p. Kraków; 18 Wiadom. bież. 
z miasta i prowinejl 18.05 Rezerwa; 18.6 Audycja dla 
wsi; Ł5.50- 23.05 p. lśrakówa 

LODZ. 5.30 Płyty. 7 p. Kraków) 16 Koncert życzeń Łódz- 
klej Rodziny Radiowej; 14.58 Łódzkie wiadom. ylełdowe; 
15 p. Kraków; 15.15 Literatura dla wszystkich; 15.30 p. 
Kraków; 18 © muzyce | musykach; 16.25 Wiadom. sporb 
lokaine; 15.30—23.05 p. Kraków, 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA. (449.1) 12.30 Syvnał czasu, dziennik poł. 

(po hebrujaku); 12.46 Program arabski; 12.26 Dziennik poe 

łudniowy (pe angielsku); 12.99 Sygaal esasn, koniec prus 

grama pełudniowege; 16 Sygnał czasu, kemnntkaty, kąeik 
łodzieży angleiskiej; 16.45—18.36 Program arabski; 16.90 

LB kebrajaki: Poyadanka aktualna; 18.45 Komnnikać 

meteorol., dziennik wiecz, giełda owoeów eytr. (po he 

brajsku); 15 „Z wyjściem Żydów s Egiptn" — słuchowisk? 

w wyk. ztspołu studia; 19.45 Pogadaaka dla rolników; 19 

Lekcja języka hebrajskiega dia początknjących; 29.16 Piy- 

ty; 20.15 Komunikat meteor., dziennik wiecz. (po anglel- 

sku); 20.35 Słuchowiuko angielskie; 21 Giełda owoców cytr. 

(po angielsku). A 
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18 DROITWICH: Koncert. LONDYN REG.: Aud. dla dzio. 
oL LUBLANA: Belo ue Ilecie, OSLO: Muzyką rozryw- 
kowa. RYGA: Łotewskie pieśni ohóraine. TALLIN: 18.28 
Koncert zespołu mandolinistów, 

19 BUDAPESZT: Koncert ehórn FLORENCJA: Muzyka 
rosrywk. LONDYN REG.: Wczesne symionie Haydna 
PARIS PTT.: Recital wlolonczelowy. TALLIN: Kon- 
cert muzyki rosyjskiej. LAHTI: 19.95 Koncert ebóra 
ugwedzkiego. RYBA: 9.15 Muzyka wiedeńska ł melodie 
operetkowe. SOFIA: 19.39 Muzyka kameralna, KOWNO: 
Koncert. e 

2 DROLVWICH: Radiokabaret dla kobiet, 2030 „Panowie 

mogą palió* — radiokabaret. SOFIA: Koncert chóru. 

WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. RADIO PARIS: 

Muzyka lekka, MEDIOLAN: 20.30 Muzyka rozrywkowa. 

STRASBURG: Melodie operetkowe. BUDAPESZT: Kon- 

cert muzyki estońskiej, FLORENCJA: Koncert soli- 

stów. SZUOKAOLM: 20.55 Muzyką francuska i belgiska. 

BRUSELA FLAM.: Melodie filmowe. DROITWICH: 

Słuchowisko muzyczne. LUKSEMBURG: Music-Hall. 

RZYM: „Margherlta da Cortona" — opera L. Refice. 

HILVERSUM II: 21.18 Wtorkowy program rozrywkowy. 

STRASBURGU: 21.15 Melodie operetkowe Otienbacha. 

LYON: 21.30 „Malwina* — operetka Hahna. PARIS 

PTT.: Dawne przeboje. RENNES: „Pieśń miłości” 

operetka Schuberta-Berte. WIEŻA EIFFLA: Koncert 

symfoniczny. KOWNO: 21.85 Muzyka litewska. 

BEROMINSTER: Piesul ludowo. BRUKSELA FLAM.: 

Koncert symfoniezny. KOWNO: Mus. tan. LONDYN 

REG.: Program rozrywkowy. POSTE PARISIEN: 22.95 

Mar Regnier za swym zcćzp. mukyków-humorystów. 

HILVERSUM I.: 22.19 Konoert ork. symt. MEDIOLAN: 

2.15 Muzyka rearywkowa. OBLO: Kabaret. DROIT- 

WICH: 232.35 Koncort. 

8 BUDAPESZT: Mnzyka cygańska. FLORENCJA: Muo: 
syka taneczna. HILVERSUM 1i.: Muzyka popularni. 
RADIO PARIS: 3315 Muzyka kameralne, LONDYN 
BEG.: 23.35 Muzyka taneczna. . 


Środa, 5 kwietnia. 


STACJE KRAJOWE 
KRAKÓW. 6.57 Pieśń wielkopostna: 7 Audycja poranna; 
«9 Muzyka z plyt oraz wiadomości bieżące; 11.37 Sygnał 
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cesasn, hejnał; 12.03—13 Audycja południowa; 14 Odczyt lo- 
tnicay; 14.10 Fraymenty £ dzieł Ryszarda Wagnera w wyk. 

orkiestry dętej pułku piechoty Zleml krakowskiej pod 
dyr. kapelm. kpt. M. Firka; 14.40 Pogadanka dia kobiet: 
„Tanie przyjęcie wielkanocne"; 14.598 Program ua dzień 
nastepny; 14.55 Wiądormości gospodarcze; 15 „Nasz kone 
cert“ — piosenki dziecięce Col. Waiewsktego; 15.36 Mu- 
zyka obiadowa w wyk. rozgłośni katowickiej pod dyr. J. 
Leszczyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 16.85 Wiado« 
mości gospodarcze & Warszawy; 16.20 Dom 1 szkoła: ga 
węda dr A. Karpowicza; 16.35 Koncert kameralny, Wyk.: 
F. Macalik (wiol. da gamba), St. Mikuszewski (skrz.), M. 
Sacewlcza (fort.); 17 Odczyt wojskowy; 17.15 Koncert wiel: 
koposiny. W programie muzyka poiska, Wyk.: Orkiestra 
smyczkowa pod dyr. T. Klesewettera, Chór mieszany pod 
dyr. B. Ulassa; 18 „Skrzynka techniczna” oprac. Inż. ju. 
Sowińskiego; 18.16 tkraymcuty z oratorlów oraz pleśni 
wielkopostne w wyk. 6t. Romanowskiego (baryton), przy 
fort W. lielger; 15.30 „Nasz język“ audyeja w oprac. 
prof. Witolda Doroszewskiego; 15.498 Dyskutnsmy: „Spół- 
uzielnia czy handel prywatny?" dialog K. Jabłowskłego 
1 B Przygallńskiego; 19 Koncert popuiarny. Wyk.: Mała 
ork, PR. pod dyr. Ź. Górzyńskiego, Br. Makowska (harta), 
T. Łuczaj (spiew); 28.35 Dzieunik wieczorny, wiadomosci 
meteor. i uport., Nasz program na jutro; 21 Koncert Cho. 
pinowskl w wyk. W. Małcorzyńaskiego; 21.36 Rozmowa 
wielkotygodniowa; 214.5 Mtecitiuł Oryauuwy; 22.05 Lokaina 
wladomosci spriowe; 22.05 koncert wieczorny w wyk. 
kwartetu smyczkowego rozgi. krakowskiej: St. Miku- 
szewski (skra. i.), H. Nilerychło (il skrz.) H. Zarzycki 
taltowkaj. J. Makowicz (wiol); w przerwie racytatja £ 
„Księgi ubogich” d. Kasprowicza w wyk. Wł. Weznika; 
23—23.065 Ostatnie wiadom, dzienuika wlecą., kom. met. 

WARSZAWA. 6.39 Audycja poranna; 18 Andycja dla 
wai; 18.83 p. Kraków; 22.25 Jucopoue da Todi: „Lauda 
dramatycana" — w vpr, prof. M. Branmera; 22.55 Przegląd 
prasy; 23 p. Kraków; 23.65 Wladom. s Polski w jęs. AaLi.; 
25.15 Płyty. 

KATUWiCE. 5.36 Wesoły montaż płytowy; 6.57 p. Kra- 
ków; 14 Kopoort popularny; 14.0 Wiadom. blos, | ylełda; 
15 p. Krakow; 18 Dawaa polska musyka religijna; 14.35 

Wladom. sportowe; 158.30 p. Krakow; 21.48 „Ź życia 
gospodarczego Śląska*; 21.55 Koucert popularny; 23 p. 
Kraków. 


LŁWOW. 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka klasyczna w wyk. 
ork. Rozgł. iwuwskiej pod dyr. T. Serędynaklegoj 14.45 
Wiadom. gospod. I giełda lwowska; 15 p. Krakow; is 
Wind. blox. z miastk 4 prowincji; 16.95 Audycja dla mło: 
dxiezy; 15.30—23.05 p. Krakow. 

LODZ. 5.36 Piyty; 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka operowa 
(ptytyj; 14.506 Łodzkie wlud. giełdowe; 15 p. Krakuwj 18 
*rzenowieuie z okazji Wielkiegu Tyguunia; 15.2) Wiad. 
sportowe lokalne; 1.30 p. Krakow; 22 Popudanka; Zz. 
Koncert solisiow; 22.45 „Łódzkie książki" =» felieton M. 
Piechala; 233 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 

JEROZOLIMA. (445.1) 12.30 bygnai czasu, dziennik po- 

łudniowy .po hebrajsku); 12.40 Program arabski; 13.20 

Dsiennik poiadniowy (po augieisku); 43.80 Byguał ozasn, 

konieo prugramu poiuduniewege; 16 Sygnał czasu, kumu» 

nikaty, kącik miouziezy hebrajskiej: ssuchowisko pess» 
eiuwe w opracywaniu } radłofonizacji Jamiuy Czocuoe 
witz; 16.$5—150.3V rrugram aruvSki; 15.50 Mauiodio Syd. na 
resach w wyk. studia; 18.45 Komunikat metoor. dziennik 
wieczorny (po hevraakuj; 19 Daisey ciąg konceriu pie- 
śni l muzyki pczacnowej; 19.15 „Ourudzenio języka hebruj- 
skiego“ — pozudauka g okazji jubiieuszu Hewbrajskiej A~ 

kudenii językowej, wygłoszą prof. U H. dr Torczyner 1 

Dawid Jelin; 19.00 Wyząwki a muzyki Pergoiesiego w wyk. 

zespołu sluuia; 2.15 Mumuulkat meteor., azieunik wlecz. 

(wo ugleizkuj; 20.30 „Faiestynski ekaport do nglil — po- 

gadanza; 2v.45 Piyty; 21 Koniee programu. 

18 BRUKSELA FLAM.: Muzyka kameralna, DROIT- 
WICH; Melodie filmowe. LONDYN REG.: Audyeja dia 
dzieci. OSLO: koucert rozrywkowy. RADO PARIS: 
18.05 Muzyka lekka. BUWALESŁY: 18.45 Koncert Ubu- 
pinowskl. 


W FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. TALLIN: 19.20 
Koncert ork. dętej. SŁAOKKULM: 19.30 Radiokabaret. 
PAKIS PTT.: Muzyka lekka, 


24 DROITWICH: Koncert ork. dętej. LUBLANA: Transm. 
z Opery. RYGA: Muzyka rożnych maronuow. Wi1E41 
EKkLA, Koncert sousiww. MULI CENERL: 29.05 Kon. 
eert symioulczny. OSLO: 70.19 Koncert orklesirowy. 
FLORENCJA: w38 Kuncert symtoniczny. SATOKHOLM 
„Parsital' — opera Wagnera, akt Il. 

21 BRUKSELA FRANU.: „Usiatni walec" — operetka (). 
Straussa. BUDAFESZT LI: Muzyka cygańska. DROIT. 
WICH: KRudiownuareę. LUKSEMBURG: Program ros- 
rywkowy. MEDULAN: „zygiryd* — opera Wagners, 
transmisja z La Ścall. RZYM: „Burza“ — tragedla 
Szekspira. LONDYN KEG.: 2145 Koncert. BRUKSELA 
FLAM.: 21.50 Koucert symioniezny. LILLE: Wieczór 
oper. KENNKS; Koncert symioniczny. STRASBURG: 
Koucert wieczorny. 


25 KOWNO: Muzyka lekka. LONDYN BREG: Muzyka 
rosrywkowa. SOTTENS: Muzyka jazzowa, KOPENHA- 
GA: 22.208 Melodie operetkowe | walca. 

23 FLORENCJA: Muzyka taneczną, DROITWICH: 23.83 
Konucert. BRUKSELA FRANC, 23.10 Muzyka jazzowa. 
LUKSEMBURG: Mużyka rozrywkową. POSTĘ PARI- 
BIEN: „O czym marzyoio“; 23,6 Przyszłe sławy przed 
mikrołunom. RZYM: 28.15 Mnsyka taneczna. 2 

24 POSTE PARISIEN: Transmisja s kabaretu. 


KUPON ZNIŻKOWY VO KIN 
ATLANTIC 
Ważny 8 kwietnia. Wyciąć 1 przedłożyś do wyminny. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 5: 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej ; 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Niemcy interesują się polskim 


kanałem węglowym 


Berliński dziennik „Deutsche Allgemelne Zef- 
tung” podaje następujące szczegóły na temat bu- 
dowy polskiego kanału węglowego: „W roku bie- 
żącym prowadzone będą w szerszej mierze roboty 
przy budowie kanału, przeznaczonego do połącze- 
nia wschodnio - górnośląskiego okręgu węglowe- 
go z nowym polskim okręgiem przemysłowym 
sandomierskim. Przeznaczony został przez Fun- 
dusz Pracy kredyt w wysokości 2,5 miln. zł, któ- 
ry umożliwi zatrudnienie przeszło 2000 bezrobot- 
nych przy robotach ziemnych. W roku ubiegłym 
ilość robotników zatrudnionych przy budowie ka- 
naiu wynosiła 1500. Odległość z Mysłowio cen- 
tralnego punktu wschodnio - górnośląskiego za- 
głębia węglowego do Krakowa wynosi dokładnie 
80 km. Trasą tą pójdzie kanał wzdłuż Przemszy 
i górnej Wisły. Od Krakowa, gdzie poziom Wisły 
ma zostać podniesiony o 4 metry, prowadzi dal- 
szy 80-kilomeirowy odcinek aż do ujścia Dunajca. 
Od tego miejsca do Sandomierza (108 km.) służyć 
będzie do żeglugi Wisła, odpowiednie wyregulo- 
wana. Całość obliczono na przejazd 600-tonowych 
statków. 

Ogólny koszt budowy przewidywany jest na 115 
miln. zł. — (Kabel) 


Produkcja sztucznych włókien 


Światowa produkcja jedwabiu szlucznego była 
w roku 1938 znacznie mniejsza, niź w roku po- 
przednim, co tłumaczy ię dużymi zapasami prze- 
mysłu tekslylnego z roku 1937. Produkcja tego 
artykułu spadła z 540 miln. do 448 milin. kg. czyli 
o 17 proc. Natomiast wytwórczosć wełny ceiuio- 
zowej podniosła się z 286 na 442 miliony kg, tj. 
o 55 proc. Wskutek tego całkowita produkcja 
sztucznych włókien podniosła się o $ proc. i wy- 
nosiła 890 miln. kg. 

Światowy wywóz sztucznego jedwabiu był o 34 
proc. niższy, niż w roku 1937, wynosił bowiem 
59 miln. wobec 83 miln. kg. natomiast światowy 
eksport celulozy obniżył się tylko w nieznacznym 
stopniu. 


Zyski koncernów miedzianych 
w Ameryce 

Domoszą z Nowego Jorku, że koncern miedzia- 
ny Kennecott Copper Corp. osiągnął w roku 1938 
zysk brutto w wysokości 97 miln. dolarów, wo- 
bec 148 mln. dolarów w roku 1937, a czyaty zysk 
2269 miln. dol. wobec 49,82 miln. doł, t j. 2,10 
wobec 4,06 dolarów od akcji. 

Anaconda Copper Mining Corp. wykazuje w ro- 
ku 1938 zysk brutto w kwocie 144 miln. dol. wo- 
bec 233 miln. doł. w 1937 roku, a czysty zysk 9,54 
miln. dol. wobec 31,39 miln, t. j. 1,10 wobec 3,62 
dolary od akcji. 


Aukcje wełny kolonialnej 
w Londynie 


W przedostatnim dnin marcowej serji fondyft+ 
skich aukcji wełny kolonialnej ogólna podaż weł- 
ny wynosiła 6.865 bel, z czego sprzedano 5.712 bel. 
Największa ilość zaofiarowanej wełny pochodzi 
z Nowej Zelandii, mniejszych ilości dostarczyła 
Nowa Poł. Walia, Queensland, Victoria, Zach £ 
Poł. Australia. 

Podaż krzyżaków była w dalszym ciągu duża, 
ale towar znalazł łatwo zbyt, przy czym kupcy. 
angielscy, jako też z kontynentu, płacili na ogół 
żądane ceny. Natomiast wełaa prana z Nowej Zo- 
landii nie cieszyła się wielkim popytem, ponieważ 
ceny były za wysokie. 


Dywidenda Snia Viscosa 


Czysty zysk wielkiego koncernu sztucznego feń- 
wabiu, Snia Voscosa, za rok 1938 wynosił 56,6 
miln. lirów, wobec 49.9 miln. w roku 1937. Pomi- 
mo, że rok ubiegły nie był dla przemysłu tekstyl- 
nego Włoch zbyt korzystny. Wskutek mniejszego 
spożycia sztucznego jedwabiu na świecie wywós 
koncernu Snia Viscosa spadł z 314 na 273 mia 
lirów. 

Dywidenda towarzystwa za rok 1038 wymost 10 
proc. od obeanego kapitalu akcyjnego w kwocie 
526 miln. lirów, gdy w roku 1937 wynosiła 13 
proc. od kapitału 345 miln. lirów. 

Koncern Snia Viscosa sprowadził w roku 1938 
surowce, potrzebne do produkcji, na ogólną sumq 
97 miln. lirów. Po wyeksportowaniu swoich wy- 
robów nadwyżka dewizowa wynosi 178 mila. Į} 
rów. 


Straty Packarda 


Packard Motorcar Co. wykaziija rok 1938 
straty netto w wysokości 1,64 miln. dolarów, wo- 
bec czystego zysku 3,05 miln. dol. w roku po- 
przednim. 
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Makabi gra z ligową Cracovią 

Pilkarzy Maukabi czeka ciężka próba «=~ mecz 
z ligowym zespołem Cracovii Jak wiadomo, me- 
cze Makkabi z ligową Cracovią stoją zawsze na 
wysokim poziomie į przynoszą wiele niespodzia- 
nek. Tym razem Cracovia oczekiwana jest ze 
szczególnie dużym zainteresowaniem, jakie ma za 
sobą świelne zwycięstwo nad AKS-em. Mecz ten 
odbędzie się we środę 5 bm. o godz. 4.15 na bo- 
isku Makkabi, 
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NIEDZIELNE MECZE PIŁKARSKIĘ 
W WARSZAWIE 


Wniedzielę rozegrano w Warszawie liczne 

otkania piłkarskie o mistrzostwo ligi okręgo- 

wej, oraz niższych klas. W zawodach o mistrzo- 
stwo ligi okręgowej padły następujące wyniki: 

W Starachowicach miejscowy S. K. S, pokonał 
stołeczny CWS 3:0 (2:0), na boisku Skry Orkan 
wygrał ze Zniczem 2:1 (1:0), na boisku Fortu 
Bema Granat (Skarzysko) pokonał Fort Bema 2:0 
(1:0); na boisku Orła Pwatt grał na remis z PZL 
2:2 (0:1), wreszcie Okęcie pokonało na własnym 
boisku Skrę 2:1 (1:0). 

Po dotychczasowych rozgrywkach w tabeli mi- 
strzostw prowadzi SKS (Starachowice) przed 
Granatem (Skarzysko), Orkanem, Pwatt, na osta- 
tnim miejscu w tabeli znalazło się Okęcie. 

Ponadto rozegrano w Warszawie szereg spotkań 
piłkarskich, z których notujemy nasiępujące: 

Polonia 1b— Kadra 2:1 (2:0), Syrena—żŻyrar= 
dowianka 2:0 (0:0), Gwiazda—-Zass 2:0 (0:0), 
Świt—Makabi 1:0 (1:0) 

—-—-00— 


NIRDZIELA PILKARSKA ZA GRANICĄ 

W niedzielą rozegrano we Włoszech nast. me- 
aze pilkarskie © mistrzostwo państwowe; FG Me- 
diolan — Novara 2:1, Juventus Turyn — FC Bo- 
łogna 1:0, Sampier Darena —— Lazio Rzym 0:1, 
FC Tryjest — Livorno 2:0, Lucca — Bari 0:0, 
Modena — Genua Q 2:0, As Rzym — Ambro- 
siana Mediolan 32, Neapol — FC Turyn 0:0. 

* k œ 

Półfinałowe mecze pilkarskie o Puchar Francji 
FC Sete „__. Olympique Lille 0:1, Racing Paryż 
Fives Lille 1:0. = 


* * * 


W sobotę rozegrano Szereg dalszych meczów 
piłkarskich o mistrzostwo I ligi angielskiej. Cie- 
kawsze wyniki notujemy: Arsenał — Middles- 
borough 1:2, Aaton Villa =- Preston 3:0, Black- 

$ — Liverpool 1:1, Brentford —- Leicester 2:0, 

erby County — Leeds United 1:0, Everton — 
Stoke City 1:1, Sunderland — Charlton 1:1, Wol- 
verhampton — Chelsea 2:0. 

Ciekawsze wyniki meczów sobotnich I ligi 
mzkockiej; Aberdeen — Queen of the South 4:3, 
Albion Rovers =~ Kilmarnock 6:1, Ayr United — 
Falkirk 3:0, Celtic == Abbroath 2:0, Hamilton — 
Clyde 1:2, Rangera — Queens Park 1:0, Third 
Lanatk — Motherwell 3:1. 


OZWAJCARIA BIJE WĘGRY 3:1. 

W Zurychu wobec 22 tysięcy widzów rozegrany 
mostał międzypaństwowy mecz piłkarski Szwaj- 
caria — Węgry, zukończony zwycięstwem Szwaj- 
carów w stosunku 3:1 (1:0). 


DALSZE SUKCESY POLSKICH TENISISTÓW 
W CANNES. 

W Cannes na międzynarodowym turnieju teni- 
sowym odbyły się półfinały w grach podwójnych. 

W grze podwójnej pań para Jędrzejewska — 
Thomas wygrała z parą Lermitte — Kriegs 6:8, 
6:1. 

W grze mieszanej para Polska Jędrzejewska — 
Baworowski pokonała parę Goldschmidt —- Coom- 
be 2:6, 6:4, 6:1. 


JAOK HOLDEN WYGRAL BIEG NARODÓW 
W pobliżu Cardiff rozegrano międzynarodowy 
bieg na przełaj znany p. n. „bieg narodów” na 
dysiansie 14 i pół klim. Tegorocznym zwycięzcą zo 
stał Anglik Jack Holden, który w czasie 47:27 
miu. pokonał Marokańczyka El Ghazi (47:42 min.) 
i Amrouche 47:47, W konkurencji zespołowej 
zwycięstwo odniosła Francja _. 36 pkt. przed An- 
gig — 95 pkt. i Belgią — 115 pkt 
BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO ŁODZI 
W Łodzi odbył się bieg na przełaj o mistrzo- 
stwo okręgu na dystansie ok. 6 kim. Pierwsze 
miajace zajął Kurpesa (ŁKS) w czasie  20:28,8 
przed Mynskowskim (KP, Zjednoczone), 
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Ehrlich (Makkabi) wysrywa 


mecz Kraków- atowice 


Na Kasprowym Wierchu w Zakopanem ro- 
zegrano wczoraj bieg zjazdowy tzw. Dni Kra- 
kowa w ramach którego odbył się mecz zjaz- 
dowy Kraków -— Kalowice. Pierwszy mecz ro- 
zegrano przed dwoma laty j wówczas to druży 
na Katowic wygraia rożnicę kilku sekund. Tym 
razem bieg zakończył się walnym zwycięsiwem 
narciarzy krakowskich, którzy pokonali Kato- 
wiczan różnicą czasu około 9 nunut. 

Stwierdzić należy, ze wygrana reprezentacji 
Krakowa jest w uużej mierze wynikiem dos- 
konałej formy narciarzy krakowskiej Makka- 


ki, którzy osiągają w zjazdach coraz to lepsze h 


rezultaty. Na czoło wybija się tutaj doskonały 
Ehrlich, klóry przed tygodniem wygrał mis- 
trzostwa Makkabi, a obecnie pokonał elitę zjaz 
dowców Krakowa i Katowic, W meczu Krakow 
—katowice na 13 sklasytikowanych narciarzy 
obu nniast, zawodnicy Makkabi zajęli oprócz 
Ehrlicha, który zwyciężył jeszcze siódme miej+ 
sce przez Rosnera ;, jedenaste przez Salomona, 

Wyniki biegu wzzorajszego są następujące: 1. 
Ehrlich (Makkabi) 4.26 min. 2. Bereza (AZS) 
4.27, 3. Łapiński vFTN) 4.28, 4. Kaller (Legia) 
4.42, 5, i 6. Apollo (AZS) i zupnik (Katowice) 
4.56, 7. Rosner (Makkabi) 4.58, 
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PRASOWA KONFERENCJA SPORTOWA 
W KRAKOWIE 


Dowódca okręgu korpusu w Krakowie gen. Nar- 
butt Łuczyński, przewodniczący komitetu budowy 
miejskiego parku sportowego, zwołał konferencję 
prasową, która cdbyła się w dniu 3 kwietnia 
br. w Krakowskim Okręgowym Urzędzie W. F. 
z następującym porządkiem obrad: 1) zagajenie 
— gen. Narbutt Łuczyński, 2) organizacja W. F. 
i sportu w Polsce — ppłk, Wójcicki, kierownik 
Okręgowego Urzędu W, F. i P. W. w Krakowie, 
a) rola PUWF i PW, b) rola wojewódzkich, miej- 
skich i powiatowych komitetów WF i PW, e) 
rola czynnika obywatelskiego, 3) rola czynnika 


„|| mostowego b klubów aporiowych m organizacji 


W. F. i sportu w Polsce — kpt. Budzyński, ko- 
mendant Ośrodka W, F. w Krakowie, 4) zagadnie- 
nie stadionu miejskiego w Krakowie — inż. Bu- 
kowski, 5) dyskusja i wnioski, 

— 00 — 


ODWOŁANIE MECZU PŁYWACKIEGO 
WARSZAWA-—-ŚLĄSK 

W niedzielę miał się odbyć w Stemianowicach 
mecz pływacki Warszawa—śŚląsk o t. zw. puchar 
młodych. W ostatniej chwili mecz został przez 
Warszawę odwołany, gdyż większość zawodni- 
ków warszawskich wyjechała do Szwecji na tour- 
nee reprezentacji szkolnej. 
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Młodzież żydowska staje do apelu 


è 

| Lwów, 2. 4. (B). W dniu wczorajszym odbył 
sig w Żydowskim Dcmu Akademickim maso- 
wy wiec żydowskiej młodzieży akademickiej 
poświęcony zagadni:niu obrony niepodległsści. 
ko różnych przemówieniach zebrani uchwalili 
następującą rezolucję: 

+ „Żydowska młodzież akademicka zebrana na 
manifestacyjnym «gromadzeniu w Żydowskim 
Domu Akademickim w dniu 1 kwietnia 1939 
«ówiadcza co nastęnuje: 

' Ostatnie wydarzenia na terenie międzyna- 
rodowym czynią coraz bardziej palącą kwestię 
mobilizacji wszystkich sił do nadchodzącej roz- 


krywki dziejowej. Polska w tej sytuacji winna 
dążyć do maksymai.nego wzmocnienia swej o- 
bronności. Zjednoczenie całego Społeczeństwa 
do skutecznej obrony niepodległości możliwe 
jest tylko na platf:rmie najszerszej demokra- 
cji w stosunku do mas ludowych polskich i 
mniejszości narodowych. 

Żydowska młodzież akademicka dążąc kon- 
sekwentnie do wzmocnienia obronności kraju 
deklaruje uroczyście pełną gotowość obcony 
niepodległości i poniesienia wszelkich ofiar 
krwi i mienia. 


Ofiarność społeczeństwa 
rośnie z każdym dniem! 


Warszawa, 2. 4. Mimo dnia świątecznego, 
biurą komisarzy Pożyczki Lotniczej są czynne, 
a liczbą zgłaszających się osób, które dekla- 
rują zakup pożyczki jest wielka. Przychodzą 
sównież najmłodsi, składając swoje oszczęd= 
ności nieraz w bardzo drobnych kwotach, by 
przyczynić się do zwiększenia naszej floty po- 
wietrznej. Ofiarność społeczeństwa na dozbro- 
jenie nie słabnie, iecz potęguje sig z godziny na 
godzinę. Napływają również ofiary na lotnic- 
two w postaci złowych zegarków, pierścionków 
itp. 

Jednym s pierwszych ofiarnych obywateli 
w dniu dzisiejszym był bezwładny inwalida p. 
ADOLF MARKOW, który został przywieziony 
na wózku na ul. Wierzbową. Żadeklarował on 
100 zł, z czego wpiacił gotówką 60 zł. 

Nie mogąc wejść sam do biura, ofiarę swoją 
złożył w bramie, dokąd — na polecenie gen. 
Ferbeckiego — zszedł adiutant generalnego ko- 
misarza wraz z urzędnikiem, 


Poza tym ostainio subskrybował pożyczkę 
m. in.: Fabryka wyrobów lnianych Częstocho- 
wa „Lewlen* (właściciel dyr. Lewin) — 7.000 zł, 
robotnicy fabryki „Lewlen* w Częstochowie — 
2.400 zł, dr. med. Wilhelm Szenwic, Warszawa 
— 5.000 zł, firma i pracownicy f-my J. Glass, 
Warszawa — 90.090 zł., Marian Muszkat, uczeń 
ki. 4 gimn. im. Reya, Warszawa — 50 zł, Ży* 
dowskie Centralne Tow. KEmigracyne „Jeas* w 
Polsce (Warszawa) — 1.500 zł., Sz. Żyw. t Sye 
nowie w Warszawie — 2.500 zł., Tow. Ochro- 
ny Zdrowia Ludności Żydowskiej w Polsce 
+ Toz“ Centrala w Warszawie — 5.000 zł, Jó- 
zef Goldfeil w Warszawie — 1.000 zł. Leopold 
Wellisz w Warszawie — 50.000 zł, Henryk 
Poznański, współwłaściciel kina — 1.500 zł. 
„„Harmonia:Filra* — kino „Rialto“ — 3.000 zł., 
Właśc. i zarząd firmy Adolf Richter — 5.000 zł. 
Firma „Asko“ — 9.000 zł, Zarząd Zw. zeza” 
ków Żydów w Kowlu — 1.200 zł, Firma „Me» 
tan“, Kraków —— 1.000 zł. 


Jeszcze jedno zapewnienie 
na temat deklaracji Chamberlaina 


„Od Polski samej zależy decyzja, w jakim wypadku uzna zagro: 
ženie swej niepodlegiości* 


Londyn, 2. 4 PAT. Korespondent londyński 
Reutera donosi, 1ż deklaracja Chamberlaina 
poddana była w Londynie dokładnemu bada- 
niu kół politycznych. O ile można wniosko- 
wać, deklaracja uznana została za całkowicie 
jasną i za nie zawierającą żadnych luk. 

Uważają w Londynie, iż pewne interpreta- 
cje, jakie zostały wysunięte w związku z nie- 
którymi ustępami tej deklaracji, nie mają ż: 


dnego usprawiedliwienia. Jeśli chodzi o Gdańsk 
t» uważają w Londynie, że całkowicie od Pol- 
ski samej zależy decyzja, w jakim wypadku 
uzna ona, że jej niezależność jest zagrożona. 
W tym świetle uważają, że nie ma tu żadnych 
podstaw do wątpliwości. Uważają tu, że byłoby 
rzeczą niebezpieczną wybieranie poszczegól- 
nych ustępów deklaracji i osobne ich interpre- 
towanie. 


Proklamacja o zakończeniu wojny 
domowej w Hiszpanii 


Burgos, 2. 4. (J). 
wojsk narodowych Nr 982, podpisany wlasno- 


Komunikat dowództwa : dowe osiągnęły swój ostateczny cel. Wojna jest 


skończona“. Wojna trwała 986 dni, czyli prze- 


ręcznie przez generała Franco, ogłasza w nastę- | szło 2 lata i 8 miesięcy. Gen. Franco wygłosi 


pujących słowach zakończenie hiszpańskiej 
wojny domowej: ,Wobec tego, że armia czer- 
wona zostala ujęta i rozbrojona, wojska naro- 


jutro przemówienie do wszystkich Hiszpanów 
na całym świecie. 


Rokowania sowiecko-japońskie -- 
bez rezuliatu 


Moskwa, 2. 4. PAT. Ambasador japoński Togo 
odbył w dniu dzisiejszym z komisarzem Litwi- 


nowem parade W sprawie koncesji © rybołó- 
Ls -Azt TPiatyak="-- = 


Ue B 


we rokowania nie dały żadnych pazytywnych 
rezultatów. Ambasador Togo ma jeszcze dziś 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


TABELA ZAWODÓW O MISTRZOSTWO LIGI 

Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo Ligł 
prowadzenie tabeli objęła poznańska Warta. Usta” 
lenie kolejności wszystkich drużyn jest narazie 
niemożliwe, gdyż niektóre zespoły mają równą 
liczbę punktów i jednakowy stosunek bramek, to 
też podana przez nas tabela ma jedynie charake 
ter orientacyjny. 


gier pkt str. br, 
1) Wartą 1 2:0 7:0 
2) Pogoń 1 2:0 5:1 
3) Ruch 2 2:2 6:2 
4) Cracovie 1 2:0 2:1 
5) Wisła 1 2:0 2:1 
6) Garbarnia 2 2:2 3:6 
7) Polonia 1 0:2 1:2 
8A KS 4 0:2 1:2 
9) Warszawianka ji 0:2 0:5 
10) Union Touring t1 0:2 0:7 


MECZE PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU I ZAGŁĘBIU 


W Świętochłowicach odbył się mecz piłkarski 
o mistrzostwo Ligi śląskiej pomiędzy Śląskiem a 
Naprzodem z Lipin. Spotkanie wygrał Śląsk w wy» 
sokim stosunku 8:4 (3:2). Katowicka Pogoń pook- 
pała Policyjny K. S. 3:1 (1:1), Katowicki Dąb po- 
kona! Ligociankę 4:0, w Bielsku karwińska Polo- 
nia przegrała z B. B. T. S-em 1:5 (0:4), Do meczu 
tego Polonia wystąpiła w osiabionym składzie i 
tym też thunaczy się poniesioną porażkę po one- 
gdajszym pięknym zwycięstwie nad Śląskiem, 

W Sosnowcu rozpoczęła się dzisiaj wiosenna 
runda rozgrywek o mistrzostwo piłkarskie okręgu 
Zagłębia dąbrowskiego. Z ważniejszych wyników 
na uwagę zasługuje zwycięstwo Czeladzkiego K, $ 
nad będzińską Zagłębianką 7:3 | wygrana Unii so- 
snowieckiej w spotkaniu z Brynicą s Czeladzi 2:0 
(1:0), W rozgrywkach prowadzi Unia Sosnowiec. 

W Sosnowcu rozegrany dziś został mecz pinge 
pongowy między reprezentacją Zagłębia dąbrowe 
skiego a Makabią 3 Chorzowa, Mecz wygrało Zas 
głębie w stosunku 3:2, W ramach meczu wice» 
mistrz Polski Pukiet pokonał Fiszla, 


BIEG NAPRZEŁAJ O MISTRZOSTWO KOZLA 

Rozegrany w dniu wczorajszym w Krakowie 
bieg naprzełaj 9 mistrzostwo KOZLA zakończył 
się w kategorii panów na dystansie 4000 mur zwy: 
cięstwem Soldans w czasiee 13.07.9 min, 2) Mleko 
(obaj Cracovia), 3) Stachowicz (Olsza), W biegu 
pań na dystansie około 1000 mtr. zwyciężyła 1) 
Figułówna w czasie 4,04.2 min. 2) Pomykalskay 
3) Sterlikówna (wszystkie Legia), 


KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻA W BIEGU 
NĄ PRZEŁAJ W WARSZAWIE 

W niedzielę odbył się w Warszawie bieg na 
przełaj Orkanu na dystansie ok, 3500 m. Bieg zgro» 
madził 97 zawodników, s których dọ meczu dos 
szło 95. Należy podkreślić wzorową organizację 
zawodów. 

Pierwsze miejsce zajął bez większego wysiłku 
Janusz Kusociński, który wymieniony dystans przą 
był w czasie 9:55,5 sek. 2) Janiszewski LI (PZL), 
10:18,8, 3) Wirkus (Warszawianka) 10.22.4, 4) 
Staniszewski (niestowarzyszony), 65) Cybulski 
(Warszawianka), 6) Winecki (Polonia), 7 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze miejsce za 
jęła Warszawianka — 515 pkt, 2) PZL — 487, 3). 
Polonia — 3856, 4) KPW Orzeł — 3558 pkt. 
TURNIEJ CZTERECH MIAST W KOSZYKÓWCĘ 

W drugim dnin turnieju czterech miast w kos 
szykówce męskiej odbyły się w Łodzi następująca 
mecze: 

Lublin—Toruń 26:25 (12:10), 
53:17 (23:10). 

Należy nadmienić, że Poznań wstawił reprezen« 
tacyjną szóstkę Polski. W dotychczas rozegranyca 
meczach na pierwszym miejscu znuduje się Po- 
znań (2 zwycięstwa), na drugim Łódż (1 zwycię: 
stwo), na trzecim Lublin (1 zwycięstwo), na czway 
tym Toruń. 

BAWOROWSKI ZWYCIĘŻA W CANNES 

Na międzynarodowym turnieju tennisowym w 
Cannes Polak Baworowski zwyciężył w półfinale 
Francuza Coombe, 13:11, 6:3, a we finale doskona= 
łego tennisistę francuskiego Lessuera 6:3, 5:7, 3:6, 
6:1, 6:0. 
on WARNER WEIR | WM 
WO OJ 


Poznań-—Łódą 


w tym sezonie na miejsce połowów rozpocznie 
się jutro, 

Według pogłosek na zahamowanie rokowań 
miało wpłynąć jakoby nieustępliwe stanowisko! 
rządu sowieckiego. Jakie są w rzeczywistości 
przyczyny, nie mozna nic konkretnego obecnie 


| późnym wieczorem „odwiedzić komisarza Litwi= powiedzieć, gdyż obie strony zachowują całko» 


= 6 


14 rara 


„NOWY DZIENNIK" 


Zamach samobójczy pik.Walerego Sławka 


WARSZAWA, 2 4. PAT. W NIEDZIELĘ W ; beznadziejnym do szpitala Marszałka Piłsud- 


GODZINACH WIECZORNYCH, W MIESZKA- 
NIU WŁASNYM PŁK. WALERY SŁAWEK 
DOKONAŁ ZAMACHU  SAMOBÓJCZEGO, 
STRZELAJĄC DO SIEBIE Z REWOLWERU. 
RANNEGOU PŁK. SŁAWKA PRZEWIEZIONO 
DO SZPITALA W STANIE GROZNYM. 

W MIESZKANIU PŁK. SŁAWEK ZOSTA- 
WiŁ LIST, W KTORYM ZASTRZEGŁ SIĘ 
PRZED POSZUKIWANIEM WiNNYCH. 

WŁADZE PROKURATORSKIE PROWA- 
DZĄ DOCHODZENIE. 

w m * 

Warszawa, 2. 4. (Sin). Płk, Walery Sławek 
dokonał zamachu samobójczego o godz. 1U wie- 
czór w mieszkaniu swym przy Al. Szucha L 16. 
strzelając sobis w usta. Na odgłus strzału nad- 
biegła sąsiadki pik. Sławka, p. Zdzisławowa 


skiego. W mieszkaniu płk. Sławka znalezione 
lis, adresowany do b. marszałka Senatu, senä- 
tora Aleksandra Prystora, najbliższego swego 
przyjaciela. 

k 4 k 

(z) Zamach samobójczy płk. Walerego Sław- 
ka, jednej z najwybiiniejszych osobistości po= 
litycznych w ukresie pomajowym, najbliższego 
zaufanego współpracownika Marszalka Piłsud- 
skiego zarówno w okresie przedwojennym, jak 
1 podczas kampanii legionowej i w niepodle= 
głej Polsce, wywoła w całym kraju zrozumia: 
łe wrażenie. 

Główna działalność polityczna płk. Sławka 
przypada na cały okres rządów pumajowych, 
do zgonu Marszałka Piłsudskiego. Płk. Sławek 
przeprowadził słynną ugodę nieświeską z kon- 
serwatystami, wciągając ich do obozu rządo- 
Wego, po czym prowadzii kolejne kampanie 


Grabska, która zuwezwała pomocy lekarskiej. | wyborcze pod firmą założonego j kierowanego 
Frzybyli lekarze odwieźli płk. Sławka w stanie | przez siebie Bezpariyjnego Bloku Współpracy 


z Rządem, W chwil zgonu Wielkiego Mar- 
szałka płk. Sławek pełnił urząd szefa rządu, 
na które to stanowisko powoływany był za ży- 
cia Marszałka trzechkrotnie. W Sejmie z roku 
1935, wybranym na podstawie nowej ordyna» 
cji, będącej jego tworem, płk. Sławek nie od- 
grywał już większej roli. Po śmierci marsz, 
Cara w lecie ub. r. Sejm wybrał go swoim mare 
szałkiem — na kilka miesięcy. gdyż we wrze= 
Śniu został rozwiązany. Przy wyborach do noe 
wego Sejmu, płk. Sławek przepadł, mimo prze- 
dostania się w jednym z okręgów stołecznych 
przez przysłowiowe „ucho igielne“ swojej or: 
dynacji wyborczej. 

Ostatnią wiadomością o płk. Sławku była 
niedawna wzmianka o przyznaniu mu przez 
Radę Ministrów pełnej emerytury premiera, 
Obecnie przychodzi całkiem niespodziewana 
wieść o zamachu samobójczym, dokonanym 
przez starego, 60 lat liczącego, osiwiałego w 
służbie publicznej bojowca, żołnierza i poli» 
tyka, 


Przejazd min, Becka 


przez Beriin 

Berlin, 2. 4. PAT. Pociągiem Nord Express 
przejeżdżał dziś przez Berlin minister spraw 
zagr. p. Józef Beck wraz z otoczeniem. Od 
Frankfurtu n/Odrą do Berlina towarzyszył mi- 
nistrowi amb. lt. P. p. Józef Lipski, Na Schle= 
sischer Banhof w Berlinie powitał ministra 
spraw zagranicznych zastępca szefa protokołu 
min. spraw zagr. Rzeszy p. von Halem. Na 
dworcu powitali również p. ministra spraw za- 
granicznych Becka auache wojskywy R. P. pik. 
dypl. Szymański, członkowie ambasady R. P. 
oraz konsul generalny p. Kara. 


Polska nie przyjęła zobowiązań 


wzajemnych wobec W. Brytanii 

Londyn, 1. 4. PAT. „Star twierdza, Że de- 
Kklaraja brytyjska posiada charakier deiensy= 
wny a nie agresywny, jest ona tarczą pokoju. 
Zgadza się ona najzupełniej z postanowienia- 
mi paktu polsko-niemieckiego. Gwarancja bry- 
tyjska jest jednostronna. Polska nie przyjęła 
żadnych zobowiązań wobec Wielkiej Brytanii, 

Prasa lorda Beawerbooka, zarówno „Daily 
Express“ i Evening Standard* ż pobudek izo» 


lacjonistycznych zajmują nieżyczliwe stanowi. , 


sko wobec deklaracji Chamberlaina. 


Piątkowe rozmowy 
angielsko-wioskie w Rzymie 
Rzym, 2. 4. PAT. Ostatnie kontakty dyploma* 
tyczne między ambasadą angielską przy Kwi- 
rynale a włoskim ministerstwem spraw zagra- 
nicznych zrodziły mnóstwo pogłosek, które u- 
kazały się na łamach prasy francuskiej i an- 
gielskiej. Pogłoski te przedrukowane zostały 
również przez prasę włoską. W związku ż tym 
ogłoszono tu następujący komunikat: 


Podczas wizyty, jaką brytyjski charge d'af- ' 


fuires sir Noel Charies złożył w ub. piątek w 
pałacu Chigi, dyplomata angielski ograniczył 
się do doręczenia tekstu deklaracji, złożonej 
przez premiera Chamberlaina w lzbie Gmin. 
Szef gabinetu włoskiego minister spraw zagr. 
przyjął dostarczony mu dokument, celem skie- 
rowania go na właściwą drogę. 


Klęska wyborcza rexistów 

Brukseia, £. 4. PAT. Pierwsze nieoficjalne 
wyniki wyborów w wielu okręgach świadczą, 
iz liberałowie i katolicy odnieśli sukcesy ko- 
sztem rexistów. Socjaliści w porównaniu z wy- 
borami w roku 1336 osiągnęli mniej pomyśl- 
ne wyniki w obecnych wyborach. 


Znowu zatrzymany statek 
2 641 „nielegalnymi* 

Jerozolima, 2. 4. ŻAŁ. Na wodach palestyń- 
skich niedaleko Natanii zatrzymała policja 
morska statek grecki s 641 pasażerami, Byli to 
sami uchodźcy żydowscy, jadący do Palesty* 


= ——— 


ny bez wymaganych wiz. Statek pod strażą po- , 


licyjną edjechał do Haity, 


Rząd litewski prze 


iwstawia sie 


piopagandzie antyżydowskiej 


Kowno, 2. 4. ŻAT. Minister spraw wewnętrz- 
nych Skuczas ogłosił oświadczenie, w którym 
potępił propagandę antyżydowską, uprawianą 
jeszcze przez pewne elementy na Litwie, Mini: 
sier Skuczas przestrzega, że rząd litewski nie 


WIADOMOSCI 


będzie tolerował agitacji antyżydowskiej, ani 
żadnej propagandy prasowej w tym duchu. 
Żydzi są mniejszością lojalną, wobec czego zas 
sługują w całej pełni na równouprawnienie 
obywaleiskie. 


SPORTOWE 


Szwajcaria bije Węgry 3:1 

Zurych, 2. 4. FAT. W Zurychu wobec 22 ty- 
sięcy widzów rozegrany został międzypaństwo- 
wy miecz piłkarski Szwajcaria — Węgry, za- 
kończony zwycięstwem Szwajcarów w stosun- 
ku J;i (1:0). 


NOWI MISTRZOWIE BOKSERSCY POLSKI 

W niedzielę zakończone zostały w Katowicach 
finałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski w bok- 
sie. Walki zakończyły się bez większych niespo- 
dzianek i tytuły mistrzów zdobyli kolejno: Jasiń. 
ski, Sobkowiak, Czoriek, Kowalski, Lelewski, 
Szułczyński, Szymura i Pilat. 

Poziom wszystkich walk finałowych o wiele 
wyższy niż w dniu poprzednim. Bardzo ładną wal- 
kę stoczył Sobkowiak, oraz Czortek, natomiast naj- 
drastyczniejszy przebieg miała walka w wadze 
półśredniej pomiędzy Lelewskim i Grądkowskim, 
Pomorzanin był w drugiej rundzie biiski nokautu, 
jednak przetrzyinał rundę ię do końca i sam sko- 
Mau IU GÓRZE LOT | | | RI OW 0 oO 


Sensacyjny preces 

Warszawa £. 4. (A) Na dzień 17 bm. wy- 
znaczono termin sensacyjnego procesu prze- 
ciwko Jiy'i Kucharskiej żonie znanego adwo- 
kata warszawskiego oskarżonej o zamordowa* 
nie swego brata inż. Bierowskiego. Proces ten 
zapowiada się nie mniej sensasyjnie jak pro- 
ces Gorgonowej, gdyż oskarżenie jest także 
wyłącznie oparte na poszlakach. Na rozprawę 
wezwano 14U świadków wśród nich 19 adwoka- 
tów, poza tym sąd wysłucha opinii 10 biegłych 
iekarzy, Oskarżoną będzie broniło 4 adwoka- 
tów. 


Czyżby pomyłka w rozpoznaniu 


2 wiok jednej z ofiar Weidmanna? 

Nowy Jurk, 2. 4. PAT. Członkowie rodziny 
zamordowanej w Paryżu tancerki amerykań- 
skiej Jean de Koven zwrócili się telegraficznie 
do sądu w Wersalu, domagając się sądowej re- 
habilitacji ich córki, twierdząc jednocześnie, 
że zwłoki znalezione w piwnicy willi Weia 
manna nie są zwłokami Jean de Koven. W de- 
peszy tej ojciec tancerki domaga się również 
zezwolenia na asystowanie Przy egzekucji 


] Weidmanna. 


lei w następnej rundzie znokautował przeciwnie 
ka. Dość ciężkie zadanie miał również Piłat w 
walce z Kluneckim, który na paczątku stawił za. 
cięty opór, Jasiński w wadze musżej wygrał 3% 
Lendzinem stosunkowo łatwo, jednak  Lendzin 
walezył z opuchniętą twarzą, Szczegółowe wynikł 
w poszczególnych wagach są następujące: 

Waga musza: Jasiński (Śląsk) zwycięża na pune 
kty Lendzina (Wilno), 

Waga kogucia: Sobkowiak (Warszawa) zwycię* 
ża na punkty Marcinkowskiego (Łódź), 

Waga piórkowa: Czortek (Warszawa) zwycięża 
na punkty Skałeckiege (Poznań), 

Waga lekka: Kowalski (Warszawa) zwycięża na 
punkty Chrostka (Lwów). 

Waga półśrednia: Lelewski (Pomorze) zwycięe 
ża przez nokaut Grądkowskiego (Warszawa), 

Waga średnia: Szyłczyński (Poznań) zwyciężś 
na punkty Pateroka (Śląsk) 

Waga półciężka: Szymura (Poznań) zwyciężą 
na punkty Pietrzaka (Łódż). 

Waga ciężka: Piłat (Śląsk) zwyciężył Klimece 
kiego (Poznań). 

Ponadto odbyła się walka eliminacyjna o miej- 
sce w reprezentacji Polski na mecz z Niemcami 
(juniorów) pomiędzy Janasem (Sląsk) i Jabłonow 
skim (Pomorze). Zwyciężył na punkty Janas, jee 
daak w całości lepiej zaprezentował się Jabłoe 
nowski, 

Ponadto Kolczyński stoczył walkę z Ackerma« 
nem (Sosnowiec), zwyciężając przez techn. ka © 
w trzeciej rundzie 


POZNAŃ MISTRZEM POLSKI KPW 
W KOSZYKÓWCE 


W niedzielę wieczorem zakończyły się w Kras 
kowie zawody w koszykówce męskiej o mistrzo* 
stwo Polski KPW. W ostatnich spotkaniach Poe 
znań pokonał Toruń 37:20, Kraków wygrał z Ra- 
domiem 87:31, Warszawa zwyciężyła Katowice 
32:18, 

W klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza Polski KPW 
zdobyła drużyna Poznania, 2) Toruń, 3) Kraków, 
4) Radom, 5) Warszawa, 6) Katowice, 7) Lwówą 
Wilno nie startowało, 


MISTRZOSTWO BSZCZYPIORNIAKA 
W KRAKOWIE. 

W szczypiorniaka odbył się w dniw wczorafe 
szym jeden mecz mistrzowski pomiżdzy drużynae 
mi Cracovii i Wisły, sakończony wynikiem nieg 
Fozstrsygnigtym 5:6, 
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„NOWY DZIENNIK”, wlorek 4. kwietnia 1939 


Zawisedomienie 
SEKCJA ŻYD. PIELĘGNIAREK przy Związku 
Zaw. Żyd. Prac. Umysłowych ZAWIADAMIA że 


przeniosła swój lokal na ul. GOŁĘBIA 2. 


II. p. 


tel. 109-97 niezmieniony 
e E 


meta 
Wolne posady 


KURSY MODNIARSTWAĄA 
koncesjonowane, obejmują- 
ce całokształt zawodowego 
wykształcenia modniarskie- 
go. Wpisy, Informacje An- 
tonina NARTOWSKA, Kra- 
ków, MIKOŁAJSKA 13. 
1991k 


MODNIARKĘ samodzielną 
tylko wybitną siłę przył- 
mie zaraz „ANITA“, Kra- 
ków, Floriańska 16 Telefon 
163-09. 1871g 


INTELIGETNE panie, pa- 
nowie zarobią dobrze przy 
akwizycji klienteli Dom 
Handlowy Librowszezyzna 
6/8. 1905z 


ZASTĘPCY"fachowca wpra- 
wadzonego w Krakowie, 
Małopolsce zachodniej, Gór- 
rym Śląsku poszukuje Fa- 
bryka wyrobów  pspiero- 
wych I piśmiennych. Stała 


pensja. Zgłoszenia: Adm 
„Nowego Dziennika” pod 
„Fachowiec 2038". 2039k 


ZASTĘPCY zaprowadzonega 
na zach. Malopolskę, poszu- 
kuje wytwórnia artykułu 
galanterii mąskiej, celem 
oddania dodatkowego za-* 
stępstwa. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
e3756“, 1920g 


POSZUKIWANA wychowa- 
wezyni do trzyletniej dziew- 
tzynki od 15 kwietnia. Wy- 
magania: zdolna, Inteligen- 
tua, kulturalna, aamodziel- 
uz. rutynowana, miłej po- 
wierzchowności 1 zdrowa. -- 
Zgłoszenia z podaniem Bzcza 
gółów, odpisami świadectw 
oraz warunków pod „Do 
Lwowa“, Nowa Reklama, — 
Lwów. 22031 


FASADY 


odnawia solidnie, tanio 
przedsięb. murarskie 


FRANCISZKA 


TARNOWSKIEGO 


KRAKÓW 
MAZOWIECKA L. 18. 
Telefon 116.58. 


PODKOŻUJĄCY — organi- 
zator, dobry Korespondent, 
najchętniej z Krakowa, na 
stałą posadę od zaraz po- 
szukiwany Pierwszeństwo 
z branży bater. elektr. Zgło- 
szenia, Kraków, Skrytka 
pocztowa 253. 2197 


Du zdrojowiska poszuktwa- 
na ekspedientka z działu g%- 
lanteryjno-pamiatkowego. — 
Zgłoszenia pod „Er“ Biuro 
Qgłoszoń Stattera, Rynek 4%. 

21356 


PRZYJMĘ praktykantkę z 
trauży spożywczej wraz » 
v'rzymaniem najchętniej ? 
prowincji. Zgłoszenia skləp 
apożywczy. Prądnik fzer- 
"eny, Piłsudskiego 42, mi»- 


dzy 2—4. 3770 
wam 
DLA miejscowości koło 


Krakcwa (Dobczyc) poszuki- 
wany nauczyciel hehrajskie- 
g9 — ungielskiego. Zgłosze- 
niadmin. „Nowego Dzien- 
nia Admin. „Nowego Dzian- 


Posád poszukują 


BIELIZNĘ szyje PRACO. 
WNIA Felicji Kempler -- 


firzdom 11 7 p. i865g 


RUTYNOWANA stenoty- 
pistka polsko-niemiecka z 
dłuższą praktyką vmienl na- 
tychmiast posadę. Warunki 
b. skrome. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „,,1888''. 188395 


PRZEDSTAWICIELSTWA 
poważnej firmy lub odpo- 
wiedniego zajęcia poszuku- 
je zdolny, rutynowany s n- 
kademlickim wy kształce- 
niem, wytrawny korespon: 
dent, znajcmość języków, 
huchalterili, ewent. kancjs. 
Zgłoszenia „Ruch“, Kraków, 
Rynek „Akwizytor“. 18239 


BUCHALTERKA -bilanstst- 
ka, korespondentka polsk 
niemiecka poszukuje pracy 
dorywczej na godziny. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „8648“. 
18687 
T 
DŁUGOLETNI, w kraju xa: 
prowadzony, rutynowany 
hranżysta papierowy, bar- 
dzo pilny i uczcętwy obej- 
mie zastępstwo lub posadę. 
Zgłoszenia Admin, „Now% 
go Dziennika“ pad „352“. 
138132 
GORSETY artystystycznie 
wykonuje Aia HEBERÓW- 
NA. Krakowska 21, oficyna 
I p. w pasażu 2012k 


BUCHALTERIĘ prawidlo- 
wą prowadzę godzinowo, za- 
kładanie ksiąg, nadzory. — 
Dzwonió 118-85, 2064k 


DEKORATOR umiejący de- 
korować wystawy, poszuka- 
je pracy. Wykonuje piek» 
nie, estetycznie, gueiownie 
i tanio. Adresować: Paulió- 
ska 80, mieszkanie 8. 19113 


STARSZY czeladnik tapl- 
cerski z kartą rzemieślniczą 
szuka odpowiedniej pracy. 
Zgłoszenia Admin. „Naweza 
Dziennika“ pod „3753“. 
1316% 


MŁODZIENIEC, wykształ- 
cenie Średnie, silnie zhn- 
dowany. z inteligentnej ro- 
dziny. pozostały hez środ- 
ków do życia, szuka jakie- 
gokolwiex zajecia. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „1925“. 19252 


RUTYNOWANA biuralist- 
ka, dokładna znajomość bu- 
cbalterii, biegle pisząca na 
maszynie, stenografująca 
obejmie posadę, najchetniej 
Kraków. Zgłoszenia Biuro 
Frenkla, Rzeszów, „Zdolna'* 

3213k 


TECHNIK dentystyczny p^- 
szuknje półdniowej posady 
w Krakowie. Specjalność: 
korony i mostki porcelano- 
we Zgłoszenia pod „1245“ 

Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 31935 


*Zdrojowiska 


ZAKOPANE — OLEŃSKA 
pełnokomfortowy pensjonat 
pod zarządem FOLKMANO- 
WEJ przyjmuje zamówienia 
na „Pesach“. Ceny posezo- 
towa. 


ZAKOPANE. Komfortowy 
Pənsjonat RIWIERA obok 
Lipek. Tel. 1984 plerwszorzę- 
dna kuchnia rytuałna pols- 
ca się na święta „Pesach“. 
ceny niskie. 2083k 


VWYVYYVYVYY 


ZAKOPANE. Za pożyczenie 
800 Z? pokój z utrzymaniem 
w pensjonacie. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod piii 1930g 


TRZY 


USTROŃ Pensjona 


RÓŻE Czynny w Św... : mę 


Knchnia pierwszorzędna -— 
ŚCIŚLE RYTUALNA, 
koje z piecami 


pe- 
21553 


Ważne dla Bibliotek 


| miłośników książek. 


Księgarnia A.FAU$T 


Kraków, Krakowska 13 
Tei. 161-31 
Wvsyła BEZPŁATNIE 
katalogi najnowszych 
powieści polskich I żyd. 


ZAKOPANE. 
10-51. Komfortowy pensio- 
nat przyjmuje już zamówie- 
nia na Święta. Dzieci znaj- 
dą najtroskliwszą opiekę. ~= 
Baumgarten - Sterenzysowa 


„Lalka“ tel. 


JUBILERSKI 


MAGAZYN HER ZOG KUPUJE zt0T0 
L STRADOM 2. SREBRO | BIZUTERJĘ 


WYBITNIE zdolnemu, — 
pracowitemu chemikowi, 1o- 
tynierowt, architekcie lub 
magistrowi farmacji umo: 
źliwię wyjazd dọ Ameryxł 
Południowej. Cel matrymo- 
rialny. Nieanonimowe zglo- 


szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „8751“. 
19157 


INTELIGENTNY. przystoj* 
ny, na stanowisku  pozn% 
pannę inteligentną, pray- 
stojną, zamożną, z dobre 
go domu do lat 25. Cel ma- 
trymonialny. — Zgłoszenia 
nieanonimowe: KATOWICE 
POSTE-RESTANTE „5699“. 

2217k 


DNO wynajecia 2—3 duże 
pokoje parterowe na hiuro 
i t. p. Gertrudy 18/2. 192ô6g 


KAWALER na stanowisku, 


dobrze sytuowany  zaślubi 
dwudziestoletnią miłą, zgra- 
bną, wybitnie inteligentną, 
ładną pannę, posiadającą 
gotówkę co najmniej dzie- 
sięć tysiecy. Tylko NIEA- 
NONIMOWE zgłoszenia: 
Kraków, Skrytka pocztowa 
634. 19292 


POKÓJ komfortowy fronto» 
wy, umeblowany (tapczan) 
utrzymanie — bez 1—2? osób 
do wynajęcia od 15 kwie- 
tnia. Starowiślna 45 I p. m. 
5. 1927g 


DWU- lub trzechpokojowa 
mieszkanie komfortowe, w 
śródmieściu od zaraz — po: 
szukiwane. Zgłoszenia „1290* 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8.. 2200x 


LISY 


l-sze piętre 


SREBRNE, N.EBIESXIE — NAJTANIEJ 


MOSLOWIC Z, krakiw, RYNEK 9. 


Dogodne waruaki 


MAM 3 LAT. 
braku znajomości pragnął- 
bym zapoznać Z KULTU- 
RALNEGO DOMU, MŁODĄ 
ŁADNĄ. SKROMNĄ. INTE 
LIGENTNĄ PANNĘ O DO. 
BRYM ŁAGODNYM CHA- 
RAKTERZE I NATURAL- 
NEJ TWARZY. ZAZNA- 
CZAM, 12 JESTEM NIEZ A- 
MOŻNY, SPECJALNIE ŻA- 
DNEGO POSAGU nie wy- 
magam. Proszę o łaskawą 
ódpowiedź z fotografią ca- 
łego profilu. Obiecuję zwrot 
dyskrecję. słowo honoru. — 
„Cytroen'* Kraków I. — Po- 
ste restante. 2216k 


VYVYYYVYYVYY 


Z powodu 


KAWALER na stanowisku 
ożeni Się z panną miłą, in- 
teligentną do lat 30. Tylka 


poważne zgłoszenia pod 
„Wiosna“, Kraków, Skryt- 
ka poczt. 258. 2199k 


POZNAM pannę majętną, 
najchętniej posiadajaca kon- 
kretne możliwości emigra- 
cyjne. Nieanonimowe oferty 
pod „Reflex“ Kraków, — 
Skrytka pocztowa 253.. 
2184k 


28-LETNI BRUNET, tech- 
nik, na stałej posadzie p%- 
szukuje w celu matrymo- 
nialnym miłej, inteligent- 
nej, 24-—30-letniej towarzy- 
szki życia z dobrej rodziny. 
Gotówka potrzehna celem 
przystąpienia do Spółki. -- 
Zgłoszenia z dołączeniem 
fotografii, którą natych- 
miast zwrócę, nadsyłać do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
Ea“ pod „Bielszczanin 2092* 

10325 


POKOJ umeblowany, łazien: 
ka, telefon, śródmieście dla 
solidnego małżeństwa do 
wynajęcia. Telefon 104-90. 
2210k 


BIURO centrum śródmis- 
cia parter. podnajmę lub 
przystąpię do spółki,+współ= 
prąca, magazyny. Zgłosze* 
nia „Zaraz“ do Towarzy- 
stwa Reklamy Międzynaro* 
dowej, Kraków, Floriańska 
22135 


S3. 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
17938 


JĘZYKÓW angielskiego, 
iraneuskiego, niemieckieco 
rajszybclej nauczysz się li- 
stownie. „Globus“. I miè 
siae bezpłatnie. „STUDIUM' 
KRAKÓW. SŁOWACKIE- 
GO 1. Samouczki a zł 4.—, 
angielskie zł 6.—. 2193k 
MATURZYŚCI. Repetyto- 
rium z fizyki do matury 
urządza mgr fizyki. Zgło- 
szenia: Admin. „Nowezo 
Dziennika“ pod „37417. 


ANGIELSKIEGO. niemies- 
kiego, indywidualnie, zbio- 
rowo, najlepszą metodą — 
Weinfeldowa, Zyblikiewiczą 
IA. 1917g 


LEKCYJ* GIMNAZJAL 
NYCH, licealnych, prawni- 
czych tanio udziela rutyne- 
wany korepetytor magister, 
Zgłoszenia pisemne Kraków 
peste restante okazicielowi 
zaświadczenia wojskowego 
818 81. 18919 


DO PALESTYNY 


Grupom syjonistycznym — wielkie ulgi: 
TRYBUNA AKADEMICKA (dawniej: Tło- 


mackie 668) MARSZAŁKOWSKA 


147/19 


TEL. 2-81-71 


KURSY STENOGRAFII 
biurowej, bankowej wraz u 
maszynopismem pod kiero- 
wnictwem znanej specjalist- 
ki ZOFII SCHÓNGUTÓWNY 
rozpoczną się w nowym lo- 
kalu GOŁĘBIA 3 III. p. — 
tel. 103-97. Opłaty minimal- 
ne. 20k 


WEGIERSKXIE, 


WINA PALESTYŃSK E 


Miody i Sl: wowicę 
MED bv SED 
poleca RESTAURACJA 


CH. KUPPERMAN 
kraków, Krakowska 31 


Wielki w: bór. Niskie ceny 


FRANCUSKI, niemiecki — 
wszystkie zakresy, początki 
angielskiego. Prof. Gandzo- 
wa, ul. Jabłonowskich 8 — 
tel. 100-51. 2187k 


EGZAMIN Z 4 KLAS GI- 
MNAZJALNYCH NOWEGO 
TYPU LUB MATURĘ LI- 
CEALNĄ zdasz NAJLE- 
PIEJ UCZĄC SIĘ METO- 
DĄ korespondencyjną „(ł1.6- 
BUS“ POD KIERUNKIE 
DBUS“ POD kierunkiem 
PROFESORÓW. PANSTW. 
SPECJALNY KURS DIA 
WOJSKOWYCH i URZĘ- 
NNIKÓW 20 ew. 18 miestą- 
cy. Kurs LICEALNY MA- 
TEM. FIZYCZNY ew. huma- 
nistyczny. Uczysz się baz 
OPUSZCZANIA STAŁEGO 
ZAMIESZKANIA. NOWO- 
WPISUJ ĄCYM SIĘ W NAJ 
BLIŻSZYM CZASIE ZNA- 
EZNE ZNIŻKI. KAŻDY I}. 
BEZPŁATNIE. „STUDIUM* 
Kraków, SŁOWACKIEGO I 
Okazja: wysprzedaż kom- 
nletów star. nstroju kl. 56 
lub 7-8 za bezcen, 21962 


geo 5 
Sliwowica 
MOD JW wa 
wyborna, Rajbrocka, Łącka 
i wina palestyńskie 


węgierskie i miód poleca: 


l. SCHWARTZ 


Kraków, KRAKOWSKA 24 


ANGIELSKIEGO początków 
konwersacji udzielam. Ce- 
my przystępne.. Tel. 117-57 
Godz. 3—4. 18312 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚĆ JĘZYKÓW dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau- 
czyciela nauczysz sie łatwo 
za pomoca uamouczka =- 
„ARGUS“, — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto- 
dy Ansona. Prospekty wy- 
syła — Księgarnia Lingwi- 
styczna, Kraków, Pierarkie- 
go 21/7. 20336 


Zaszczytnie znany 
w całej Polsce 


Najnowszy wynalazek dla cierpiących na przepuklinę. 


M. 


KRAKÓW, UL. SZLAK L. 33 — TELEFON 156-37. 
specjalista a długoletnią praktyką, wynalazca nowego 
systemu Oopatent. bandaży, stosujący je z najlepszym 
4 najradykalniejszym skutkiem na różnego rodzaju 
nuajniebezpieczniejsze i najzastarzalsze 


PRZEPUKLINY 


(rupt.) u pań, panów ł dzieci po osoh. jawieniu sie ze 
zlec. lek, nawet w wypadkach. gdzie różnego systemu 
handaże nie pomogły. — Liczne świadectwa lek. i po 
Cziękowania. Udoskonalone PASY na różne dolegli 
wości BRZUSZNE I POOPERACYJNE. Wkłady n. 
presita stopy, prastotrzymacze. POŃCZOCHY GUME 
WE | t. p. Żądajcie bezpłatnych prospektów. 


TAŃCZYĆ -~ WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59 1578g 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowo. Sta. 
rowiślna 418. 16252 


DO MATURY I LICEÓW — 
przygotownją dplomowano 
siły. Udziela siłę też lekcyj 
specjalnych 3 MATEMATY- 
KI, GEOMETRII WYKRE- 
ŚLNEJ. NIEMIECKIEGO 4 
ŁACINY. Lekcje pojedyncza 
lub zbiorowe. — Egzamina 
EXTERNISTYCZNE  p=ze 
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor- 
deokiego 9 m. 10. 57g 


Interesy. handlowe 


PRZYSTĄPIĘ s małym ka- 
pitałem jako spólnik do pro 
sporującego przedsiębior. 
stwa. Zgłoszenia Admip. 
„Nowego Dziennika" pod 
STS 18316 


POSIADAM biuro ! maga- 
zyny śródmieściu obejma, 
przedstawicielstwo ewent. 
przystąpię do apółki, dam 
zabezpieczenie  Zgłoszpąia 
„Gwarancja* Towarz. Re: 
klamy Międzynarodowej, — 
Kraków, Flvriańska 25. 
2212k 


Sprzedaż 


KAPELUSZE — KOSZULĘ 
ERAWATY ostatnie pows- 
ści, najtaniej — Au Bon 
Marche, Kraków, Grodzka 
11 2093k 


BIELIZNĘ męską najmo1- 
nięjszą teź na miarę naj- 
taniej poleca wytwórnia: 
„LIRA", Szewska 18. 2142 


BIURO MERKUR, Kraków, 
Dietla 59 tel. 176-89. 


KAMIENICA  trzechpiętro- 
wa, pełnokomfortowa, Cen- 
trum, dochód 17.200, ceua 
165.009. 


KAMIENICA auperkomfor- 
towa. elegancka dzielnica, 
dochód 11.200 gotówka 120.099 
KAMIENICA  trzechpietro- 
wa, pełnokomfortowa, skle- 
py. Pożyczka długotermino- 
wa, dochód 132.600, gotówka 
85.000. 

DWUPIĘTRÓWKA penr 
komfortowa, sklepy, dochód 
G 000, długoterminowa 10.009, 
dopłata 45.000. 
PIĘTRÓWKA pełnokomfor- 
towa, dochód 4.000, Pożyczka 
8 000, gotówka 25.000. 
OBIEKTY FABRYCZNE, — 
Kamienice, parcele. Wielki 
wybór. 2211k 


TILLEMAN 


89171 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 4. kwietnia 1939 


a) 


w Zakopanem 


Perfumeria SIRIS“ OSRARA SEIFTERA | 
69 Krupówki 69 


Na składnia wazystko x sakrasa Aosmetyki I Perfumerii 


, SWIĘTALNE KREDKI DO 
UST, PUDRY toaletowe, — 
MYDŁA proszek do zębów, 
wody kalońskie tylko Dro- 
geria SCHAPSENSUHNA, 
Estery 16, telefon 163-84. 

1941k 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
«erobę noszoną kupuję, płn- 7 


ce najwyższe oeny. Gold- 


berg, Gazowa 11. 209k | HARMONIE planowe SA: 

KSOFUNY, klarnety, bębny 
„UNIWERSALY% Kraków, | JAZZBANDUWE, trąbki, 
Sarego 17, kupuje gotówką MIKROFONY, największy 


wybór Dom instrumentów 
Muzycznych, Kraków, Po- 
selska. 2208k 


wszelkiego rodzaju maszy- 
ny, kompletne urządzenia 
Inbryk. 2158k 


TECHNORYS 


Kraków, PLAC KOSSAKA 2 m. 14 
tel. 225-75 


Biuro rysownictwa technicznego, pisania i po- 
wielania na maszynach — wykonuje wszelkie 


w ten zakres wchodzące prace. 


WAGĘ większą 200 kg to- 
warową kupią. Wiadomość: 
Admin. „Nowego Dzieuni- 
wa" pod „8760“. 1924g 


OKAZYJNIE aukna, wełny, 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna“. Krakowska 6 I p. 

8117k 
MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowe, olbrzymi 


KUPIĘ używaną maszyną 
do cięcia kolekcji teksty! 


nych. Zgłoszenia Admin. wybór. Dogodne spłaty, fa- 
„Nowego Dziennika* pod biyczne ceny. „MASZYNO- 
„3636'*'. 1864g DOUM", Kraków, Zwierzy- 

niecka 4. 2037k 


ŚWIĘTALNY PUDER DLA 


Sprzedaż” 


DZIECI, UDŻYWKI świę- 

DZIECI I ODŻYWKI świę: 

= "=" talne — tylka Drogeria 

SPRZEDAM Fora SCHAPSENSOHNA. Kra- 
sklad węgla, drzewa oraz 

ków, Estery 16, — telefon 

paszy przy ul. Grzegórzec- 163-84 1942k 

kiej 15. Wiadomość tamże. 3 e 

w: | AAMAAAAA4A 


tel. 137-64 
222-64 


OBUWIH aajtaniej polses 


Labka Kraków, Bradom 16, 


w podworcu. 111g 


TELEGRAM. — Największy 
wybór KAPELUSZY oka- 
zyjnych jak Htekel, Habig. 
Goeppert, TORPEDA, Kra- 
| ków, STARUWIŚLNA 83, 
| 

l 


1936k 


„IGMANDI* — oryginalna 
węgierska woda PRZECZY- 
SZCZAJĄCA przocież jest 


najlepsza. 2005k 


BIURO 


POSNER- | 
BALKEN 


Kraków, SEBASTIANA 7 
Telefon 143-63 


i sprzeda 
KAMIENICĘ nową, pełno 
komfortową, dochód 14.000.— 
cena 115.000.— gotówką 90.078 
KAMIENICA nowa, pełno- 
komfortowa, Starowiślna, — 
dcchód 9.700.—, oena 100.000, 
gotówka 75.000.— 


KAMIENICA nowa, nad- 
twyczaj LUKSUSOWY kom- 
fort, Park Krakowski, do: 
chód 12.600.— cena 150.000.— 
gotówka 120.000.— 


KAMIENICA nowa, pełno- 
komfortowa, ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakowa, 55 pokoi, dochód 
19.000.— cena 165.000.— go- 
tówka 115.000.— 


POŁÓWKA kamienicy kom- 
furtowej, przy KARMELIC: 
KIEJ, dochód połówki 3.6%, 
cena 33.000, gotówka 28.000.-— 
KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa, luksusowy kom- 
fcrt, obok Alei Słowackiego, 
dochód 8.100.— cena 105.000, 
gotówka 75.000.— PEOWEI. 
ZJA MINIMALNA. Bius 
czynne cały dzień. 21023 


AAAAAAAA 


} 


BIURO 
RUBINA 


Kraków, Wielopole 26 
tet. 171-78 


sprzeda: 


KAMIENICĘ nowowybudo- 
wana, suporkomfortową, — 
ŚRÓDMIEŚCIE KRAKO- 
WA (Basztowa), dochód ro- 
czny 20.000.— cena 240.000. — 
gotówką do umowy. 
KAMIENICĘ nową, (KAR- 
MEŁICKA), dochód 18.500, 
cena 140.000.— 


KAMIENICĘ nowowybudo- 
waną,  najnowocześniejszy 
komfort, dochód  10.000.— 
gotówką 90.000— 
KAMIENICĘ nową, cztero- 
piętrową (Starowiślna), do- 
chód 10.300.— cena 120.000.— 
KAMIENICĘ narożną, 40 u- 
bikacji, dochód 10.000.— oe 
na 72.000.— gotówką 50.000.— 
KAMIENICĘ pełnokomfor- 
tową, centrum, mieszkania 
trzechpokojowe, dochód 8.500 
cena 75.000.— 


POŁÓWKĘ domu komforto- 
wego, przecznica Karmelts- 
kiej, dochód 8.600.— cena 
85.000.— INFORMACJE BEZ 
PŁATNE. PROWIZJA MI. 
NIMALNA, 2195k 
WIECZNE PIORA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. Igna- 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. 121-90. 


WINAiMIODY 


pnw NEBDY WB 
HURT I DETAL 
poleca staropolska 
Wytwórnia „HETMAN 


S. SPIRA, raków, 


KRAKOWSKA 26 
Tal. 188-30 
Wylwórnia nasza istaleje 200 Ist! 


Hainowsze ZURNALE MOD 


oraz albam modelowy SCHÓNFELDA i innne 
stale do nabycia w firmie 


M. LANDAU irirzy 


4 iw. KRZYŻA5 


Poleca się też KROJE i MANEKINY 
UWAGA NA ADRES! 


APARATY RADIOWE 
każdej marki 
na przystępnych warunkach tylko u firmy 


GUSTAW KARTER i Ska 


BIELKO, ul. JAGIELLOŃSKA 6 
skoczów i Cieszyn 


DOM SUKNA 
Bielsko ul. 3-g0 Maja 


TH. POLLAK i SYN 


właść. B. POLLAK i Ska 
FABRYKA SUKNA 


Biała-Krakowska 


tel. 137-64 
222-64 


LOTNICZEJ 


przyjmuje bezinteresownie 


Kraków, STRADOM L. 15. 


Prezes Rady Nadzorczej * 


ZYGMUNT ALEKSANDROWICZ 


Żydzi! Subskrybujcie masowo pożyczke obrony przeciw -lotniczej 
w SPÓŁDZIELCZYM BANKU KREDYTOWYM w Krakowie, STRADOM 15. 


Prezes Zarządu: 


ABRAHAM NUSSBAUM 


30 


WTI NYNTYCEYJ 
ZNANA RESTAURACJĄ 
HIRSCH Kraków, Józefa 5 
po gruntownym odnowieniu 
poleca swoją ZNAKOMITĄ 
KUCHNIĘ. W wolne święta 


lokal 
1914g 


noa 13% Sn 
atwarty. 


SŁYSZYSZ ŻLE? — Masz 
szum! Cieknięcie uszów! -~ 
Żądaj bezpłatnego prospe- 
ktu na sztuczne bębenki, — 
„Bufonia”, Kraków, Olsza. 

2192k 


PODBRÓDKI zbyt pełne, — 
WORKI pod oczyma wuwa 
radykałnie Instytut Kosma 
tyczny „KAMEA“ Kraków, 
Rynek Gł. M, I p. tel. 200-354 

1910g 


AAAAAAAA 


Konces. przez Min, Przomysłn i Handlu 


INFORMACYJNE „KOSMOS“ 


wł I, KORNBLUM — istniejące od 1925 roku 
w Krakowie, Rakowicka 1 - Tal. 157-38 
udzela wszelkich informacyj w kraju i zagranicą 


noga 309 3 
DLA SMAKOSZY na PE- 
SACH różne SPECJALNO- 
ŚCI — RESTAURACJA i 
WĘDLINIARNIA  „GRON- 
NER", Plac Dominikański 5 
telefon 176-69. KUCHNIA 
czynna z dniem 5-go kwile- 
tnia. 1923g 


CZĘŚCI do obciągania gu- 
zików, maszynki, aparaty 
oraz najuowsze formy do 
plisowania, klosze s baski- 
nami i bez, poleca Okręt, — 
Kraków, Wolnica 8. 2208x 


DWA razy bezpłatne gole- 
nie „Razolem'' dla zaintere- 
sowanych. Owłosionie usn- 
wa skutecznie „Razol'* dla 
pań | panów. Nowość: Pro- 
pagujemy Bellot dla pań, 
który usuwa włos wraz z CO- 
bulką. Schönwald, Kraków, 
Dietla 51. Bezpłatny pokaz 
usuwania włosów. Prospek- 
ty na żądanie. 1912g 


NA POCZEKANIU podn?*- 
si starannie oczka w poń- 
czochach Zakład Repasacji 
Karmelicka 9, Karibi. 
2201k 
uwazam — | 
OWŁOSIENIĘ usuwa RA- 
DYKALNIE metodą dotąd 
w Polsce nieznaną. BEZ- 
PŁATNY pokaz w Insty- 
tucie Kosmetycznym KA- 
MEA — Kraków, Rynek Gł. 
2£ Ip. tel. 200-34. PODBRÓD- 
KI zbyt pełne usuwa rady- 
kalnie. 19137 


KA-RI-BI 
STRADOM 16 


POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI 


Nowości wiosenne 


KAWĘ. HERBATĘ, wsz3l- 
kie towary kolonialne = 


sprzedają DETALICZNIE, 
CENY HURTOWNE. Przyj- 
muję zamówienia telefoni- 
cznie, 114-45, odsyłam na Żą- 
danie towar do domu. R. 
Nattel. Dietla 50. 1899:7 


„NOWY DZIENNIK”, wtorek 4. kwietnia 1939 


BALON KRAWIECKI 6 
ROSNERA, Sarego 6 — Te 
lefon 101-323 — zawiadamia, 
iż po ukończeniu kursu n3- 
woczesnego kroju poleca siq 
P. T. Klienteli. Wykonuje 
zumówienia s własnych jak 
i z powierzonych materia- 
łów po cenach przystępnych 


oz 
SZYLD EMALIOWANY za- 
mawiaj tylko wprost we fa- 
bryce. „Emaliarnia”, Kra- 
KŁów, Dietla 81. Telefon 147-39 

2205k 
| S 
SKÓRZANE kurtki, obuwie 
1 wszelką galanterię skórza- 
ną farbuje systemem zagra- 
nicznym Farbiarnia Wyro- 
bów Skórzanych, Centrala, 
Kraków — Podgórze, Rynek 
13. 2207k 


SZTANCE, SZNITY WYRA- 
BIA PRACOWNIA  „PRE- 
CYZJA*, KRAKÓW, — ul. 
KRAKOWSKA $ Wady- 
sław Mitan, w podworcu.ż 
Wykonuje wszelkie roboty 
jak: naprawia maszynki do 
mięsa, primusy, — ostrzy 
wszelkie narzędzia i noże, 
spawa metale. Spejalna na- 
prawa maszyn drukarskich 
Ceny bardzo niskie. 1989k 


AAAAAAAA 


ADWOKAT obejmie admt- 
nistrację domu. „Par“ Kra- 
ków, Rynek 46, pod „Wzo- 
rowo, tanio“. 1995k 


— m e o 


TAPETY listwy i sztukate- 
rio w wielkim wyborze p^- 
leca S. NEUMANN, Kra- 
kéw, Dietla 53, telefon 110-19 

1798k 


NAJNOWSZE modele kape- 
luszy damskich poleca N9- 
woczesny Salon Mód — 
„Rena“, Stradom 19. 2139k 


BIELIZNĘ męską najmod- 
niejszą też na miarę naj- 
taniej polaca wytwórnia: 
„LIRA", Szewska 18. 2142k 


CHEMICZNA PRALNIA i FARBIARNIA 
Fr. JOGAŁŁA 


poleca się nadal Szan. P. T. Kliontel. 
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE, CENY NAJNIŻSZE 


Kraków, Centrala: Dietlowska 93, tel. [4.65 
Faia: ui. Grodzka 2 (W podwarta) 


ALBUMY AMATURSKIE. 
Wysprzedaż  pojedyńŃczyci 
sztuk po sniżonej cenie. 8. 


Krakowska 71 w 
19153 


Raucher, 
pasażu, nowy dom. 


NOWOŚCI WIOBENNĘ w 
sweterkach, alpacca bluze- 
czkach jedwabnyoh oras w 
bieliźnie trykotowej jakoteś 
pończochy 1 rękawiczki 
skórkowe poleca skład fa- 
bryczny Horowits, Grodzką 
58. «16 


KUPONY OKAZYJNE (u- 
branla, płaszcze, kostiumy 
damskie), ostatnie nowości 
stale na składzie. „Sklad 
Bielskich Reaztek* — J. 
MUNTZ, Btradom 16 ~ 
(W PODWORCOU). Tel. 225-19 
Osny bezkonkurencyjne. 
084% 


OGŁOSZENIA ŁÓDZKIE 


POŃCZOCHY 


KURTOWNY SKŁAD PAPIERU 


B.cia AKAWIE i S-ka 
ŁÓDŹ 
UL. LEGIONÓW 5/7 


Telefony 165-65, 165-63 


Najiepsza marka pończoch z naturalnego jedwabiu 


FABRYKA 
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 


GWIRC 


Łódź, Piotrkowska 71 


| Pierw 


SPÓŁKA AKCYJNA PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 


A.iJ. PIKIELNYCH 


w ŁODZI, Śródmieiska 9 


abryka tasiem, 
wstążek i koronek 


G. PATTBERG i S-ka 


Przemysł Włókienniczy 


B-cia Zajbert w Łodzi 


Spółka Akcyjna 


Łódź, ul. Piotrkowska 175 


REKLAMA 


HAN 


MAN i DZWIGNIĄ 


DLU 


zany dawn. 


„WEVER“ 


Łódź, Kopernika 3 


| podczas swiąt ma ten, kto nosi 


BIELIZNĘ, BLUZECZKI marki 


„ZENIT" 


Radziejewski, Rozen i S-ka, Łódź 


FABRYKA CHUSTEK 
i WYROBÓW WEŁNIANYCH 


H. BERESKIN 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 43 


Telefon 218-68 


sza wPolsce Fabryka Aksamitek 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 4. kwietnia 1939 


Wesołych Świąt 
Życzy wszystkim swoim P. T. Klientom 


MASZYNĘ do pisania, uży- 

waną kupię okazyjnie, Wia- 

domość: telefon 177-91. 
1868g 


TOKARKĘ pryzmową, bo- 

blarke kupię. Kraków, == 

Skrytka pocztowa 462. 
SL1Sk 


Tęcza 
Pralnia, Farbiarnia — Kraków 


OBUWIE najtaniej poleca 
Lubka, Kraków, Stradom 16 
w podworou. 18173 


FIRANKI, kapy, najnowsze 
waory, najtańsze ceny, Wy- 
twórnia Sarego 5. 1901k 


KARALUCHY niszczy do- 
szczytnie JUK proszek ory- 
ginainy. Drogeria Śchapsen- 
bohna, Kraków, Plac Nowy. 

1413k 


Interesy- handlowe 


SPÓLNIKA z kapitałem od 
8 tys. do powiększenia za- 
kładu mieczarskiego, posia- 
dającego duży LOKAL 
FRUNTOWY w mieście po- 
szukuję. Fachowiec nieko- 
nieczny. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
m2013". 2013k 


BWLATOWEJ S5LAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT! DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU ı OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


NAYA" mydło, oliwa i krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 


Apteka $. HAYA Lwów, Kolłątaja 12 


KILIMY artystycznę I na- 
rauty GRUNEROWA, Kra- 
ków, Dunajewskiego 6. 
2009 k 
zzz iR WO 
NAKRYCIA alpucoowe, na- 
czynia okazyjne na święta 
TRACHMAN, Skład wag, 
STRADUM 16. 1718k 
W, 
ODCISKI usuwa nieza wod- 
nie „RiGO”, 50 groszy. Dro- 
goria SCHAPSKNSUHNA, 
Kraków, Piao Nowy. 1292k 


BìURO 
GELBERA 


Kraków, 
Starowiślna 8 ! 


Teleron 130-7u M 


sprzeda: 

KAMIENICĘ NOWĄ, LU- 
KSUSUWU-KOMFEURTOWĄA 
(Plac Matejki), WOLNA 
15 lat od podatków i taksy 
przenośnej, DUCHÓD RO- 
OŁNY NETTO 7 PROCENT 
cena 215.000 zł 

DOM NOWY, komfortowy, 
46 UBIKACYJ, DOCHÓD 
ROCZNY 16.000 ZŁ GUTÓW* 
KA 60.000 ZŁ B: G. K. 32.008 
ZŁ. 

DUM NOWY, PEŁNOKOM- 
FURTUOWY, cena 75.000 zł 
DOCHOD 7.100 ZŁ. 2132k 


KRYSZTAŁY „Olympla“ — 
lustra: szyby =» wytwórca 
Baran, Kraków, KARME- 
LICKA 10, telefon 211-15. 
1916k 


MEBLE LAKIEROWANE! 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! SCHOR, BRAO- 
RA 6, STAROWIŚLNA 8. 

1212k 


Na cale życie 


starczy u nas zakup.ena maszyna do szycia 
haftu, mereżek, endin z4 


zł. 


Dogodne warunki spłaty. 


KRISCHER, Kraków 
Zwierzyniecka 6/D 


Cenniki ilustrowane wysyłamy bezpłatnie 


150.-- 


Sprzedaż. 


ALBUMY — Pamiętniki rze- 
fblono — Rogistratory — 
Bkoroszyty — teczki wyra- 
bla TYRAS, Kraków Gor 


trudy a 122g 


KAPĘLUSZE — KUSZULĄ 
KRAWATY ostatnią nowo- 
ści najtaniej -~ Au Boa 
Marche, Kraków, Grodzka 
a 2098k 


PLUSKWY tep! doszczętnie 
oryginalny płyn JUK: Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków, Plao Nowy. 1413k 


KOŁDKE poleca nowe, oraz 
przerabin solidnie i tanio 
Pracownia Schoina, Kraków 


Bznek gl il 6339k 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, wallzkowe w olbrsy- 
mim wyborze hurtownie 
1 detalicznie poleca „MA: 
SZYNODUM*, Kraków — 
Zwierzyniecka 4. 2086k 


YYVVYVVVVV 


SPUŁDZ. BANK GWARANCYJNY 


KRAKÓW, ul. DIETLA 37 


znłntwia inkaso weksli i remituje wpływy w dniu zainkasowania 
Udziela kredytów eskontowych i zaliczauje eddane de inkasa weksio 
Oprocentowuje uajkorzystniej wkłady oszczędności i w rachunku bieżącym 


TKALNIA ARTYSTYCZNA 
Samodziały ubraniowe i 
meblowe. Griinerowa i Libs- 
nowa, Kraków, Dunajew- 
skiage 6 Soluk 


MEBLE LAKIEROWANE. 
knchenneę,  przedpokojowe, 
solidnie i najtaniej poleca 
Offner, Kraków, Mały Ry- 
nok é 16046 


YYYVYYVYVV7Y 


KOŁDRY watowe, wełniane, 
puchowe, poleca Wytwórnia 
Kołder, Atlas — Kraków, 
Grodzka 2, Telefon 164-53. 


Z EEA w z 
RADIOAPARAT 4 lampowy 
„KOSMOS“ w bardzo do- 


brym stanie bardzo tanio 
do sprzedania. Rejtana 7 — 
L p. m. 10. 


1402 


Zdrojowiska 


ZAKUPANE —„Anastazje * 
Zamojskiego, telefon 13-44. 
Pełaokomiartowy pensjonat. 
Ceny nmiskia. Czynny cały 
rok. Zarząd Inż. Kopelowi- 
osowlo — Bola Naumaz. 
1666g 


YVVYVYYVV 


w ciągi! ô 


ARENI) 


RZ GOÓLCOLA 


inz 


JAK WYGLĄDAŁA 


42 


ZMARSZCZKI ZNIKŁY 


MIĘKKA „AKSAMITNA SKÓRA: ZACHWYCAJĄCA CERA 


Pani Drovet osiągnęła tę niezwykłą zmianą w swoim wyglęe i 
dzie w ciqgu 8-miu dni. Poniższy autentyczny list wyjaśnia ; 
dokładnie iak to uczyniła i jak kożda kobieta może ta asiągnąć. 


„Z trudem sama w to wierzę”, pł- 
Sze pani Drouet, „gdy patrzę na swe 
fotografie z przed Bi 10-iu dni. Mta- 
łam zmarszczki na ezole, naokoło 
ust 1 oczu. Cera moja była ciemna 
i nieświeża. Dzisiaj zaś moja czysta, 
jasna, gładka, nie pomarszczona 
cera wzbudza podziw | zazdrość 
wszystkich przyjaciółek. Poradziłam 
im wszystkim stosować Odżywcze 
Kremy Tokalon spreparowane wed- 
ług-oryginalnego francuskiego prze. 

tsu znakomitych paryskich Kremów 

okalon. Krem Różowy wieczorem 
1 Krem błały w ciągu dnia. Niektó> 
re wręcz wyśmiały mnie póki same 
nie spróbowały tych Kremów. Po 
stwierdzeniu niezwykłych wyntków 
są narówni ze mną zachwycone." 

Odżywczy Krem Tokalon różowy 
zawiera Biocel, niezwykły żywotny 
i oamładzający składnik odkryty 
przez znakomitego profesora Uni- 
wersytetu Wiedeńskiego. Stosuj Od- 


czorem przed udaniem stę na $póź 
Czynek — odżywia on | upiększa 
skórę podczas snu. Skóra staje stę 
jędrna t zmarszczki znikają. W dzie 
zaś stosuj Krem Tokalon koloru bia» 
łego — czym skórę świeżą I Jasną, 
rozpuszcza wągry, zwalcza rozsze* 
rzone pory. — 
GWARANCJA ZWROTU PIENIĘDZY 
Każda kobteta, stosując tą zwyke 
łą pielęgnację „3 minuty dziennie% 


może osiągnąć dziewczęcą skórą 


1 śliczną, świeżą cerę. Wyniki były 
w tysiącach wypadków, tak niezwyke 
łe, że możemy śmiało dać tę gwąe 
rancją pleniężną. Kup dziś jeszcze | 
po l tubie każdego z Odżywe: 

Kremów Tokalon. Stosuj je według 
wskazówek w ciągu I0-lu dni. O ile 
nie będziesz zachwycona niezwykle 
szczęśliwym wynikieen, prześlij nam 
opakowanie nawet jesl! krem by 

więcej niż do połowy zużyty, a zw 

cimy płeniądze w całości. Ontak; 


żywczy Krem Tokałon różowy wle- | Warszawa, Stępińska 9, 


UNENEC URO 3 [0.0 **yr* "root 
| UOU O] 


ZAKOPANE, pełnokomfor- 
towy pęnajonat „JURAND* 
uprasza © wcześniejsze re- 
zerwowanie pokol na PE- 
SACH. Rothowie. 1656k 


ZAKOPANE — Pensjonat 
„BESKID“ na Witkiewicza, 
komfort, woda bieżąca, cie- 
pla 4 zimna w pojojach 
poleca się na święta Po- 
sach. Oeny niekie. Upraszą 
sią o wcześniejsze zgłosze- 
nia. 1849g 


ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy pensjonat „WOŁO- 
DYJOWKA'* tel. 1474 pzyj- 
muje zgłoszenia na święta 
Ceny niskie. Zarząd Stam- 
berg erów. Wik 
SE a a 


ZAKOPANE, A jednak naj- 
przyjemniej spędzisz ozas 
w znanym pensjonacis 
„JURAND". — Kuchnia ry- 
tuaina, ceny umlarkowane, 
Zarząd: Bothowie, 1039k 


ZAKOPANE. — Ponsjonat 
„ADELA* Droga do Biate- 
go poleca na ekres ówią- 
teczny wolne pokoje. 2085k 


ZAKOPANE. — Ponsjonat 
„NELLIN“ zarząd Scherer- 
Rebenowa przyjmuje już za- 
mówienia na ŚWIĘTA PE- 
SACH, Teieion 1764,  B03k 


i aaia a -o 


ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat „JANINA, Kru- 
pówki, tel. 18-72 przyjmuje 
zamówienia na Pesach. — 
Zarząd: J. Boimowie. 2090k 


WYPOŻYCZALNIA 
KSIĄŻEK 
„LOGOS“ 


OBECNIE 
ul. Krakowska L. 21 
w pasażu -- (uowy dom). 
NOWOŚCI boletrystyczne — 
naukowe | książki dla 
dzieci. — OSOBNY DZIAŁ 
LEKTUR SZKOLNYCH 


TEV 


atrymonialne" 


SWAT Haiunuer — Kraków, 
Sebastiana 31, Telef. 125-86 
poleca wiele korzystnych 
okazji Przyjmuje od 10—1 

1416k 


Manka i wychowani 


HEBRAJSKIEGO i ntemie- 
ckiego wyucza szybko i do- 
kładnie rutynowany peda- 
gog-h>brałsta s Niemiec — 


WPISY NA KURS ZAWO | 
DOWY KLEMENTYNY BO , 
BROWSKIEJ e BWAŁTĘW. | 
Nauke kroju, modelowania 
1 szycia — krój oceniany! 
przez komisje saawodowe cœ» ` 
chów Krakowa į Warszawy, ' 
Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżem Zasługi przez Mi 
nisterstwo Przemyaiu t iisa 
dlu za wybitną działalność , 
na polu nauki sawodowaj. 
Kurs daję wykształocaje 
tn:strzowskię systamóm af ' 
gielskim t francuskim, daz 
eki i dziecinny. Ło ukośoseu 
niu Świadectwa. Kura rów 
pocznie cię 15 kwietnia. = 
Wpisy saraz. — Zgłoszsulai 
Kraków, Felicjanek 1 m. % 


Bik 


AAAAAAAA 
HISZPAŃSKIEGO 


wyuu zam Geile 
anie i Gzykke 
począiwując yeb 
|zacewansewa- 
mych Tcumącze 
mia, karaepoń- 
deneja. ZgłeBŁ.1 


Zamo.skiego 22 


m. 4 od godz. 13—18 


SCHACHTER, DIETLA 4+| YYYYYYVY 


„NOWY DZIENNIK”, wtorek 4. kwietnia 1939 


tylko 
w firmie 


SERWISY 


LAMPKI elektr. 


KARNISZE NOWOCZESNE 
oprawa obrazów, LUSTRA 
SZLIFOWANE — wykonuje 


najantej Klipsteln, tylko 
DIETLA 87, Telefon 176- 45. 
1142g 


ADWOKAT obejmie admi- 
nistracją domo. „Par“ Kra- 
ków, Rynek pod „Weorow9, 
tanio". 1995k 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELA: 
ZNE zakupisz — naprawisz 
NAJTANIEJ — Tapicer — 
Węgłows 8. 2082k 


TANIE DNI 


PRZEDŚWIĄTECZNE 


CENY AŻ DO ŚWIĄT NADAL ZNIŻONE 
stołowe porcelanowe ma 6 osób 

25 GE. NAJNOWSZE WSOrY sa s.a s a» 29.80 
ZASTAWA szklana (2% szink) komplot. » » . 
GARNITURY do wódki na 6 osób s tacą komplet 
ZASTAWA do ciast 4 kompotu, 14 sztuk, złoty 

kolon komplet. gosi s + wdacam wa 6 
GARNITURY toaletowe 4 częściowe, komplet 
ROWZCZESNE : oaas o o 


Kraków 


Szewska 


3.60 
2.40 


2.80 
5.90 
4.25 


AKCJE, wszelkie PAPIE. 
RY państwowe, LISTY za- 
stawne — kupuje — sprze 
daje Kantor wymiany Hen- 
ryka SPERLINGA, Kolek- 
tura „KLASÓWKA" Kra- 
ków, Rynek, róg Siennej. 
1262k 


NA ŚWIĘTA: Paschalne 
wina, miody oraz oryginal- 
ną ŁĄCKĄ ŚLIWOWICĘ 
najtaniej H. Statter, Staro- 
wiślna 16. 2143k 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
Łylaki „Lastex* i in. wszel- 
klego rodzaju poleca A. 
Qronner. Kraków, ów. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele. 
fon 118-50. P82k 


o. | SATTE E „M 
LODOWNIE-KONSERWATORY 


Fabryka: 


(ków, ZOŁKIEWSKIEGO17 CEZ 


Sprzedaż: 


SATTLER 


GERTRUDY 24. 
Ldownie „4D EAŁ:*- |egszych niema! 


CHORZY NA PRZEPUKLI- 
NĘ. Długoletni speciwista 
M. Landau, Kraków, Dietla 
44 1. p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro- 
dzaju 6uspenscria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
Przyjmuje wszelkie repera- 
cje. Posiada liczne podzię- 
kowanią 201g 


BLUZKI 
PONCZOCHY 


KA -RI-BI 


KARMELICKA 9. 


FARBOWANIE włosów — 
Bajnowszą metodą oraz no- 
woczesne fryzury wykonują 
kwalifikowane siły w Sa- 
lonie Fryzjerskim „Cosmo- 
tique“ Starowiślna 22, tel. 


820-43, 18675 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszona garderobę męską na 
najmodniejsze materiały 
ielskie. KOZŁOWSKI, Kra- 
ków, 
Teleorn 148-62. 


Zwierzyniecka ll — 
1212k 


Poczte szyfrową | 
inseratową 


należy wrzucać w clągn 
calego dola 


tylko 
do skrzynki 


wmurowane w bramie 
przed Nowym Dziennikiem” 
a którą ovróżnia się 
6 razy dziennie 


„TEMPO czyści chemies- 
nie wszelką garderobę — 
szybko, — solidnie, — tanio. 
KAPELUSZE odkurza, fa- 
sonuje na poczekaniu spo- 
sobem zagranicznym na su- 
cho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „TEMPO“ 
Starowiślne 27 — Szówska 2, 
Aleja Krasińskiego 4 — 
Telef. 165-25, 145-60.  1845g 


„KRAKOWIANKA* źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze- 
nia, zastępuje nową, w naj- 
krótszym terminie i za nl- 
ską ceną. „KRAKOWIAN: 
KA" Starowiślna 18 — Ale- 
ja Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. 1843g 


ZNANY Zakład KRA WIEC- 
TWA MĘSKIEGO BER- 
NARDA WEBERA wykona- 
je zamówienia najsolidniej 
i najtaniej wec'ug uajnow- 
szych MODELI, Kraków — 
Plao Dominikański 4/4. 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje Inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
128. 2249: 


SZTANCE, SZNITY WYRA- 
BIA PRACOWNIA „PRE- 
CYZJA*, KRAKÓW, — ul. 
KRAKOWSKA 5 Włady- 
sław Mtan w podworcu. — 
Wykonuje wszelkie roboty 
jak: naprawia maszynki do 
mięsa, primusy, — ostrzy 
wszelkie narzędzia 1 noża, 
spawa metale. Spejalna na- 
prawą maszyu drukarskioh 
Oeny bardzo niskie 1989k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincjł 


i z przesyłką pocztową 


„EXPRESS“ CZYŚCI CHR- 
MICZNIE garderobę, FAR- 
BUJE SPŁOWIAŁĄ na ur 
wą pod gwarancją trwalo- 
tci kolorów. — Jedyna FAR 
BIARNIA na barwniki „IN- 
DANTHREEN*" — Kraków, 
STRADOM 10. — TELEFON 
210-04, Big 


MDD W wa 
RESTAURACJA, 
„WEISSBROT'* — Kraków, 
Starowiślna 26 (przystanek 
tramwajowy Nr 8). Tele- 
fon 144-25, poleca na święta 
wina zagraniczne oraz miód, 
LACKA ŚLIWOWICĘ naj- 
lepszej jakości. Cony najniż- 
sze, W czasie świąt lokal 
otwarty bez przerwy. 2004k 


UWAGA! Niezorganizowani 
kupcy detaliści i kupcy dro- 
bni. Przystępujcie w cha- 
rakterze członków do na- 
szego Zrzeszenia. Porady 
urawno, pisanie próśb, etc. 
bezpłatnie. Centrala Detali- 
cznych 1 Drobnych Kupców 
w Polsce, Kraków, Miodowa 
18. 18742 
NAJMILSZĄ rozrywką — 
książka z BIBLIOTEKI 
PUWSZECHNEJ, KRAKÓW 
WIELOPOLE 2%. Abona- 
ment mies. zł 1.20. 1988k 


TRWAŁĄ  ondulację pier 
wazorzędnie wykonaną a 
gwarnacją tylko w firmie 
„Wala” za 5 zł. Kraków — 
Starowiślna 42, zulik 


ZNISZCZONE TOREBKI 
DAMSR1E ODNAWIA Tie- 
tia 848. 16992 


GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI JULI! STRA” 
WCZYŃSKIEJ, Janu 18 Tel. 
311-92. Porady bezpłatne. 
183465 


Hauka 1. Wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
81171 


KURSY KROJU, modelo- 
wania, Szycia, kancesjono- 
wane Elwiry HALPERN. 
BiiSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener  Moden-Akademie, 
Świadectwa ukończenia. — 
Kursy KROJU DZIECIN- 
NEGO. Wpisy: Kraków, — 
KRUPNICZA 18, 186g 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 750 kwartalnie zł 22.50 


'GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łany po 76 mm. Strona za teksiem ma 
6 łamów po 38 mm. Najinniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


ar 


BRACIA 


ZAKŁADANIE 


KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków. Krupnicza 14, Te- 
lafon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo Ja- 


BIURO 


Pi" AOCHJLTEAYJNO-REW ZUNE | pare 
BILAŃSE| |. GRÓNSTEINA| | zo 
NADZORY Kraków, ul. Grodzka 28 Podatkowe 


BIEDMIOPUKOJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrudy, — 
varaz do wynającia. ZgłoBze- 
nia pod „870 Biuro Ogło- 


zdy gwarantowane. Wpisy | szeń Siattera, Rynek 8. 
codziennie, 2055k 1557k 
ae - EGEFR = TE] 


WPISY WA. EFN KOGA. 
SZKOŁA POWSZECHNA 


„„aOdzina Szkolna 


Karmelicka 46 w}. 10—13 


LEKCJI angielskiego, frau- 
ouskiego, niemieckiego, pier 
wszorzędnie, tanio, ndziela 
nauczycielka gimnazjalna, 
Korespondencja handlowx, 
tłumaczenia. Kraków, Sa- 
rego 1l m. 10. 1894g 


MŁODE małżeństwo poszu- 
kujo ładnego, słoneznego pə 
koju ewent. nieumeblowa- 
nego w okolicy Dletlow- 
skiej, Stradom. Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dziennt- 
ka* pod „3589“, 18478 


Rejestracje 


LURAL frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję- 


cia. Gertrudy T. 1056k 
MATERACE. PODUSZKI 


WŁÓSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz- 
ki dla niemowląt — oraz 
przyjmuję wszelkie roboty 
tapicerskle ZAKŁAD TAPIT- 
CERSKI BARDACHA. 
Krakowska 44, telefon 174-83. 

1992k 


5.000 SĄŻNI PARCELI U- 
ZBROJONEJ wraz £ BU- 
DYNKAMI tabrycznymi. 
LINII TRAMWAJOWĘi 
za 200.000 zł sprzeda BIURO 
GEL BERA, KRAKÓW, 
STAROWISNA 8, TELEF. 
135-70. 2133k 
„UNIWERSAL* Kraków, 
Sarego 17 sprzvda okazyjn:6 
kompletnie lub częściowo f8- 
brykę kapeluszy wraz s ko- 
tłem i maszyną parową. 
3119k 


ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAWCA 


KONRAD GROSSLER, Optyk 


. Absolwent szkoły zawodowej dla optyków w Wiedniu 


KRAKÓW, GRODZKA 41 — TELEF. 126-00 
Nowoczesna Technika Okularowa 


Ścisłe wykonanie recept Pp. lekarzy. — OLBRZYMI WYBÓR! — Własna wytwórnia! 


ANGIELSKI — francuski — 
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie, 1039g 


ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM 
ŚSchachter, Zyblikiewicza 
IIA m. 6 od 5—%6. 1890g 


= 


OBUWIE ... 


KLEIN 
ul. STAROWIŚLNA 17 


to 
SYNONIM ELEGANCJI i DOSKONAŁOŚCI 


WOLNY pokój z balkonem, 
z klatki od gospodarza. — 
Kraków, Zwierzyniecka 30, 


m 14. 1597g 


0.25. 


Drobne od słowa 10 groszy. 


POSZUKIWANY pokój ja- 
sny, cichy, snchy, czysty na 
zajęcia przedpołudniowe dla 
instytucji oświatowej w o- 
kolicy Stradom—Dietla. = 
Zgłoszenia Kraków, Skrzyn 
ka pocztowa 439 ' 1839g 


MAGAZYNU na maszyny 
poszukaje „Uniwersal*, — 
Kraków, Sarego 17. 2117k 


SŁAWKOWSKA 12 lokalo 
frontowe II plętro, wskaże 


dozorca. Telefon 1338-14. 
1877g 


Tekst 1.00. 


KRAKÓW 


Nadesłane 0.75. 
Dla poszukujących pracy 5 groszy. 


PRZEDZALNIĘ kompleiną 

sprzeda okazyjnie „Uniwer- 

sal”, Kraków, Sarego 17. 
nk 


ŁÓŻKA POLOWB ŻELA- 
ZNE zakupisz — naprawiss 
NAJTANIEJ — Tąapicer — 
Węgłowa & 1838k 


KOSZULE męskie najmoe 
dniejsze najtaniej  poleog 
Wytwórnia „LIRA“ Szewe 
ska 18. 2106k 
PŁLASZCZYKI, Wyprawki 
niemowlęce, konfekcja dzie- 
cięoa NAJTANIEJ Obstän- 
der, Rynek 1L 2057k 


aa 
CENY w złotych: I strona 1.25. 


Za tekstem 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 


nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— 


Nekrologi 


(klepsydry) do 60 mm w i. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza sig 25%, za druk kolorowy 5094. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. ł dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmane 


